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Z ad an ia  rad  narodow ych w  realizacji 
uchw ały  R ady M inistrów z 3. L 1953 r.

U chw a ła  Rady M in is tró w  z 3 styczn ia  1953 r. 
s tanow i n ie zw yk le  doniosłą re fo rm ę  sięgającą g łę ­
boko w  życie gospodarcze k ra iu . P rzynosi ona 
szereg pow ażnych zm ian, w śród k tó rych  na czoło 
w ysuw a ją  się: zniesienie systemu bonowego, regu ­
lac ja  cen i  ogólna podw yżka  płac. U chw a ła  zniosła 
sprzedaż bonową mięsa i  p rze tw o ró w  m ięsnych, 
tłuszczów  ro ś lin n ych  i zw ierzęcych, cukru , m yd ła  
i in n ych  a rty k u łó w , ob ję tych  dotąd sprzedażą 
bonową.

U chw a ła  w p ro w a d z iła  nowe je d n o lite  ceny pań­
stw ow e na szereg a r ty k u łó w  spożywczych i p rze­
m ys łow ych  w  sprzedaży deta liczne j hand lu  uspo­
łecznionego oraz nowe ceny n ie k tó rych  usług.

A b y  n ie  dopuścić do uszczuplenia za robków  lu ­
dzi p racy, rząd u c h w a lił równocześnie powszechną 
podw yżkę  plac, uposażeń, ren t, s typend iów  i zasił­
k ó w  rodz innych . Jednocześnie zm ien iono skalę po­
d a tku  od w ynagrodzeń w  ten sposób, aby po 
u w zg lędn ien iu  p o d w yżk i p łac zasadniczych i ob­
n iż k i ska li poda tkow e j podw yżka  ogó lnych zarob­
kó w  ne tto  w ynos iła  od 40% d la  n a jn iże j za rab ia ­
jących  do 15% d la  na jw yższych  g ru p  zarobkow ych .

Zniesienie ograniczeń
w  sprzedaży nadwyżek produktów rolnych

U chw ała  zniosła ogran iczenia  w  hand lu  nad­
w yżka m i p ro d u k tó w  ro ln ych  i  w p ro w a d z iła  w o l­
ną sprzedaż przez ch łopów :

p ro d u k tó w  ro ln ych  n ie  ob ję tych  obow iązkow y­
m i dostaw am i, a obok n ich  także z iem n iaków  
i  m leka  —  bez ja k ic h k o lw ie k  ograniczeń;

mięsa zw ie rzą t rzeźnych z w łasnego gospodar­
stwa, odpow iadającego w ym agan iom  san ita rno -w e ­
te ry n a ry jn y m  w  obrocie de ta licznym  na w yznaczo­
nych  do tego ta rgow iskach, bazarach i w  ha lach 
ta rgow ych  —  bezpośrednio konsum entom  in d y w i­
dua lnym  lu b  gm innym  spó łdz ie ln iom  —  po w y ­
konan iu  obow iązkow ych  dostaw zw ie rzą t rzeźnych, 
p rzypada jących  na dany k w a rta ł:

nadw yżek żywca rzeźnego, pozostałego, po do­
konan iu  dostaw  obow iązkow ych  —  k tó re  p ro d u ­
cenci ro ln i mogą sprzedawać ty lk o  uspołecznio­
n ym  p u n k to m  skupu po cenach, usta lonych o k re ­
sowo na podstaw ie  cen ksz ta łtu ją cych  się w  w o l­
ne j sprzedaży;

pszenicy, żyta, jęczm ien ia , owsa, m ieszanki k ło - 
sowo-zbożowej oraz m ąk i kasz bezpośrednio kon ­
sum entom  In d y w id u a ln y m  pó cenach swobodnie 
uzgadn ianych  m iędzy sprzeda jącym  i nabyw cą lub  
g m in n ym  spó łdz ie ln iom  —  po w yko n a n iu  obo­
w ią zko w e j dostaw y przez sprzedającego chłopa 
w  pow ia tach, k tó ry c h  p lan  obow iązkow vch  dostaw  
zbóż został w yko n a ny  co n a jm n ie j w  90% . x

Korzystniejsze w arunki kontraktacji i skupu 
płodów rolnych

U chw a ła  w prow adza  zasadę, że skup na pod­
s taw ie  um ów  k o n tra k ta c y jn y c h  nadw yżek trzo d y  
ch lew ne j od producen tów , k tó rzy  w y k o n a li obo­
w iązkow e dostaw y zw ie rzą t rzeźnych, będzie od­
byw ać się po cenach us ta lonych  na podstaw ie  cen 
ksz ta łtu ją cych  się w w o ln e j sprzedaży. Obecnie 

, ceny te zosta ły podwyższone przec ię tn ie  do 12 z ł 
za 1 kg żywca (a za na jw yższy ga tunek s łon inow y 
zl 13,90 do 15,90 w  zależności od s tre fy ). Ponadto  
uchw a la  p rzyzna je  dostaw com  za ko n trak tow ane j 
trzody  ch lew ne j p raw o do nabycia  —  ja ko  pom oc 
hodow laną —  w ęgla i p łó tn a  po cenach obow ią ­
zu jących W 1953 r. z obn iżką  o 10%, zaś pasz 
treśc iw ych  po cenach n ie  zm ien ionych, t j.  po ce­
nach obow iązu jących w 1952 r.

Podobnie d la k o n tra k ta c ji bu raka  cukrow ego 
obow iązu ją  odpow iedn io  zm ien ione w a ru n k i na 
1953 r. Obecnie chłop będzie o trz y m y w a ł za każ­
d y  k w in ta l oczyszczonego bu raka  cukrow ego cenę 
48 zł, p rz y  czym  będzie m ia ł p ra w o  nabyć bez 
żadnego ogran iczenia  po 3 kg  cu k ru  (w  cenie 
14 zł 60 g r za k ilo g ra m ) za każdy dostarczony 
k w in ta l bu raka , niezależnie od dalszych ko rzys t­
nych w a runków .

U chw a ła  zapow iada odpow iedn ią  zm ianę cen 
w  celu zabezpieczenia sp rzy ja jących  w a ru n kó w  
dalszego ro zw o ju  i in n ych  u p ra w  k o n tra k to w a ­
nych. D ostaw cy zako n tra k to w a n ych  u p ra w  zacho­
w u ją  p raw o  do zakupu ta k ich  samych ilośc i to ­
w a ró w  przem ysłow ych , ja k ie  n a b y w a li dotychczas.

U chw ała stanow i, że p rzy  skup ie  w e łn y , skó r 
i in n ych  a r ty k u łó w  n ie  k o n tra k to w a n ych  będą obo­
w ią z y w a ły  odpow iedn io  zm ienione ceny oraz p ra ­
w o do zakupu ta k ie j samej ilośc i to w a ró w  p rze ­
m ys łow ych , ja k  dotychczas.

Cel i znaczenie doniosłej reform y ekonomicznej

N ajw ażn ie jsze  znaczenie u ch w a ły  rządu polega 
na tym , że przez szereg, ściśle ze sobą p o w ią ­
zanych i w za jem n ie  się w a ru n ku ją cych , zarządzeń 
ekonom icznych godzi ona w  k u ła k ó w  i  speku­
la n tó w , a jednocześnie uw zg lędn ia  in te re sy  k la sy  
robo tn icze j i ch łopstw a pracującego, in te re sy  
w szys tk ich  ludz i p racy przez to, że w zm acn ia  re ­
gu lu jącą  ro lę  państw a w  obrocie to w a ro w ym .

Powszechnie w iadom e b y ły  b ra k i i  trudnośc i na­
szego hand lu  w  zaopatrzen iu  ludnośc i p racu jące j 
m ia s t w  szereg a r ty k u łó w  spożywczych tak ięh , ja k : 
m ięso, tłuszcze, nab ia ł, a osta tn io  na pew nych  te­
renach i cbleb. W iadom e i w idoczne by ło , że za 
szybk im  rozw o jem  przem ysłu , za n ieus tannym , dziś 
ju ż  przeszło d w u k ro tn y m , pow iększen iem  się ilo śc i 
za tru d n io n ych  w  p rzem yśle  i  w  m iastach i  za
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w zrostem  ich  zapotrzebow ania na środk i żyw no­
ściowe n ie  nadąża jeszcze p ro d u kc ja  naszego ro l­
n ic tw a . O bok zacofania i rozd robn ien ia  ro ln ic tw a , 
trudnośc i te pog łęb iła  ka ta s tro fa ln a  susza jes ien ią  
1951 r. Spadek podaży a r ty k u łó w  ro lnych , szcze­
gó ln ie  mięsa i  tłuszczów  na ryn e k  da ł się we znak i 
k las ie  robo tn icze j i p racu jącym  w m iastach. Sy­
tuac ję  na ry n k u  w y k o rz y s ta li ku ła cy  oraz spe­
ku la n c i. W yśrubow a li on i znacznie ceny w o lno ­
ry n k o w e  na n ie k tó re  p ro d u k ty , zwła'szcza ro lne , 
i  c iągnęli zyski kosztem uszczuplenia dochodów 
k la sy  robo tn icze j. Bogacenie się w  ten  sposób ele­
m en tów  speku lacy jnych  i ku ła ck ich  zw iększyło  
z ko le i w yku p yw a n ie  przez n ich  i speku low an ie  
w ażn ie jszym i p rze m ys ło w ym i a rty k u ła m i po­
wszechnego uży tku .

W  celu uchron ien ia  mas p racu jących  przed ty m  
a tak iem  w roga  klasowego rząd w p ro w a d za ł w  
1951 r. i w  1952 r. sprzedaż bonową mięsa, 
tłuszczu, m yd ła  i cu k ru  oraz sprzedaż kom ercy jną  
ty ch  a r ty k u łó w  w. sklepach uspołecznionych, aby 
ham ow ać żyw io łow e  tendencje dalszego w zrostu  
cen w o ln o ryn ko w ych . Już wówczas rząd zapow ie­
dz ia ł, że w prow adzen ie  system u bonowego m a 
ch a ra k te r p rze jśc iow y.

System  bonow y n ie  m óg ł jednak  w  sposób 
trw a ły  zabezpieczyć mas p racu jących  przed spe­
k u la c y jn y m  w zrostem  cen na w o ln y m  ry n k u .

B ony spe łn iły  w  p ie rw szym  okresie swoje za­
danie. Z ła g o d z iły  p rze jśc iow o s k u tk i is tn ie ją cych  
wówczas trudnośc i w  zaopatrzen iu , ale ic h  nie 
usunęły.

U trzym yw a n ie  system u bonowego na dłuższą 
m etę stw arza ło  m ożliw ości w yko rzys tyw a n ia  róż­
n ic  w  cenach przez e lem enty speku lacy jne  i k u ­
łack ie  kosztem  lu d z i pracy. E lem en ty  te m og ły  
w  coraz w iększej m ierze w yku p yw a ć  w  sklepach 
uspołeczn ionych a r ty k u ły  p rzem ysłow e i ro lne  po 
stosunkow o n isk ich  cenach państw ow ych. Tak w ięc 
w zro s t cen w o ln o ryn ko w ych  dop row adz ił do za­
łam an ia  się p ro p o rc ji cen w ie lu  tow a rów  nie ob ję ­
tych  zaopatrzeniem  bonowym . N a jba rdz ie j ja sk ra ­
w o w ys tą p iło  to w  spraw ie  chleba, k tó rego  ce­
na 145 zł za 1 q wobec cen żyta dochodzących 
gdzieniegdzie naw et do 240 zł za 1 q —  pow odo­
w a ła  w y ku p yw a n ie  chleba na paszę.

1 ^  te ł sy tuac ji przed rządem stanęła osta tn io  
a te rn a tyw a  rozszerzenia system u ' bonowego, na 
chleb i  inne  a r ty k u ły  zbożowe, co zaostrzy łoby n ie ­
pom ie rn ie  w szystk ie  jego złe strony, aż do osła­
b ia n ia  w a lk i o w zrost w yda jnośc i pracy, do hamo­
w a n ia  w ięc  naszego b u d o w n ic tw a  socjalistycznego.

D la tego rząd w y b ra ł inną  drogę. Na skutek 
rozbudow an ia  i  w zm ocn ien ia  system u obow iązko­
w ych  dostaw rozszerzenia k o n tra k ta c ji p ro d u k tó w  
ro lnych , zw iększenia pom ocy państw a d la  w zros tu  
p ro d u k c ji ro lne ], rząd m ógł zgrom adzić w rękach 
państw a  niezbędne zapasy to w a ró w  d la  ba rdz ie j 
regu la rnego  i  lepszego zaopatrzen ia  w  żywność 
ludnośc i p racu jące j m iast.

W  ten ąposób pow sta ły  w a ru n k i do lik w id a c ji 
system u bonowego i w prow adzen ia  w o lne j sprze­
daży a r ty k u łó w  p ie rw sze j potrzeby.

W a ru n k i dalszego nieustannego w zrostu  
poziom u życiowego mas pracu jących

Równocześnie ze zniesieniem  systemu bonowe­
go i  lik w id a c ją  uc ią ż liw ych  oraz szkod liw ych  
w  sku tkach  ograniczeń, k tó re  pociągał za sobą ten 
system, rząd w  celu skutecznego w yrugow an ia  
speku lac ji, w  celu uporządkow ania stosunków  
ryn ko w ych , szczególnie w  dziedzin ie  bardzie j p ra ­
w id łow ego  uk ładu  cen a rty k u łó w  ro lnych  i prze­
m ysłow ych , p rzep row adz ił generalną regulację ceń, 
w p ro w a d z ił nowe, jedno lite , ustab ilizow ane ceny 
na w szystk ie  podstaw owe a rty k u ły . Rząd podw yż­
szył ceny państw ow e w  ta k i sposób, aby u trz y ­
m a ły  się one i osta ły przed dalszym i p róbam i 
podw ażenia ich przez e lem enty ku łacko-speku la - 
cy jne. Rząd podw yższy ł ceny na w szystkie  podsta­
w ow e  a r ty k u ły  spożywcze m. in  po to, aby za­
pobiec nadm iernem u w y k u p y w a n iu  (zwłaszcza 
w  początkow ym  okresie po zniesieniu bonów) ar­
ty k u łó w  de ficy tow ych . W reszcie zaszła konieczność 
dostosowania cen szeregu a r ty k u łó w  przem ysło­
w ych  do poziom u w o ln o ryn ko w ych  cen a rty k u łó w  
ro lnych .

Vvprowadzenie now ych  cen na a r ty k u ły  prze­
m ysłow e i us ta len ie  słusznego stosunku cen ro l­
nych  i  p rzem ysłow ych  wzmaga zainteresowanie 
ch łopów  pracu jących w  podnoszeniu p ro d u k c ji 
ro ln e j. Idąc w ięc chłopom  pracu jącym  na rękę 
rząd zniósł is tn ie jące  jeszcze ograniczenia w o lne j 
sprzedaży przęz ch łopów  nadw yżek p ro d u k tó w  
ro ln ych  po w yko n a n iu  przez n ich  obow iązkow ych 
dostaw.

W  in teresie  chłopa pracującego rząd w p ro w a ­
d z ił nowe, wyższe ceny na kon trak tow ane  ro ś lin y  
i  żyw iec, u trz y m u ją c  dotychczasowe u lg i i  dodat­
kow e korzyści w  fo rm ie  pomocy hodow lanej, za­
liczek itp .

U chw ała  rządu z 3.1.1953 r. b iją c  całym  sw oim  
ostrzem  w speku lan tów  i ka p ita lis tów  na w si, 
podcina jąc u samych korzen i m ożliw ości dalszego 
w yzysku , leży w najg łębszym  interesie  k!asv ro ­
botn icze j, pracującego ch łopstw a i  in te lig e n c ji. 
P rzyw raca  ona rów now agę rynkow ą, k ładzie kres 
spadkow i rea lnych p łac oraz stw arza w a ru n k i o 
stopniowego ich w zrostu , zapewnia p ra w i ow y 
podz ia ł dochodu narodowego, zabezpiecza a szy 
rozw ó j naszej gospodarki i  zw ycięskie budow nic 
tw o  socja lizm u.

Zadania rad narodowych

Ułęboki sens i znaczenie re fo rm y polega na je j
/d u ją cym  w p ły w ie  na dalszy por” y .̂ ny narodu 
zyzny na w zrost dobrobytu  całego narodu, 
m  ce low i służy szereg ekonom icznych załozeń
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W  re a liz a c ji tych  założeń n ie m a ły  .u d z ia ł p rz y ­
pada radom  na rodow ym . U chw a ła  s taw ia  przed 
radam i na rodow ym i ważne i  odpow iedzia lne  zada­
n ia . S praw ne w prow adzen ie  u ch w a ły  w  życie w y ­
maga w zm ożonej i  udoskonalonej p racy ó rgan iza - 
cy jno-m asow e j oraz p racy  organ izacy jno-gospodar- 
czej rad, w ym aga większego n iż  dotąd w ciągn ięc ia  
przez rady  do w yko n yw a n ia  tych  zadań na jszer­
szych mas p racu jących, w ym aga św iadom ej i  a k ­
ty w n e j postaw y dzia łaczy rad, ko m is ji, w ym aga 
jeszcze głębszego pow iązan ia  ich  z masam i p ra cu ­
ją c y m i w  zakładach p ro d u kcy jn ych , na w si, w  in ­
s ty tu c ja ch  zwłaszcza hand low ych , w  aparacie sku ­
pu, w ym aga wreszcie św iadom ej p racy  apara­
tu  rad.

Po to, aby rady, p rezyd ia  i  kom is je  m og ły  
coraz lep ie j k ie row ać i czuwać nad pracą hand lu , 
p rzeb ieg iem  obow iązkow ych dostaw i k o n tra k ta c ji 
p ło d ó w  ro ln iczych , w zrostem  p ro d u k c ji ro ln e j, lep ­
szym  i  pe łn ie jszym  zaspokajaniem  m a te ria ln ych  
(szczególnie kom una lnych  w a ru n kó w  by tu ) i k u l­
tu ra ln y c h  potrzeb lu d z i p racy na sw o im  te ren ie  
p o w in ie n  każdy radny, każdy członek p rezyd ium  
czy k o m is ji rady, p ra co w n ik  każdego w yd z ia łu  
czy orzeds ięb io rs tw a  terenowego zapoznać się 
z treścią uchw a ły , g ru n to w n ie  zrozum ieć istotę 
i  cel re fo rm y . P ow in ien  prze łożyć je  następnie na 
ko n k re tn e  zadania w  sw o je j dzia ła lności (pracy).

Zadan ia  rad  w  u sp raw n ien iu  hand lu

Szczególnie odpow iedzia lne  zadania re fo rm a  
s taw ia  przed radam i n a rodow ym i w  dziedzin ie  
hand lu , k tó ry  je s t p lanow any i  o rgan izow any te ­
renowo. Rady narodow e i ich  prezyd ia  (p rzy po­
m ocy w ydz ia łów  hand lu  i apara tu  handlowego) 
dysponując masą tow arow ą  decydują  o w łaśc i­
w y m  zaopatrzen iu  ludności, t j. o w łaśc iw ym  do­
ta rc iu  z odpow iedn ią  masą tow arow ą  do każdego 
p ow ia tu , m iasta  i gm iny.

Obecnie z c h w ilą  zniesienia systemu bonowego, 
te zadania rad  u le g ły  znacznemu rozszerzeniu. 
Sprzedaż bonowa w ym aga ła  k ło p o tliw e g o  od s tro ­
ny m a n ip u la c ji, ale m n ie j lu b  w ięcej m echanicz­
nego rozkładan ia  masy tow arow e j.

Równocześnie is tn ie jące  w  ty m  okresie og ran i­
czenia ob ro tu  n ie k tó ry m i a rty k u ła m i ro ln y m i po­
zw a la ły  radom  na rodow ym  w  w ypadkach  tru d n o ­
ści uciekać się do ła tw y c h  w p ra w d z ie  i  p rzyn o ­
szących doraźne e fek ty , ale zaw odnych i  często 
szkod liw ych  w  dz ia łan iu  na dłuższą m etę środ­
kó w  a d m in is tra cy jn ych . P row adz iło  to m. in . do 
stęp ien ia  czujności, do niedostatecznego zw racan ia  
uw ag i na po trzeby  i  sygna ły  ludności —  konsu­
m entów  P row adz iło  to do poważnego n ieraz osła­
b ian ia  p racy m asow o-organ izacy jne j, do zby t ską­
pego om aw ian ia  spraw  hand lu  i  zaopatrzenia lu d -  
nośei na sesjach rad.

W ystarczy ja ko  p rzyk ła d  wskazać, że w  r. 1952 
ty lk o  W oj. RN w  Bydgoszczy, Gdańsku, Łodz i oraz 
R N  m. st. W arszaw y za ję ły  się ty m i sp raw am i na 
sesjach, z czego P rezyd ium  RN m. st. W arszaw y

i  P re zyd iu m  W oj. RN w  G dańsku p o tra k to w a ły  
zarów no sesje ja k  i  zagadnienie zim owego zao­
pa trzen ia  ludnośc i dość fo rm a ln ie , om aw ia jąc  je  
dop iero w  g ru d n iu  1952 r.

Obecnie tego rodza ju  m ożliw ości „a d m in is tra ­
c y jn i ! 0 regu low an ia  ry n k u “  odpad ły A by rady  
narodow e m og ły  w  coraz w yższym  • s topn iu  zaspo­
ka jać rosnące potrzeby m iast, os ied li robotn iczych, 
i  w si, muszą one um ie ję tn ie  gospodarować o trz y ­
maną ze źróde ł scen tra lizow anych  masą tow a ro ­
wą, rozprow adzając ją  p rzy uw zg lędn ien iu  różno­
rodności po trzeb poszczególnych środow isk, zw łasz­
cza potrzeb now opow sta jących lu b  rozbudow yw a­
nych ośrodków  przem ysłow ych.

N ie  je s t to  ani ła tw e , ani proste. W ym aga ®d 
rad narodow ych  uw zg lędn ien ia  w w iększym  n iż  
dotąd stopn iu  cha rak te ru  środow iska i upodobań 
konsum entów , ruchu ludności, czynn ika  sezonowo­
ś ć  i okresowego zw iększania  się ilośc i ludz i, prze­
byw a jących  na te ren ie  ich dz ia łan ia . W ym aga 
o rie n to w a n ia  się w  sporządzanych p rzy  pom ocy 
k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego b ilansach p ła t­
n ic  -ych ludności, w e wzroście je j s iły  nabyw czej 
o p a rtym  na zw iększan iu  się ilośc i za tru d n io n ych  
w  mieście oraz dochodowości gospodarstw  ro lnych , 
w ym aga ba rdz ie j p recyzyjnego uw zg lędn ian ia  te j 
rosnącej s iły  nabyw czej p rzy  ro zk ła d a n iu  m asy 
tow arow e j.

D la  pok ryc ia  s iły  nabyw czej ludności masą to ­
w arow ą  rady  muszą pe łn ie j i  tro s k liw ie j uzupe ł­
n iać p ro d u kc ję  p rzem ys łu  kluczow ego p ro d u kc ją  
ze źródeł zdecentra lizow anych, t j .  p rzeds ięb io rs tw  
p rzem ysłu  terenowego i  spółdzielczości p racy. W y ­
maga to lepszego k ie ro w a n ia  i  ko o rd yn a c ji p ra cy  
w y d z ia łu  h and lu  z w yd z ia ła m i p rzem ysłu , w ię k ­
szego w yko rzys ta n ia  w tym  celu k o m is ji p lanow a­
n ia  gospodarczego.

Przed w ydz ia łam i hand lu  i aparatem  hand lo­
w y m  sto i zadanie wzbogacenia ilośc i i aso rtym en tu  
a r ty k u łó w  spożywczych przez pełn ie jsze w yko ­
rzys tan ie  chłopskiego dowozu drogą zakupyw an ia  
w  sposób e lastyczny —  bez b iu ro k ra tyczn e j m i­
trę g i —  nadw yżek tow arow ych .

P lanu jąca  i k ie row n icza  ro la  rad w  obrocie to­
w a ro w y m  w ym aga dalszego w zm ocn ien ia  oddzia­
łó w  p lanow an ia  w  w ydz ia łach  hand lu  P rezyd ia  
rad  narodow ych m ają  obecnie możność w zm oc­
n ien ia  ich  dysponując odpow iedn io  w  ty m  celu 
p ra co w n ika m i, k tó rz y  dotychczas zajęci b y li w  ko­
m órkach  zaopatrzenia bonowego.

N ie  można zapom inać o tym , że n a jle p ie j op rą -, 
cowane p lany  zaopatrzenia zaw iodą, jeże li nie bę­
dzie jednocześnie dostatecznej tro sk i p rezyd iów  
rad  o w ystarcza jącą pod w zględem  ilo śc io w ym  sieć 
sk lepów , dobrze rozłożoną branżow o i terenow o, 
ta k  aby i w  hand lu  n ie  w ystępow ało  z jaw isko  „p e ­
r y fe r i i  m ia s t“ . P rezyd ia  rad  m a ią  w  sw o im  rę ku  
pow ażny in s tru m e n t od d z ia ływ a n ia  w  te j dzie­
dz in ie  w  postaci oddzia łów  in w e s tycy jn ych  w  w y ­
dzia łach  h and lu  oraz posiadają możność decydo­
w an ia  o lo k a liz a c ji sieci. N ie s te ty  z b y t często in ­
s tru m e n t ten  je s t n ie w ła śc iw ie  w y k o rzys tyw a n y .
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W ie le  ju ż  m ów iono  i  pisano np. o b rakach  w  sieci 
hand low e j m . st. W arszaw y, o zan iedbaniach w  te j 
sp raw ie  Na sesji Rady N arodow ej 3. V. 1952 r. 
ra d n y  K a m iń s k i w skazał np., że w  osiedlu Zac i­
sze VDRN Praga-Sródm ieście) na ok. 6.000 miesz­
kańców  ' is tn ie je  ty lk o  jeden sklep. M im o  zapew­
n ień  resortow ego członka P rezyd ium , „ iż  p o tra f i-  
nay tę sytuację  opanować" w pół roku  później na 
sesji 11. X I I  1952 r. m ó w ił o tym  braku  me ty lk o  
ra d n y  K a m iń sk i, ale i w ie lu  in n ych  dysku tan tów , 
p rz y  czym przew odniczący K o m ite tu  B lokow ego 
C zarnak w skazał w prost, ze m. in  z powodu b ra ­
ku  dostatecznej ilośc i sklepów  m ieszkańcy Zac i­
sza muszą w  celu zakup ien ia  chleba w yczek iw ać 
2 —  3 godziny w  kolejce. I  znow u m im o zapew­
n ie n ia  resortow ego członka P rezyd ium , iż  będą 
■wydane W ydz ia łow i H and lu  odpow iednie  polece­
n ia  — n ic  się n ie  zm ien iło  w  sieci hand low e j na 
te ren ie  Zacisza.

P ow ia tow e i gm inne  rady  narodow e p o w in n y  
dbać jednocześnie o ro zw ija n ie  pom ocniczych fo rm  
hand lu : obwoźnego, straganowego, docierającego 
z tow arem  do ba rdz ie j oddalonych osied li w ie j­
skich, do ch łopów  na punktach  skupu itp .

W  now ych  w arunkach  o rgan izac ji hand lu , gdy 
u  konsum enta o zakup ie  to w a ró w  decyduje  przede 
w szys tk im  rzeczyw ista  potrzeba ich nabycia, za­
gadn ien ie  ba rdz ie j spraw ne j p racy apara tu  hand lu  
je s t spraw ą n ie zw yk łe j w ag i. T e rm in o w e  i spraw ne 
zaopatrzenie (dostawa to w a ru  z h u rtu  do deta lu), 
dobra jakość i  szeroki asortym ent, troska o h ig ie ­
nę, o estetykę w ys ta w  i  w nę trz , rzete lna i  k u ltu ­
ra ln a  obsługa konsum enta —- oto p rze ja w y  p ra w ­
dz iw e j tro s k i o konsum enta, o na leżyte  zaspokoję- 
n ie  potrzeb cz łow ieka pracy.

W ym aga to z ko le i od rad narodow ych w iększe j 
op iek i i k o n tro li nad pracą apara tu  handlowego, 
uw zg lędn ian ia  g łosów konsum enta, szerszego w ią ­
zania się w  ty m  celu z ludnością  przez kom is je  
hand lu , przez na rady  społeczne —  do w a lk i 
2 bezdusznym, b iu ro k ra tycznym , lekceważącym  
stosunkiem  do cz łow ieka pracy —  konsum enta. Od 
rozw iązan ia  tych  zadań przez rady narodow e za­
leży w  dużym  s topn iu  p ra w id ło w a  rea lizacja  
u ch w a ły  rządu.

Zadania rad w  organizowaniu sprzedaży 
wolnorynkowej

. W ażnym  osiągnięciem  w si pracu jące j w y n ik a ­
jącym  z uchw a ły  Rady M in is tró w  z 3.1.1953 \r. są 
szerokie m ożliw ości w  dziedzin ie  sprzedaży na w o l- 
n y m  ry n k u  nadw yżek pozosta łych chłopom  po w y ­
ko n a n iu  obow iązkow ych  dostaw. S tosując tę fo r ­
m ę pow iązan ia  gospodarczego m iasta ze wsią roz- 
w ija m y  zain teresow anie producenta rolnego w  
zw iększan iu  p ro d u k c ji, w  dostarczaniu  p ro d u k tó w  
ro ln iczych  do m iast.

W  o rgan izow an iu  w o ln o ryn ko w e j sprzedaży 
nadw yżek poważne zadania m a ją  do spe łn ien ia  
ra d y  narodow e. T rzeba wzm óc w y s iłk i, aby um oż­
l iw ić  ch łopom  sprzedaż nadw yżek w  ja k  n a jko ­
rzystn ie jszych , k ie ro w a n ych  i  ko n tro lo w a n ych

przez rady  w arunkach. M iędzy in n y m i poważnego 
nasilen ia  wym aga w a lka  ze spekulacją, usuwanie 
paskarskiego pośrednictw a m iędzy wsią i m iastem . 
Wobec szczególnych wym agań w zakresie deta­
licznego obro tu  mięsem pochodzącym z ubo ju  go­
spodarczego sprawność obrotu  zależeć będzie od 
o rgan iza to rsk ie j pracy prezyd iów  rad narodowych. 
T a k  w ięc prezyd ia  Woj RN na wniosek p rezyd iów  
PR N  w  ciągu dwóch tygodn i od daty złożenia 
w n iosku  wyznaczą miejscowości, w  k tó rych  na 
targach, ja rm a rka ch  i bazarach zorganizowane zo­
staną m iejsca deta liczne j sprzedazv mięsa pocho­
dzącego z ubo ju  gospodarczego Organizacja m iejsc 
i  bezpośredni nadzór nad obrotem  m ięsnym  nale­
żeć będzie do przedsięb iorstw  targow iskow ych, 
pow ołanych przez p rezyd ium  m iejscowej rady na­
rodow ej i jem u podleg łych Jeżeli nie ma w a run ­
ków  do u tw orzen ia  przedsiębiorstw a, prezyd ia  rad 
narodow ych pow ierzą te funkc je  inspektorom  ta r­
gow iskow ym  p rzy  w ydzia łach lub  re feratach han­
d lu  p rezyd ium  O bow iązkiem  miejscowego prezy­
d iu m  rady  narodow ej jest ogłoszenie, p rzyna jm n ie j 
na 10 d n i przed w yznaczonym  dniem  uruchom ie­
n ia  m iejsca sprzedaży, dni, godzin i w a runków  
sprzedaży deta liczne j mięsa, tak aby do tarło  to do 
w iadom ości każdego ro ln ika . Również do zadań 
p rezyd ium  należy usta len ie  regu lam inu sprzedaży 
i  sta ła ko n tro la  jego przestrzegania.

Poważnego nasilen ia  wym aga organizowanie 
opielci i  k o n tro li sa n ita rn o -w e te ryn a ry jn e j. P rzy
ty m  rady  muszą zw rócić uwagę, aby kon tro la  ta, 
raz p rzy  sam ym  ubo ju , d ru g i raz na m iejscu sprze­
daży, nie przeradzała  się w  b iu rokra tyczne  fo r­
m y  u trudn ień .

W  ten  sposób od sprawności dzia łan ia  rad na­
rodow ych  zależeć będzie siła działania zawartego 
w  uchw ale bodźca d la  pracu jących chłopów 
w  w alce o podnoszenie gospodarki ro lne j i hodow­
lane j na coraz wyższy poziom.

S tw orzenie  w a runków  dla deta licznej sprze 
dąży w ym aga pe łne j m o b iliza c ji s ił, a n ie w^zę 
dzie ma ona m iejsce, ja k  np. w  w oj. b ia łostockim , 
gdzie reorganizacja  ryn ku  przebiega zbyt w o,no 
w sku te k  bezdusznych i b iu rokra tycznyc  . meto , 
k tó re  świadczą o tym , że nie wszyscy rozum ieją 
znaczenie, przepisów  uchw a ły  i swoje za ama 
realne m ożliw ości dobrego w ykonania  ty c i  w a . 
nych  zadań w skazuje p rzyk ład  w oj. ka tow ick ieg  , 
g d .ie  zm iany zostały już w większości w Pr 
dzone i  reorganizacja ry n k u  przebiega coraz lep J.

D o p iln o w a ć  ca łko w ite g o  w y k o n a n ia  
o bo w ią zk o w y c h  dostaw

R egulu jąca ro la  państwa n a „ ^ e d n i^ z T p ^ s y  
>y m ia ło  ono w sw oim  ręku P _ „nvch przez 
.L a w o w y c h
eć uspołecznionego hand . naństw u  posia-
ejszych środków  zapew nia jący Qwe dostawy.
m ie tak ich  zapas° J  ^  lanów  obow iązkow ych 

P rzebieg w ykonyw ań  P wskazuje na
» ta w  w  poszczególnych terenacn
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n iedocen ian ie  ich  znaczenia przez n ie k tó re  p rezy­
d ia  rad  narodow ych, na tra k to w a n ie  zagadnienia 
ja k o  a d m in is tra cy jn e j fo rm a lnośc i. Np. w  pow . 
Szczecinek, w o j. kosza lińskie , w ykonano  w p ra w ­
dzie p lan  obow iązkow ych  dostaw  zboża, ale są 
poważne zaległości w  dostaw ie żywca, m leka i spła­
tach  podatku  gruntow ego. N aw et najlepsze gm iny  
w  pow iecie ' Łubow o  i Szczecinek - M iasto , nie w y ­
ko n a ły  jeszcze w  pe łn i w szystk ich  obow iązków  
wobec państwa. „W idoczn ie  z tym  żywcem  i m le ­
k iem , to n ie ma się co spieszyć“  — m ó w ili ch łop i 
z grom ad Czesieka i W idaw ino  w  gm in ie  G rzm ią ­
ca, skoro delegat g m in n y  CUS nie p rzysy ła ł zaw ia ­
dom ień o te rm in ie  dostaw y, so łtys i nie m ó w ili n ic  
o tym  na zebraniach i sam i nie w y k o n y w a li sw oich 
obow iązków . L iczne są jeszcze w ypadk i św iad ­
czące, że n ie k tó rzy  p racow n icy  aparatu  skupu ka­
rygodn ie  lekceważą sw oje obow iązki. Zdarza się, 
że skup iony żyw iec pozostaje na punktach  n ie ­
k ie d y  2 —  3 dn i zupełn ie  nie ka rm iony . W ten spo­
sób głodzone zw ierzęta  poważnie tracą na wadze.

N ie  wszędzie jest dobrze ze skupem zboża. Np. 
■w w o j. w ro c ła w sk im  pow. Ząkow ice  w yko n a ł n ie ­
całe 70% p lanu. W gm in ie  K am ien iec tegoż po­
w ia tu  P rezyd ium  GRN um orzy ło  ku łakom  dostawę 
oko ło  30 ton zboża, chociaż a k tyw  g rom adzki w y ­
raźn ie  w skazyw a ł, że ku ła cy  ci zboże m ają. W  pow. 
zą b ko w ick im  n ie  ty lk o  na ogół n ie karze się opor­
nych , ale naw et jeże li ka rę  w ym ierzono, to J^ar 
ty ch  nie egzekw uje się. Z a ledw ie  50% k a r  zostało 
w  te rm in ie  ściągn ię tych, a zatem e fek t w ycho ­
w aw czy stosowania k a r jes t m in im a ln y .

T ak ich  i podobnych fa k tó w  lekceważenia spra­
w y  obow iązkow ych  dostaw  można przytaczać —  
n ie s te ty  —  w ie le . Trzeba, aby rady  narodow e do 
końca z rozum ia ły , że jeże li nie chcemy dopuścić do 
żyw io łow ośc i na ryn ku , a co za tym  idzie  do odro­
dzenia się speku lac ji, jeże li chcemy zapew nić re­
gu lu jącą  ro lę  państw a na ry n k u  zarów no w in te ­
resie k lasy robo tn icze j ja k  i pracującego ch łop­
stw a, to m usim y zagadnienie pełnego, sprawnego 
i te rm inow ego w yko n yw a n ia  obow iązkow ych do­
staw  tra k to w a ć  jako  n ie zw yk le  ważne zadanie 
obecnego etapu.

U chw a łam i rządu zosta ły usta lone n o rm y obo­
w ią zko w ych  dostaw  zw ie rzą t rzeźnych i m leka  
na 1953 r

O bow iązek dostaw y części tow a row ych  nad­
w yże k  podstaw ow ych d la w yżyw ie n ia  m iast p ro ­
d u k tó w  ro lnych  po cenach niższych od cen w o lno ­
ryn ko w ych  stanow i, obok podatku grun tow ego, 
g łów ną  fo rm ę udz ia łu  mas ch łopskich  w  budow ­
n ic tw ie  P olski Ludow e j jako  k ra ju  postępu, za­
możności i w ysok ie j k u ltu ry

P rzy u trzym a n iu  podstaw ow ych zasad z 1952 r. 
w prow adzono  dla gospodarstw  chłopskich ca ły 
szereg udogodnień, przede w szys tk im  rozszerzono 
svstem  ulg. k tó re  stosowane są z u rzędu w  p rz y ­
padkach. gdy zachodzą w a ru n k i uzasadniające 
n lgę, a nie są uzależnione od podań chłopów , ja k  
to było  dotąd. W prow adzono w y ją tk i uw zg lędn ia ­
jące m ożliw ości i zw yczaje  p ro d u kcy jn e  w  n ie k tó ­
ry c h  gospodarstwach ch łopskich, w reszcie um oż­

liw io n o  ch łopom  uzgadn ian ie  te rm in ó w  dostaw  
zgodnie z m ożliw ościam i p ro d u kcy jn ym i. Na ży­
czenie w ie lu  ch łopów  rady  narodow e m ia ły  obo­
w iązek ogłoszenia obow iązu jących norm  i ilośc i 
p rzypada jących  na każdy m iesiąc dostaw już w 
ro k  i 1952, aby w ten sposób u m o ż liw ić  gospodar­
stw om  odpow iedn ie  p rzygo tow an ie  się do p ro ­
d u k c ji hodow lane j Roczne ilośc i rozłożono w  1953 
ro ku  na okres 12 m iesięcy.

Zadan iem  rad  na rodow ych  jes t pe łne w p ro ­
w adzenie w życie nowego systemu. N ie w o lno  
rów n ież zapominać, że oprócz organ izow an ia  b ie ­
żących dostaw muszą być bezwzględnie ściągnięte 
w szys tk ie  zaległości zeszłoroczne. W  żadnym  w y ­
padku  nie można dopuścić do „p rz y m y k a n ia  oczu“  
na zalegających i opornych, stosować „szczo d ro b li- 
w ie “  system um arzania  i w ten sposób dopuszczać 
do dem ora lizac ji, k tó ra  n ie w ą tp liw ie  odb iłaby  się 
na tegorocznych dostawach, nie m ów iąc juz  o go­
spodarczej s tron ie  zagadnienia i  konieczności 
spraw nego zaopa tryw an ia  ryn ku . Należy zw róc ić  
uw agę rów n ież na g m in y  i  grom ady, k tó re  w  za­
sadzie w y k o n a ły  p la n  dostaw, po to, aby sp raw ­
dzić, czy za w ysok im  procentem  ogólnego w yko ­
nan ia  nie u k ry w a ją  się tacy, k tó rzy  d o s ta w ili zn i­
kom e ilości Trzeba, aby dostaw y zostały w yko n a ­
ne w pe łn i w ym ia ró w  i od w szystk ich  ro ln ik ó w . 
P rezyd ia  rad na rodow ych  muszą skon tro low ać, czy 
w szys tk im  doręczono zaw iadom ien ia  o w ym ia rze  
obow iązkow ych  dostaw  żyw ca i m leka na rok 1953 
(te rm in  m in ą ł 1. I. 1953). Bez znajom ości w y m ia ru  
ch łop  n ie będzie w iedz ia ł, ja k  wysoka jest jego 
nadw yżka  i  n ie  będzie m óg ł je j ko n tra k to w a ć .

Organizować kontraktację  
w  oparciu o nowe, korzystne w arunki

N ie zw yk le  w ażnym  czynn ik iem  zabezpieczenia 
norm a lnego  d o p ływ u  w ie lu  a rty k u łó w  ro lnych  na 
ryn e k  jesł  ko n tra k ta c ja , szczególnie korzystna  na 
now ych  zasadach O tym , że ch łop i p rz y ję li z za­
dow o len iem  nowe w a ru n k i k o n tra k ta c ji, św iadczy 
fa k t, że ju ż  w  p ie rw szych  dn iach bm. za ko n tra k ­
to w a li pow ażny procent p lanu styczniow ego Od 
rad narodow ych, od stopnia ich udz ia łu  i sp raw ­
ności k ie row an ia  zależy przekroczenie styczn iow e­
go p lanu k o n tra k ta c ji Za ko n trak tow aną  trzodę 
op iócz ceny obow iązu jące j w ed ług  nowego cen­
n ik a  ch łop i o trzym u ją  praw o do nabycia w ęgla , 
paszy treśc iw e j, p łó tna , m a ją  zapew nione k re d y ty  
na zakup prosiąt, p ierw szeństw o w szczepieniu 
i  uzyskaniu  op ieki s a n ita rn o -w e te ryn a ry jn e j. P rz y  
k o n t.a k ta c ji p ros ią t i  w a rch la kó w  ju ż  dziś gw a­
ra n tu je  się p roducen tow i o trzym an ie  ceny opa rte j 
o cenę w o ln o ryn ko w ą  płaconą w  dn iu  i m ie jscu  
dostaw y, a ponadto specjalną prem ię i p raw o za­
ku p u  w ęgla Nowością jest w prow adzen ie  k o n tra k ­
ta c ji c ie lą t rzeźnych. Zadaniem  te j k o n tra k ta c ji 
je s t s tw orzenie  w a ru n kó w  dla rozpoczęcia ra c jo n a l­
ne j p ro d u k c ji byd ła  rzeźnego. K o rzys tne  w a ru n k i 
k o n tra k ta c ji c ie lą t rzeźnych, p rzyczyn ia jące  się do 
zw iększenia  dochodów w gospodarstwach k o n tra k -
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tu ją cych  w ychów  i  dostaw y Cieląt rzeźnych, spo­
w odow ać p o w in n y  w yp ro d u ko w a n ie  doda tkow ych  
ilo śc i mięsa ńa zaopatrzenie m iast. Oprócz specjal­
ne j ceny za zakon trak tow ane  cie lę ta  p roducen t 
może o trzym ać p rzy  zaw ie ran iu  um ow y zaliczkę 
W wysokości 200 zł, a ponadto obniżenie obow iąz­
kow ych  dostaw m leka o 300 l it ró w  za każdą za­
ko n tra k to w a n ą  sztukę.

W  ten sposób rady  narodow e o trz y m a ły  sku­
teczne środki, k tó re  p o w in n y  w  p e łn i w yko rzys tać  
w  m o b iliza c ji ch łopów  do zw iększenia p ro d u k c ji 
ro ln e j i  hodow lane j.

Wykorzystać uchwałę rządu 
w  walce o wzrost produkcji rolnej

U chw ała  stw arza potężne bodźce ekonom iczne 
do wzrostu w yda jnośc i pracy, a co za tym  idzie  
w z io s tu  p ro d u k c ji n ie ty lk o  w  przem yśle, ale ró w ­
nież w ro ln ic tw ie  C h łop i uzyskaw szy m ożliw ości 
sw obodnej sprzedaży sw ych nadw yżek na ry n k u , 

są zain teresow ani w  ja k  na jszerszym  ro zw in ię c iu  
sw ej p ro d u kc ji.

To zain teresow anie ch łopów  ra d y  narodow e po­
w in n y  w yko rzys tać  s ta ra jąc  się ze sw ej s tro n y  
zrob ić  wszystko, by  ro ln ic tw o  na ich  te ren ie  rze­
czy ciście m ia ło  w a ru n k i do wzmożonej p ro d u kc ji. 
T rzeba w ięc, szczególnie obecnie w okresie z im y, 
w zm óc upow szechnianie w iedzy ro ln icze j, zapoz­
naw ać ch łopów  z dośw iadczeniam i p rzodu jących  
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , PGR i w zorow ych  ro l­
n ikó w . Z m yślą  o siewach w iosennych trzeba duży 
nacisk położyć na ko n tro lę  p rzygo tow ań  maszyn, 
z ia rna , naw ozów  sztucznych itd . W trosce o roz­
w ó j nodow li kom is je  ro ln ic tw a  i leśn ictw a i p re ­
zyd ia  rad p o w in n y  czuwać nad pracą służby w e­
te ry n a ry jn e j. Konieczne jest wzm ożenie w a lk i 
z ehorobam i zw ierzą t, w  szczególności-z ty m i, k tó re  
ła tw o  się rozszerzają (np. pryszczyca) oraz ze 
szkodn ikam i ro ś lin  —  np. s.tonką ziem niaczaną.

T y lk o  uporczyw a w a lka  o w zrost p ro d u k c ji ro l-  
ne j p rzyn ies ie  w  następstw ie  lepsze zaopatrzenie 
ludności.

Pom agając chłopom  p racu jącym  w  u rucham ia ­
n iu  u k ry ty c h  jeszcze rezerw  p ro d u kcy jn ych  ich  
gospodarki, rady  narodow e mogą i p o w in n y  ty m  
epię j zrozum ieć obecnie, że trw a łe  i  ostateczne 

v.>]sv.ie z trudności, polegające na n ienadążaniu 
ro  m ctw a za po trzebam i, is tn ie je  na drodze prze­
kszta łcan ia  gospodarki d robno tow arow e j w  gospo­
da rkę  socja listyczną przez rozw ó j spółdzielczości 
p ro d u kcy jn e j.

Rady narodow e udz ie la ją  obecnie spó łdz ie ln iom  
p ro d u kcy jn ym  pom ocy w  zam knięciach rocznych, 
W sporządzeniu b ilansów  i sprawozdań, w p rz y ­
go tow an iu  i przeprow adzen iu  rocznych zebrań, 
w  Podziale dochodów, w  propagow an iu  i u trw a la ­
n iu  dobrych  doświadczeń i osiągnięć. Rady naro ­
dow e ana lizu ją  w łasny  w k ła d  w dorobek spó łdz ie l­
n i. Od lu tego p rzystąp ią  do za tw ierdzen ia  f in a n ­
sowo-gospodarczych p lanów  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jnych .

Od stopnia udzie lone j pomocy, św iadom ej i kon­
k re tn e j pracy rad narodow ych zależeć będzie w du­
żej m ierze dalsze um ocnienie is tn ie jących  i  roz­
w ó j now ych spó łdzie ln i p rodukcy jnych .

P odnieść n a  w yżs zy  p oziom  pracę  
o rg an iza c y jn o  -  m aso w ą ra d

Na każdym  kroku , w  każdej a kc ji po tw ie rdza  
się w p rak tyce  zasada, że w szystkie  najważnie jsze 
zadania rad narodow ych mogą być dobrze w yko ­
nane ty lk o  p rzy  szerokiej m ob ilizac ji a k tyw u , p rzy  
um ocn ien iu  w ięz i z masami p racu jącym i.

Spraw ą p iln ą  jes t obecnie uak tyw n ien ie  k o m is ji 
hand lu . Przed kom is ją  tą stoją bow iem  liczne za­
dania: k o n tro la  sklepów, zakładów  gastronom icz­

nych, barów  m lecznych itp ., sprawdzenie, czy są 
należycie zaopatrzone, czy uw zg lędn ia ją  życzenia 
k lie n tó w  zamieszczone choćby w książce życzeń 
i  zapaleń, spowodowanie narad społecznych, uczest­
n ic tw o  w  naradach p rodukcy jnych  p racow n ików  
hand lu , spow odow anie w spó ln ie  z p rezyd ium  a k ty ­
w iz a c ji ko m ite tó w  sklepow ych i  samorządów spół­
dzielczości samopomocowej.

I.a jw a żn ie jszym  jednak bieżącym  zadaniem 
każdej kom is ji hand lu  jest ko n tro la  własnego p re ­
zyd ium  i w ydz ia łu  handlu, czy spraw nie o rgan i­
zu ją  oni handel ta rgow iskow y do w o lne j sprze­
daży nadw yżek przez chłopa, czy rea lizu ją  w pe łn i 
w ytyczne  uchw a ły  rządu. '

Ogrom ną pomoc dla p rezyd ium  w organ izacy j­
nym  k ie ro w a n iu  spraw am i handlu  mogą dać nie 
ty lk o  w n io sk i k o m is ji handlu, ale także skargi, 

zażalenia i k ry ty k a  prasowa w  tych sprawach. 
U w ag i i k ry ty k a  zaw arta  w  skargach dotąd na 
ogół n ie śą w yko rzys tyw ane  dla ulepszania p racy 

o rgan izacy jne j. Tymczasem łącznie z k ry ty k ą  pra 
sową jest to bardzo cenne źródło in fo rm a c ji o po­
trzebach mas i rzeczyw istym  stanie rzeczy w  n ie ­
je d n ym  sklepie, h u rto w n i czy jad łoda jn i.

Cenne w n io sk i i uw ag i będą n ie w ą tp liw ie  zgła 
szały p rezyd iom  rad narodow ych kom ite ty  r°n  u 
N arodowego. Tysiące a k tyw is tó w  F ron tu  N aro­
dowego prowadząc szeroką akcję w yjaśn ia jącą 
spotka się z n ie jednym  słusznym  zarzutem  ) k ry ­

ty ką  dzia ła lności handlu. Trzeba, by pi.ez>^..a, 
ja k  to częstokroć p o tra fiły  w  okresie p rzedw ybor­
czym, w n ik liw ie  i szybko ro zpa tryw a ły  i za ła tw ia  y 
w szystk ie  słuszne skargi, uw agi i w nioski, bzcze- 
g i ln ie  ważne iest w n ik liw e  a n a liz o w a n y  s ' a ^  
ch łopów  na różne u tru d n ie n ia  w  sprzedaży nad­

w yżek tow arow ych , bow iem  w  te j dz iedzinu w »ł - 
k ie  b iu rokra tyczne  uchybien ia  mogą m ieć bardzo 
szkod liw e następstwa gospodarcze. _

Nowego znaczenia nabiera ° be'™ b^ e]  dJ t n e  
K o m is ji do W a lk i ze Spekulacją. " będą
z. c a l, ’ s i l ,  sk ierować w  ć dó  obroM

u s iło w a li w  dalszym ciągu w . w celu
tow arow ego m iędzy chłopa a u }atw ia
spekulac ji. Uchwała ^  p o ś re d n ic tw a
skuteczne rugow anie sp prezyd ia  rad
z obro tu  towarowego. W y
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p o w n n y  zapewnić znacznie żywszy niż dotąd 
udz ia ł w  p racy tych  ko m is ji p rzeds taw ic ie li orga­
n izac ji masowych.

W m iastach, w  k tó ry c h  is tn ie ją  k o m ite ty  b lo ­
kowe, p rezyd ia  rad mogą uzyskać w ie le  cennych 
w n iosków  w  sprawach hand lu  bezpośrednio od 
tych  kom ite tów . D latego też należy zapewnić stałą 
w spółpracą ko m is ji hand lu  z kom ite tam i b lo ­
kow ym i.

Szczególne za interesow anie się rad narodow ych 
spraw am i hand lu  nie pow inno  m ieć cha rak te ru  
k ró tk o trw a łe j a kc ji. Obecnie na fa l i  ak tyw nośc i 
zw iązanej z w prow adzen iem  w  życie uchw a ły  Rady 
M in is tró w  p rezyd ia  p o w in n y  osiągnąć i  następnie

u trzym ać, w yższy stopień spraw ności w  k ie ro w a ­
n iu  handlem , zaś kom is ję  h and lu  p o w in n y  się nau­
czy? w n ik liw ie  kon tro low ać  i analizow ać pracę 
w ydz ia łów  hand lu  i aparatu  handlowego.

N ie w o lno  jednak, zapominać, że rea lizacja  
u ch w a ły  w ym aga rów n ież  pe łne j m o b iliz a c ji in ­
nych  kom is ji, a szczególnie ko m is ji ro ln ic tw a  i  leś­
n ic tw a  (ro lnych) i  apara tu  s łużby ro ln e j.

P am ięta jąc o w szystk ich  sw ych zadaniach ra d y  
narodow e muszą stale, system atycznie czuwać nad 
zaopatrzeniem  ludności i w a lczyć o pełną re a li­
zację w  p ra k tyce  tych  w ie lk ic h  zadań, k tó re  w y ­
n ik a ją  dla n ich  z u chw a ły  Rady M in is tró w  
z 3 .1 .1953 r.

B. St e p o w ic z

* W ykorzystać dośw iadczenia jesiennej akcji siewnej 
w  przygotow aniu siew ów  wiosennych

Jesienna kam pan ia  s iewna roku. ubiegłego prze­
b iegała  na te ren ie  w ie lu  w o jew ództw  w  dość n ie ­
ko rzystnych  w a runkach  atm osferycznych. Ilość 
opadów we w rześn iu , paźdz ie rn iku  i lis topa ­
dzie by ła  w  w ie lu  re jonach trz y k ro tn ie  w ię k ­
sza od przecię tne j d la tych  m iesięcy za osta tn ie  
dwudziesto lecie. N adm ierna ilość opadów na g le ­
bach ciężkich i zw ięz łych  by ła  powodem  ham u ją ­
cym  no rm a ln y  przebieg prac siewnych, w yko p kó w  
z iem n iaków  i bu raków  cukrow ych , oraz w  dużej 
m ierze  p rzyczyn iła  się do niezakończenia orek 
przedzim ow ych.

N iezależnie od n iesp rzy ja jących  w a ru n kó w  a t- 
m osieryeznych na n ie  dość sp raw nym  przebiegu 
s iew ów  jes iennych zaw ażyły przede y?szystkim 
b ra k i i n iedociągnięcia  organizacyjne. Spowodo­
w a ły  one n iew yko rzys ta n ie  w szystk ich  środków  
p ro d u kcy jn ych  oraz w szystkich , m ożliw ości do 
w yko n a n ia  zasiewów w  na jb a rd z ie j sp rzy ja jących  
ze względu na pogodę okresach. W rezu ltacie  tem ­
po przebiegu p rac s iew nych by ło  n iezm ie rn ie  w o l­
ne. S iew y rozpoczęte w końcu sie rpn ia  i na po­
czątku w rześn ia  p rzeciąga ły się w  szeregu w o je ­

w ó d z tw  do po łow y listopada. Do końca w rześnia 
w  ska li k ra jo w e j w ykonano  56% planu zasiewów, 
w  ciągu paźdz iern ika  — 34%, a w  listopadzie 4% . 
Ogółem p lan  zasiewów oz im in  w ykonano  w 94%.

P rzyk ład  w o jew ództw a  poznańskiego, k tó re  
w yko n a ło  we w rześn iu  68% p lanu  zasiewów ozi­
m ych, a w  d ru g ie j dekadzie paźdz iern ika  ukończy­
ło  siewy, św iadczy o tym , że p rzy w ykonan iu  je ­
s iennych zadań p rod u kcy jn ych  decydowała przede 
w szys tk im  m ob ilizac ja  i m asow o-organizaeyjna 
praca rad narodow ych. P rz y jrz y jm y  się, ja k  prze­
biegała jesienna kam pania siewna w p rzec ię tnym  
pow iecie  w o jew ództw a  poznańskiego — w pow ie­
cie w o lsz tyńsk im . Ja k im i m etodam i pracow ało  
P rezyd ium  PRN oraz K om is ja  R o ln ic tw a  i Leśn ic­
tw a  PRN?

Celem zm ob ilizow an ia  ch łopów  do prac s iew ­
nych  P rezyd ium  PRN w  W olsztyn ie  zorganizow ało 
28. V II I .  1952 r. naradę chłopów  przodu jących Na 
naradzie  w  ram ach w spó łzaw odn ic tw a  zespołowe­
go i indyw idua lnego  ch łop i p o d ję li szereg zobo­
w iązań p ro d u kcy jn ych . U chw a ły  i zobow iązania te 
zosta ły przeniesione na narady grom adzkie  We 
w spó łzaw odn ic tw ie  zespołowym  i in d y w id u a ln y m  
w zię ło  udzia ł ogółem ok. 14 tys ięcy chłopów.

Na naradach uchw alono ca łko w itą  w ym ianę  
z ia rna  w  12 grom adach. S pó łdzie ln ie  p ro d u kcy jn e  
i PGR p rzygo tow a ły  na ten ceł 272 q żyta k w a li­
fikow anego i 150 q pszenicy. Z ia rno  siewne żyta  
k w a lifiko w a n e g o  oraz pszenicy i jęczm ien ia  przed 
w ysiew em  zostało zapraw ione. N awozy sztuczne 
rozprow adzono w  100%. Zgodnie z p lanem  za­
siano 15.000 ha żyta, 800 ha pszenicy i  100 ha 
m ieszanek ozim ych. N ie w ysiano jedyn ie  p lanow a­
ne j ilości rzepaku ozimego z tym , że g loba lny  p lan  
zasiewu roś lin  o lé is tych  w skali rocznej w y k o ­
nano w 128%, ponieważ na w iosną zasiano dużo 
ln ia n k i. Zasiew y zbóż ozim ych zostały ukończone 
ca łkow ic ie  do 20. X., w yko p k i do 25 X. W okre ­
sie m iędzy 25. X  a 5. X. by ło  na jw iększe  nas ilen ie  
s iew ów  i w  tym  czasie w ykonano  75% planu.

W jesiennej kam pan ii s iewnej 445 gospodarstw  
m a ło ro lnych  korzysta ło  z pomocy sąsiedzkiej P la ­
n y  pomocy sąsiedzkiej opracowane b y ły  pfzez 
a k tyw  grom adzk i i za tw ierdzone przez p rezyd ia  
GRN K o n tro lę  w ykonan ia  ich zorganizowano m. 
in . w ten sposób, że p rezyd ium  GRN w ysy ła ło  
w ezw anie św iadczącym , w k tó ry m  podany b y ł ro ­
dzaj p racy i te rm in  w ykonania . K o rzys ta jący  z po­
m o c y  sąsiedzkiej po tw ie rd za ł na w ezw aniu w y k o ­
na x e  pracy, zaś gospodarz udz ie la jący pomocy 
zw raca ł go do p rezyd ium  GRN ja ko  dowód udzie­
le n i-  pomocy sąsiedzkiej.

Podczas jesiennej kam pan ii s iew nej dużą ak­
tywność w  in ic jo w a n iu  oraz w k o n tro li prac w y -
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kaza ła  K o m is ji R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  PRN. P rze­
w odn iczący K o m is ji R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a, ob. 
P io tr  Borow iec, chłop z g rom ady N ieborze, jes t 
równocześnie prezesem G m innego Zarządu ZSCh 
"w Siedlcach. D z ię k i jego sta ran iom  grom ada N ie ­
borze p rzep row adz iła  w 100% w ym ianę  z ia rna  
siewnego Zasiew y jesienne w te j grom adzie prze­
prow adzono w ciągu 4 dni. G rom ada N ieborze 
p rzodow ała  w  skupie  zboża. O byw a te l B orow iec 
jes t dobrym  ro ln ik ie m  -  p ra k ty k ie m : uzyska ł ty tu ł 
m is trza  urodza jów , p ro d u ku ją c  m. in . 472 q z iem ­
n ia kó w  z 1 ha.

D zia ła lność K o m is ji R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  
PRN  zaznaczyła się przede w szys tk im  w  k o n tro li 
p racy  PZGS i GS w  zakresie p rzygo tow an ia  do 
a k c ji s iew nej oraz w  um ie ję tn e j, szybkie j l ik w i ­
d ac ji u ja w n io n ych  b raków  i n iedociągnięć. Jeśli 
chodzi o kom is je  ro lne  GRN, to z w y ją tk ie m  gm. 
R akoniew ice dz ia ła ły  one jeszcze dość słabo. C złon­
ko w ie  tych  ko m is ji n ie w yka za li jeszcze dostatecz­
ne j aktyw nośc i i in ic ja ty w y .

P rezyd ium  PR N  w  W olsztyn ie  p rze ja w ia  duże 
za in teresow anie  przeb ieg iem  ka m p a n ii ro lnych . 
W  jesiennej a kc ji siewnej k ie ro w n ik  W ydz ia łu  
R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  sk łada ł system atycznie in ­
fo rm ac je  z przebiegu kam pan ii i  om aw ia ł z P re­
zyd iu m  sp raw y zw iązane z je j w ykonan iem . W  re - 
z u l acie P rezyd ium  PR N  pode jm ow a ło  u ch w a ły  
oraz w ydaw a ło  opera tyw ne zarządzenia m ające na 
celu uspraw n ien ie  prac siewnych.

K ie ro w n ik  W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  
P rezyd ium  PRN  w ykaza ł sporo ene rg ii i  zdolno­
ści o rgan izacy jnych  w  k ie ro w a n iu  jesienną kam ­
pan ią  siewną. P raca W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ic­
tw a  oparta  je s t o w ytyczne  opracowane na każdy 
m iesiąc. W w y tycznych  usta la  się szczegółowo ro ­
dzaj zadania, jego ro zm ia r i  m iejsce w ykonan ia . 
Za w ykonan ie  zadań odpow iedz ia ln i są p o w ia to w i 
in s tru k to rz y  ro ln i, każdy w  zakresie sw o je j dzia­
ła lności. Podczas spraw dzan ia  w ykonan ia  tych  
zadań doręcza się osobom przeprow adza jącym  
k o n tro lę  szczegółowe w ytyczne  na piśm ie, okre ­
ślające k iedy, gdzie, co i  w  ja k i sposób na leży 
kon tro low ać.

bok w o jew ódz tw  p rzodu jących  m ie liśm y  i  w o ­
jew ództw a  opieszałe, ja k  np. w o j. koszalińskie, 

zie w ys tąp iło  na jw iększe opóźnienie jes iennych 
-rac siewnych. We w rześn iu  1952 r. w ykona ło  ono 
}  ?0 ' °  P^anu> w  paźdz ie rn iku  80%, a resztę
dop iero  w  lis topadzie, p rzed łuża jąc zasiewy do d ru ­
g ie j „e ka d y  listopada. P o rów nu jąc  chociażby prze- 

ieg zasiewów w  sąsiednich w o jew ództw ach, szcze­
c ińsk im  i gdańskim , o podobnych w a runkach  k l i ­
m atycznych, k tó re  jednak większość prac s iew ­
n y  -h w yko n a ły  ju ż  we w rześniu, trzeba s tw ie r-  

zić. że na żó łw ie  tem po siewu oz im in  w w o j. ko­
sza lińsk im  w p ły n ę ły  przede w szys tk im  niedociąg­
n ięc ia  organ izacyjne . P rezyd ium  W o jew ódzk ie j 
R ^dy  N arodow ej, a śladem jego i  pozostałe p rezy­
d ia pow ażnie opóźn iły  się z m ob ilizac ją  te renu do 
w yko n a n ia  zadań ka m p a n ii s iew nej. W  rezu ltac ie  
s iew y rozpoczęte za późno w ykonyw ano  p rzy  n ie ­

sp rzy ja jące j ^pogodzie. Prace siewne zb ieg ły się 
z w ykopkam i z iem niaków  i bu raków  cukrow ych, co 
u n iem oż liw ia ło  w w ie lu  w ypadkach w łaściw e prze­
prow adzenie jesiennych prac potow ych i  stw arza ło  
dodatkow e trudności organizacyjne. W edług ostat­
n ich  danych z terenu w o j. koszalińskiego stan ozi­
m in  w yg lą d a ł następująco: ty lk o  40% oceniono 
ja ko  dobre, 35% jako  słabe, 20% b. słabe, a 5/< 
p rze w id yw a ło  się ju ż  do przesiewów. Takie  oto są 
re z u lta ty  opóźnionych siewów w  w o j. koszalińskim .

D ru g im  n iem n ie j obok siewów jesiennych p i l­
nym  i w ażnym  zadaniem rad narodow ych w  pod­
noszeniu p ro d u k c ji ro lne j b y ły  o rk i przedzimowe. 
Tymczasem w  ub ieg łym  roku w ykonano je w  ska li 
k ra jo w e j ty lk o  w  około 60%. Powyżej przeciętnej 
k ra jo w e j przeprowadzono o rk i przedzim owe w  w o­
jew ództw ach  łódzk im , opolskim , poznańskim , w a r­
szawskim . N atom iast m n ie jszy jeszcze od średniej 
k ra jo w e j p rocent orek z im ow ych w ykonano w  w o­
jew ództw ach  kosza lińskim , szczecińskim, w ro c ła w ­
sk im  i z ie lonogórskim .

N iew ykonan ie  w  całości orek przedzim ow ych 
stw arza cięższą sytuację dla dobrego, sprawnego 
i  na w ysok im  poziom ie agrotechnicznym  przebie­
gu siewu wiosennego. Stąd w yp ływ a  konieczność 
szczególnie ostre j w a lk i o w ysok i poziom, wysoką 
jakość zasiewów ja rych . S iew y wiosenne przepro­
wadzone we w łaśc iw ym  czasie i na w ysok im  po­
ziom ie agrotechnicznym  mogą zniw elow ać s tra ty , 
zagrażające z powodu niepełnego przygotow an ia  
ro l i  do siew ów  w iosennych w  roku  ub iegłym .

Przed p rezyd iam i w szystkich rad narodow ych 
sto i n iezm ie rn ie  odpow iedzia lne zadanie przygoto­
w an ia  i przeprow adzenia  kam pan ii w iosennej na 
ta k im  poziom ie, k tó ry  by gw aran tow a ł dalszy 
w zros t w ydajności. Zadanie to będzie ca łkow icie  
w ykonane, je ś li rady  narodowe zawczasu, już  w  
okresie obecnym, zajm ą się organizacją i  przygo­
tow an iem  w iosennej kam pan ii siewnej.

P rzyk ładem  może być P rezyd ium  PRN w  Szcze- 
c inku , k tó re  już  20. X II .  1952 r. zorganizowało na­
radę pow ia tow ą  celem om ów ienia prac przygoto­
w aw czych i  zadań w iosennej kam pan ii siewnej. 
P rezyd ium  w  ram ach przygotow ań skontro low a ło  
p rzy  w spółudzia le  K o m is ji R o ln ic tw a  i Leśn ictw a 
w ykonan ie  siewów  jesiennych i orek przedzirno 
w ych. U s ta liło  w  ten sposób zwiększone zadanie 
w  siewach i  orkach w iosennych, a z ko le i usta liło , 
ja k ie  środk i (ilość maszyn, ich rem ont i o rgan i­
zacja pracy, ilość ziarna, nawozów ito .) i jaica mo­
b iliza c ja  łudz i będą potrzebne do najlepszego i te r­
m inow ego w ykonan ia  w iosennych siewów.

N ieste ty  nie w szystkie  prezydia w yciągają po- 
lobne, słuszne w n iosk i z niepełnego w ykonania  je  
lennych  zadań p rodukcy jnych  w  ro ln ic tw ie . R « z y -  
iiu m  W oj. RN w  Gdańsku składało »prawoz a 
irzeb iegu jesiennej a kc ji siewnej, w y  ?p ' a
>rek z im ow ych na sesji W oj. R N  16.K . -
vięc po zakończeniu czasie

L . , , _______ «¡o urymnznna gotowością
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i  o rgan izacy jną  spraw nością trudności* w yw o ła n ych  
n ie sp rzy ja ją cym i w a ru n k a m i a tm osfe rycznym i.

Sesja m ogła jednak dopomóc P rezyd ium  w  m o­
b iliz a c ji s il i ś rodków  do w yko n a n ia  ko le jnych  za­
dań p ro d u kcy jn ych  ro ln ic tw a  w w iosennej a k c ji 
s iew nej. M ogła  to uczynić, gdyby P rezyd ium  
w  spraw ozdaniu  sw ym  w ykaza ło  (w  w y n ik u  ko n ­
t r o l i  stanu faktycznego przeprow adzonej p rzy  

. w spó łudz ia le  k o m is ji ro ln ic tw a  rad  w szys tk ich  
stopni) ile  z zap lanow anej ilości siewów  jes iennych 
i  o rek przedz im ow ych  nie zostało w ykonane, na 
i le  przez to zw iększają się zadania w  w iosennej 
a k c ji s iew nej, na ile  w ym agać będą one w iększe j 
ilo śc i s ił i ś rodków , wcześniejszego i s ta ra n n ie j­
szego p rzygo tow an ia  ich, na ile  rady  narodow e 
i  ich  kom is je  muszą kon tro low ać  i pomagać p re ­
zyd iom  i  s łużbie ro ln e j w  p rzyg o to w a n iu  się do 
tych  zadań.

M a jąc na uwadze w a lkę  o w ysoką jakość w y ­
konan ia  s iew ów  w iosennych, należy obecnie prze­
analizow ać w szystk ie  b ra k i o rgan izacy jne  u ja w ­
n ione  w  os ta tn ie j ka m p a n ii i  w yciągnąć w n iosk i, 
k tó re  by  g w a ra n to w a ły  n iepow ta rzan ie  się do tych ­
czasowych uste rek w  pracy. P rezyd ia  rad na ro ­
dow ych p o w in n y  zw róc ić  szczególną uwagę na za­
dania  o rgan izacy jne  i propagandow e, na wczesne 
P rzygo tow an ie  w szystk ich  środków  n iezbędnych 
do akc ji, p rzeprow adzen ie  n iezbędnych rem on tów  
m aszyn i  narzędzi ro ln iczych , zaopatrzenie w  m a­
te r ia ł s iew ny, naw ozy, k re d y ty , części do maszyn, 
p a liw o  itp .

Ucżąc się na dotychczasow ych błędach, w  ro ku  
b ieżącym  na leży w ypow iedz ieć stanowczo w a lkę  
p rzed łużan iu  te rm in ó w  siewu. Hasłem  tegorocznej 
k a m p a n ii pow inno  być w ykonan ie  zasiewów w  ja k  
n a jk ró tszych  te rm inach . N ie  w o lno  dopuszczać do 
rozciągania  ka m p a n ii na tygodn ie  a naw e t m ie ­
siące —  ja k  to by ło  n ieraz do te j po ry . L iczne  
p rz y k ła d y  z roku  ubiegłego w skazują , że p rzy  w ła ­
śc iw ym  p rzygo tow an iu  się zarów no spó łdz ie ln ia  
p ro d u kcy jn a  ja k  i grom ada in d yw id u a ln a  może 
p rzep row adz ić  s iew y zbóż ja ry c h  w  okresie je d - 
nego tygodn ia  lu b  naw et króce j.

W  ro ku  bieżącym  służba agronom iczna rad na­
rodow ych  pow inna  szczególną uw agę zw róc ić  na 
propagandę stosowania nowoczesnych zabiegów 
agrotechnicznych. D la  propagow ania  i upowszech­
n ie n ia  um ie ję tnośc i stosowania tych  zabiegów 
w  -'ód ch łopów  p racu jących  i członków  spó łdz ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h  p rezyd ia  rad narodow ych p o w in n y  
w  w iększym  jeszcze s topn iu  w yko rzys tać  obecną 
kam pan ię  upow szechniania w iedzy ro ln icze j. W śród 
zabiegów  agrotechnicznych na p ie rw szy p lan  w y ­
suwa się stosowanie powszechne siewów  rzędo­
w ych  w  w o jew ództw ach  w schodnich i cen tra lnych  
oraz rozpowszechnienie siewów  k rzyżow ych  na 
te ren ie  w o jew ódz tw  zachodnich, gdzie z re g u ły  
w szys tk ie  zasiewy w yko n yw a n e  są maszynowo.

N astępnym  zabiegiem, k tó ry  p o w in ie n  znaleźć 
ja k  najszersze rozpowszechnienie, będzie stosowa­
n ie  superfosfa tu  w  postaci g ranu low ane j. S uperfos- 
fa t  g ra n u lo w a n y  p rzyn ies ie  nam  duże oszczędności

u m o ż liw ia ją c  nawożenie da leko w iększych obsza­
ró w  i uzyskan ie  w łaśc iw ych  nadw yżek w  plonach. 
K ażdy in s tru k to r  ro ln y , każdy agronom  po zapo­
znan iu  się z techn iką  g ra n u la c ji superfosfa tu  po­
w in ie n  zobowiązać się do przeprow adzenia  g ra n u ­
low an ia  sposobem gospodarczym  w jedne j lub  k i lk u  
spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych , czy też w g rom a­
dach in d yw id u a ln ych . Podobnie każdy chłop —. 
ra d n y  lu b  członek ko m is ji ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a  

, (ko m is ji ro ln e j) pow in ien  zapoznać się z techn iką  
g ra n u la c ji superfosfa tu  i zastosować ją  w  siewach 
w iosennych w  sw oim  gospodarstw ie, w  sw o je j 
s p ó łd z ie lr : p ro d u kcy jn e j lub  w  sw o je j grom adzie.

W walce o w ysoką jakość zasiewów w iosennych 
n ie  można zapom inać o odpow iedn im  p rzygo tow a ­
n iu  ro li pod zasiewy, co jest szczególnie ważne 
w  tych  gospodarstwach i grom adach, k tó re  n ie w y ­
k o n a ły  o rek przedzim ow ych.

W  zw iązku  z n iepe łnym  w ykonan iem  p lanu  za­
siew j ?  ozim ych trzeba będzie uzupe łn ić  je za- 
s i=w am i zbóż ja rych . P rezyd ia  rad na rodow ych  
muszą zapew nić odpow iedn ią  ilość nasion z prze­
znaczeniem na n iedosiew y oraz na ew entua lne  
p rzesiew y p rzepad łych  ozim in , poza n o rm a ln ym  
zapotrzebow aniem  nasion zbóż ja rych . P rob lem  
zaopatrzenia w  nasiona pochodzące z w łasnego te ­
renu  pow in ie n  być szczególną troską  p re zyd ió w  
Vvoj. RN, gdyż w  ro ku  bieżącym  n ie  p rze w id u je  
się dostarczania nasion ze specjalnego Funduszu 
Siewnego, ja k  to m ia ło  m ie jsce w  roku  u b ie g łym .

D latego n iezm ie rn ie  w ażnym  zagadnieniem  bę­
dzie o rgan izacja  w ym ia n y  zia rna  siewnego. P ra k ­
ty k a  rozprow adzan ia  nasion na s k ry p ty  d łużne 
wobec niedostatecznego przebiegu zw ro tu  poży­
czek z tego ty tu łu  może znaleźć zastosowanie w  ro ­
ku  bieżącym  jedyn ie  w  w y ją tk o w y c h  oko liczno­
ściach (k lęsk i żyw io łow e  i  w  pew nych w ypadkach  
na zagospodarowanie odłogów). W  każdym  razie  
żadne p rezyd ium  rady  na rodow e j nie pow inno  l i ­
czyć na pomoc w  z ia rn ie  w  postaci pożyczki na 
s k ry p ty  dłużne, je ś li n ie zosta ły zwrócone nasiona, 
pożyczone w  ro ku  ub ieg łym .

D alszy rozw ó j spółdzielczości p ro d u kcy jn e j, ja ko  
'je d y n ie  słusznej fo rm y  współczesnej p ro d u k c ji ro l­
ne j Gospodarki ch łopsk ie j, w ym aga c iąg łe j i tro ­
s k liw e j op iek i ze s trony  rad narodow ych, szczegól­
n ie  w  okresie poprzedzającym  w iosenną kam pan ię  
siewną. S łużba ro lna  rad narodow ych  i agronom o­
w ie  PO M  p o w in n i p rzys tąp ić  (tam , gdzie w a ru n k i 
na to pozw ala ją ) do w prow adzan ia  ra c jo n a ln ych  
p łodozm ianów , do w prow adzen ia  z ie lonej taśm y 
zapew nia jące j odpow iedn ią  ilość pasz zie lonych d la  
inw en ta rza  spółdzielczego, w yko rzys tu ją c  w  ty m  
celu okres za tw ie rdzan ia  p lanów  gospodarczych 
spó łdz ie ln i.

Szczególnie s ta ranne j pom ocy będą potrzebo­
w a ły  spó łdz ie ln ie  słabsze p rzy  o rgan izac ji b rygad  
Polow ych, w ła śc iw ym  w yko rzys ta n iu  sprzętu me­
chanicznego, rozszerzeniu u p ra w y  ro ś lin  p rzem y­
słowych.

N ajw yższą aktyw ność p rezyd ia  rad na rodow ych  
muszą w ykazać w  zakresie k o n tro li p rzygo tow a ­
n ia  przeb iegu ka m p a n ii s iew ne j. W  ty m  k ie ru n ­
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ku  muszą być ustaw ione  przede w szys tk im  ko­
m is je  ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a  (kom is je  ro lne), k tó re  
z udzia łem  fachow ców  ze s łużby  ro ln e j p o w in n y  
dop ilnow ać w łaściw ego p rzygo tow an ia  się do sie­
w ó w  w iosennych, spraw nego i te rm inow ego ich 
przeprow adzen ia , zapoznając się w  tym  celu wcześ- 
n ie i z zadaniam i oraz z o rg a n iza cy jn ym i i agro­
techn icznym i sposobami ich w ykonania .

J rzed nam i decydujące dn i siew ów  w iosennych. 
W szystk ie  środk i, k tó re  są w naszym  posiadan iu

trzeba tak  przygotow ać, abyśm y uzyska li n a jle p ­
sze /y n ik i  w  kam pan ii siewnej. W ie lk ie  i odpo­
w iedz ia lne  zadania stoją w tym  okresie przed 
w szys tk im i radam i na rodow ym i, przed ich służbą 
ro lną .

W okresie przygo tow an ia  i przeprow adzenia  
s iew ów  w iosennych rady narodow e p ow inny  
zw iększyć w y s iłk i w  walce o w ysokie  p lony, w  
w alce o zw iększenie środków  żywności d la ludno ­
ści i surow ców  ro ln iczych  d la przem ysłu.

ET. S A N K O W S K I

O form alnym  slosunku Prez. W o j. RN w  Gdańsku  
do sesji Rady i om aw ianych  na niej zagadnień

W  u b ie g łym  ro ku  żn iw a  w  w o je w ó d z tw ie  gdań­
sk im , podobnie ja k  i w  w iększości w o jew ódz tw , 
p rzeb iega ły  w n ieko rzys tnych  w a runkach  atm osfe­
rycznych , k tó re  u tru d n ia ły  sp raw ny ich  przeb ieg 
i  te rm inow e  zakończenie.

Z ko le i trudnośc i w  te rm in o w ym  sprzęcie zbóż 
w  pow ażnym  s topn iu  zaw aży ły  na sp raw nym  i te r­
m in o w ym  w yko n a n iu  o rek  z im ow ych  i s iew ów  je ­
siennych, p o g łęb iły  trudnośc i i  opóźn iły  te rm in  
rozpoczęcia w yko p kó w  z iem n iaków  i  bu raka  cu­
krow ego.

r-rzew odniczący P rezyd ium  W oj. RN w G dań­
sku składa jąc na sesji 16 g ru d n ia  1952 r. spra­
w ozdanie  z przebiegu prac jesiennych w ro ln ic ­
tw ie  słusznie p o d k re ś lił, że niezależnie od tru d n o ­
ści o b ie k tyw nych , pow ażny w p ły w  na n ie ko rzys tn y  
p rz  bieg prac jes iennych w  ro ln ic tw ie  m ia ła  ró w ­
n ież zła organ izacja  pracy, n iepełna i n ie  zawsze 
w ła śc iw ie  w yko rzys tana  m ob ilizac ja  ludz i i  środ­
ków . K om is ja  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  W oj. RN 
w skazała rów n ież  na to w  w yg łoszonym  ko re fe - 
racie. M ó w ili o ty m  w  d ysku s ji radn i, podkre ­
ślając, że n iew ykonan ie  w pe łn i i w  te rm in ie  prac 
jes iennych  nie by ło  spowodowane w yłączn ie  z ły m i 
w a ru n k a m i a tm osfe rycznym i, lecz m ia ło  rów n ież 
sw oje źród ła  w  w a d liw e j o rgan izac ji p racy, w  n ie ­
dostatecznej m o b iliza c ji rady  narodow ej i całego 
a 'ty w u  rady  oraz w  n iedostatecznym  pow iązan iu  
P ia cy  p rezyd ium  z Radą i je j kom is jam i.

K cm is ja  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  W oj. RN pod­
k re ś liła  w kore fe rac ie :

:e w  w ie lu  w ypadkach  kom is je  ro ln ic tw a  i leś­
n ic tw a  PRN, a w  jeszcze w iększym  s topn iu  ko - 
m k ’ e ro lne  GRN, n ie  stanę ły  na wysokości zadania,

2e p rezyd ia  rad narodow ych  n ie  w yc ią g a ły  w ła -  
sc iw yc .i w n iosków  z p rzeprow adzonych k o n tro li 
dn ia  gotowości do a k c ji s iew ne j, co w dużym  stop­
n iu  zaw ażyło na p rzeb iegu o rek, s iew ów  i  w y ­
kopków ,

że p rezyd ia  PRN  oraz E kspozytu ra  O kręgow a 
P O M  nie  u m ia ły  doprow adzić  P O M  do stanu 
p e łn e j gotowości,

że zarząd okręgow y PGR i dyrekc je  zespo ow 
n ie  w yko rzys ta ły  w szystk ich  m ożliw ości organiza­
cy jn ych  do zm ob ilizow an ia  w szystkich s ił ludz­
k ich  1 maszyn.

Ż y w y  i  bardzo liczny  udz ia ł radnych w  dy­
skus ji z całą siłą unaocznił P rezyd ium  Woj. RN, 
że niezależnie od n ieko rzys tnych  w a runków  atm o­
sferycznych można było  osiągnąć znacznie lepsze 
re z u lta ty  p rzy  spraw nie jsze j o rgan izacji i wcześ­
n ie jsze j a k c ji pomocy, pe łn ie jszym  w yko rzys tan iu  
reze rw  lu d zk ich  w  PGR i  w  spó łdzie ln iach Pro " 
du kcy jn ych , p rzy  lepszej p racy POM, pełn ie jszej 
gotow ości m aszyn i lepszym ich remoncie.

W praw dzie  przew odniczący P rezyd ium  W oj. RN 
wszechstronnie n a ś w ie tlił w a runk i, w ja k ich  o - 
b y w a ły  się prace jesienne, w skazał na osiągnięte 
w y n ik i oraz na b ra k i i n iedociągnięcia, to jedna 
zb y t m ało zw ró c ił uw agi na stosunkowo n iew ie l 
u dz ia ł ko m is ji rad oraz nie w ytłum aczy ł, z jak ie  
p rzyczyn  samo P rezyd ium  Woj. RN w  19o .̂ r. me 
w n ios ło  wcześniej tego zagadnienia pod o ra  y  
rady, aby p rzy  je j pomocy zm obilizow ać wszy^t ue 
s iły  do w ykonan ia  zadań i przezwyciężenia tru  
ności.

Spraw a ta w ym agała ze strony^ P rezyd ium  na 
w ie tle n ia  na sesji i to naśw ie tlen ia  sam o.try ycz 
eg \  lecz n ieste ty P rezyd ium  ogran iczyło  się do 
g ó ln iko w ych  stw ierdzeń, podkreśla jąc p rzy tym  
zczególnie s iln ie  trudności ob iektyw ne.

W niesienie pod obrady Rady tak ważnego i w y - 
lagającego m aksym alne j m o b iliza c ji całego apa 
atu Rady oraz szerokie j pomocy społecznej zaga 
ie n ia  dopiero w  d ru g ie j po łow ie  grudn ia , to zna- 
zy p ra k tyczn ie  po zakończeniu całej a ej i, w 
uje że P rezyd ium  nie docenia sesji Rady, J 
zynn ika  m o b iliza c ji sP °}e_ĉ St̂ ^

G.
i po tw ie rdzen ie  fo rm alnego stos^ n^ ^ ‘ ^ z y f i
do sesji- Rady można by jeszcze p y J

z d ję c i  Ź Porządku obrad s ie rpn iow ej sesji 

R N  spraw ozdania Prez^ \ u™ * f
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zosta ł zd ję ty  w  to ku  obrad ze w zględu na późną 
porę  (godz. 21.30).

O fo rm a ln y m  tra k to w a n iu  sesji przez P rezy­
d ium  św iadczyć może rów nież d ru g i podstaw ow y 
p u n k t porządku obrad g ru d n io w e j sesji W oj. RN, 
w  k tó ry m  P rezyd ium  postaw iło  przed Radą sprawę 
zaopatrzenia zimowego ludności. W niesienie pod 
obrady Rady te j sp raw y w  po łow ie  g rudn ia  nie 
m ogło  zm obilizow ać Rady i je j ko m is ji do w y k o ­
nania  zadań na ty m  ta k  w ażnym  d la  mas p ra ­
cujących odcinku, a ty m  sam ym  nie mogło p rzy ­
czyn ić się w  porę do sprawniejszego przebiegu 
zaopatrzenia ludności w  podstaw owe a r ty k u ły  na 
okres zim y.

Spraw ozdanie wygłoszone przez zastępcę prze­
wodniczącego, ko re fe ra t K o m is ji H and lu  oraz rad­
n i w  dyskus ji k ry tyczn ie  o św ie tla li is tn ie jącą  sy­
tuację. S tw ie rd za li poważne n iedociągnięcia, w y ­
n ika jące  tym  razem nie z p rzyczyn  ob iek tyw nych , 
lecz ze złe j o rgan izac ji, a w  w ie lu  w ypadkach 
z bezdusznego, a czasem i szkodliw ego stosunku 
p racow n ików  aparatu  hand lu  do tych  zadań.

S tw ie rdzen ie  tych  w szystk ich  b raków  i pod­
jęc ie  uchw a ły  n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn i się do uzdro ­
w ie n ia  stosunków  w  przyszłości, ale n iem n ie j n ie 
n a p ra w i b łędów  k tó re  za is tn ia ły  p rzy  zaopatrzeniu 
ludności w  a r ty k u ły , szczególnie w  w ęg ie l i  ziem ­
n ia k i, na zimę.

Poza fo rm a ln ym  stosunkiem  P rezyd ium  do se­
s ji R ady —  o ęzym św iadczy i  sposób w yb o ru  ła w ­
n ik ó w  (głosowano jaw n ie ) —  należy podkreś lić  
b ra k  dostatecznej tro sk i o stałą i system atyczną 
popraw ę s ty lu  p racy Rady oraz je j ko m is ji.

Św iadczyć o ty m  może sposób p rzygo tow an ia  
p lanów  pracy ko m is ji na rok 1953, k tó re  nie zo­
s ta ły  przedyskutow ane z sekretarzem  P rezyd ium , 
a tym  samym nie uzgodnione z p lanem  pracy P re­
zyd ium  ani n ie  skoordynow ane z p lanam i p racy  
in n ych  ko m is ji.

Radni słusznie w y ty k a li P rezyd ium , że zanied­
bało ono organ izow an ie  posiedzeń przew odniczą­
cych ko m is ji, w  w y n ik u  czego n ie  m og ły one 
uzgodnić sw ych p lanów  pracy i dz ie lić  się do­
św iadczeniam i.

W  toku dyskus ji poruszona by ła  spraw a a k ty w ­
ności członków  Rady, lecz n ie om ów iono je j sze­
rzej. N ie zwrócono uw ag i na pow tarza jącą się sła­
bą frekw enc ję  na sesjach, na to, że na 110 człon­
ków  na osta tn ie j sesji b y ło  w  p ie rw szym  dn iu  
obrad 7C, a w  d ru g im  65 radnych, p rzy  czym pod 
koniec obrad —  szczególnie w  d ru g im  d n iu  —- 
ilość obecnych znacznie zm alała. Spośród 15 rad ­
nych, k tó rzy  nie nadesła li u sp ra w ie d liw ie n ia  z n ie ­
obecności na s ie rpn iow e j sesji, 13 by ło  n ieobecnych 
rów n ież na osta tn ie j sesji.

Podsum owując spostrzeżenia z g ru d n io w e j sesji 
W o;. RN w  Gdańsku dochodzi się do w n iosku , 
że P rezyd ium  Rady nie przezw yciężyło  jeszcze cał­
kow ic ie  swego n iew łaściw ego stosunku do sesji, że 
w  dalszym  ciągu —  pom im o że osta tn io  zw o łu je  
sesje w  okresach zgodnych z w ym agan iam i us ta r 
w y , co jest n ie w ą tp liw y m  postępem w  po rów na­
n iu  z poprzedn im  okresem — nie docenia jeszcze 
na leżycie ich ro li w  usp raw n ien iu  p racy P rezy­
d iu m  Rady i  całego jego aparatu.

ST. MARUCHA

Jak rady narodow e pom agają spółdzielniom  
produkcyjnym  w  w ykonyw aniu  p lanów

gospodarczych
Polska Rzeczpospolita Ludow a  —  głosi K on ­

s ty tu c ja  —  udziela szczególnego poparcia i wszech­
stronne j pomocy pow sta jącym  i is tn ie jącym  spół­
dz ie ln iom  p ro d u kcy jn ym . U dzie lan ie  poparcia 
i wszechstronnej pomocy pow sta jącym  na zasadzie 
dobrow olności spó łdzie ln iom , to jedno z na jw aż­
n ie jszych zadań rad narodow ych.

D j podstaw ow ych obow iązków  rad narodow ych 
w  zakresie spółdzielczości p ro d u kcy jn e j należy: 
opieka nad kom ite tam i za łożyc ie lsk im i, pomoc w 
organ izow an iu  spó łdzie ln i, t i. w przeprowadze­
n iu  ogó'nego zebrania organizacyjnego, p rzepro ­
wadzenie w ym ia n y  g ru n tó w , pomoc spó łdz ie ln i 
w  doprow adzeniu  do tego, by członkow ie  w pe łn i 
w n ie ś li w k ła d y  sta tu tow e, pomoc w zaprowadze­
n iu  bu ch a lte rii, w  opracow aniu p lanu  gospodar­
czego, stała pomoc we w łaśc iw ym  zorgan izow an iu  
p ra cy  w  spó łdz ie ln i przez je j samorząd, pomoc 
w  p rzygo tow an iu  podzia łu  dochodów i  sprawozda­

n ia  rocznego, szkolenie k a d r spółdzielczych, stała 
bezpośrednia opieka agro- i zootechniczna, popu­
la ryzac ja  osiągnięć spó łdz ie ln i wśród mało i śred­
n io ro lnych  ch łopów  i akcja propagandowa, k tó re j 
celem jes t zdobycie d la spó łdz ie ln i now ych  człon­
ków . • i

Całością p racy w  zakresie spółdzielczości p ro ­
d u kcy jn e j pow inno  p lanow o k ie row ać prezyd ium , 
zaś pomocy fachow ej udzie la ją  przede w szys tk im  
w yd z ia ły  ro ln ic tw a  i leśn ictw a w o jew ódzk ich  i po­
w ia tow ych  rad narodow ych, PO M  i  Bank R o lny.

P rzy w yko n yw a n iu  w ym ien ionych  zadań dużej 
pom ocy mogą i p o w in n y  udz ie lić  kom is je  rad  na­
rodow ych  oraz prezyd ia  GRN.

W a rty k u le  ty m  na tle  pew nych w y c in k ó w  
z p racy P rezyd ium  PRN w  G ostyn in ie  om ów im y 
n ie k tó re  zagadnienia dotyczące p racy rad narodo­
w ych  nad spółdzielczością p ro d u kcy jn ą .
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Spółdzielczość produkcyjna 
w pow. gostynińskim

P o w ia t gos tyn ińsk i pod względem  ro zw o ju  spół­
dzielczości p ro d u kcy jn e j należy w w o j w arszaw ­
skim  do p rzodu jących Na terenie tego pow ia tu  
is tn ie ją  23 spó łdzie ln ie  p ro dukcy jne  różnych 
typów .

Zorgan izow an ie  tych  spó łdz ie ln i dokonało się 
dz ięk i w spólnem u w y s iłk o w i PRN, POM, LSC h 
poe k ie row n ic tw em  p a rtii. W opiece nad spół­
d z ie ln ia m i popełn iono pow ażny b łąd  po legający ha 
niedostatecznej opiece nad spó łdz ie ln iam i typ u  
Z U Z  k tó rych  jest w pow iecie ok 30%, a położeniu 
nacisku  jedyn ie  na um ocnien ie  spó łdzie ln i typ ó w  
w yższych

O tym  błędzie m ó w ił na sesji PRN 28 V 52 r. 
ra d n y  ^rbński. >,Szczególnie zwrocono uwagę na 
um ocnien ie  spó łdzie ln i p rod u kcy jn ych  I I I  typu  
i  b rdzo zaniedbane typ  1“ . B łędu tego w vda je  się 
dotąd napraw iono, bo z 8 spó łdzie ln i typ u  
Z U Z  wszystkie, na sku tek b ra ku  op iek i i  pomocy, 
są bardzo słabe.

Roczne plany gospodarcze spółdzielni

W ażnym  zagadnieniem  w spó łdz ie ln iach  jes t 
opracow anie rocznego p lanu  gospodarczego.

P raw id łow e  opracow anie p lanów  gospodar­
czych w spó łdzie ln iach n ie jest ła tw e  i  d latego 
po ./inno  być trak tow ane  zarów no przez prezyd ia  
rad  ja k  i przez POM jako  jedna z n a jw a żn ie j­
szych prac w spółdzie ln iach p rodukcy jnych . Po­
b ieżn ie  sporządzony p lan gospodarczy dezorgani­
zu je  gospodarkę spó łdz ie ln i i zniechęca cz łonków  
do pracy.

j. lany gospodarcze spó łdz ie ln i pow. gos tyn iń - 
sk ieL a zostały opracowane dość dobrzę. S łusznie 
zaplanow ano inw estyc je  zwłaszcza budowlane, k tó - ' 
re  zostały w 100% w ykonane. Słusznie też zap lano- 
■w-am zasiewy i wysokość p lonów  z hektara zbóż 
i  okopowych. W ykonanie  zaplanow anych zadań 
przp,vażnie zostało przekroczone Za słabo jednak 
pow iązano plan hodow li z bazą paszową, w sku tek 
czego w n iek tó rych  spółdzie ln iach zabrakło paszy. 
W praw dz ie  na zm niejszenie ilości pasz w p łyn ę ły  
rów n ież  w a ru n k i atm osferyczne, błędem jednak 
apai - tu  POM i W ydzia łu  R o ln ic tw a  i Leśn ictw a 
16SJ, zk y ł  mała troska o wnoszenie przez członków  
spc.uzie ni, zwłaszcza now ozorganizow anych. sta- 
u .owych w kładów , co w p łynę ło  na niedostatek 

oaszy iSpółdz prod W aliszew) oraz zaniedbania 
n “ icc in ku  p raw id łow ego  rozchodowania pasz.

Łiorzny plan gospodarczy opracow uje  zarząd 
spó łdzie ln i. Po zaop in iow an iu  planu przez W ydzia ł 

o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  rozpa tru je  go i zatw ierdza 
P rezyd ium  PRN.

Opracowanie, op in iow an ie  i za tw ierdzan ie  pla­
nów  na r. 1952 w pow gostyn ińsk im  nie we wszy­
s tk ich  spó łdzie ln iach przebiegało należycie Oto 
p rzyk ła d  przew odniczący spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j 
W N nwosiadle na pytanie, w ia k im  stopniu został 
w yko n a ny  roczny p lan  gospodarczy, odpow ie­

dział. ze gospodaruje m enajgorze j, ale czy zgodnie 
zp  inem  -  me wie, bo przy opracow yw aniu  p lanu 
nie oy ł „K toś  b y ł — pow iada przewodniczący —  
i  pow iedz ia ł m i, że opracow ał p lan “ .

Jeżeli w spółdzielm acn typu  ZU Z w ciągu 
1952 r nic się nie zm ien iło  na lepsze, można 
w nioskować* że zbył  ogó ln ikow o musiała, być ana­
lizow ana gospodarka spółdzie ln i w czasie podzia łu  
d o b u d ó w  w 1951 r. i p rzy opracow aniu p lanów  
p ro d u kcy jn ych  na 1952 r.

O p in iow an ie  przez w ydz ia ł ro ln ic tw a  i leśni­
ctwa. p ro je k tu  p lanu czy rocznego planu gospo­
darczego, to nie ty lk o  form alność, ale dokładne 
po rów nan ie  osiągnięć la t ub iegłych z perspektyw ą 
rozw ojow ą, to analiza pracy zarządu, a k tyw u  spół­
dzielczego i wszystkich, członków, to ścisłe oblicze­
n ie  m ożliw ości p ro d u kcy jn ych  spółdzie ln i, dostoso­
w an ie  zasiewów do k ie ru n ku  gospodarczego, do 
p lanu  inw estycy jnego  itp  Zatem op in iow an ie  p la ­
nu gospodarczego, to badanie, każdego odcinka 
p ro d u k c ji przez, fachowca prezyd ium  i ko lektyw ne  
rozw ażenie na posiedzeniu p rezyd ium  z udziałem  
przedstaw ic ie li spółdzie ln i i agro-noma POM po­
szczególnych uw ag i  w niosków .

Większość spó łdz ie ln i wyższych typów  pow go- 
styn ińskiego, ja k  W ionczem in Polski, Model, K a­
m ienice, Koszelew, p racu je  w  zasadzie w edług 
p lanu. N atom iast Z U Z  nie doceniają p lanów  gos­
podarczych.

kontro la  i pomoc w  wykonywaniu planów

W ykonyw an ie  p lanu gospodarczego pow inno 
być szczegółowe analizow ane przez zarząd spół­
dz ie ln i p raw ie  na każdym  posiedzeniu, przez ijro- 
m is ję  re w izy jn ą  raz na miesiąc, a sta tu tow o nie 
rzadzie j n iż raz na kw a rta ł, zaś przez aparat w y­
konaw czy prezyd ium  PRN i agronomów POM 
p rzyn a jm n ie j raz na miesiąc oraz przy okaz ji każ­
dego dojazdu do spółdzie ln i.

W pow gostyn ińsk im  uchw ałą P rezyd ium  PRN 
zostali pow ołan i, spośród ak tyw nych  pracow n ików  
różnych w ydz ia łów  Prezydium , op iekunow ie spół­
dz ie ln i, k tó rych  zadaniem jest raz na miesiąc po­
jechać do spó łdzie ln i celem zapoznania^ się z sy­
tuacją  w spółdzie ln i i w m iarę  m ożliwości udziele­
nia je j fachowej pomocy.

M im o iż P rezyd ium  s tw ie rdz iło  pozytyw ne w y ­
n ik i oracy opiekunów, system ten nie zdaje Łtoza 
m inu. System tego rodzaju pomocy b y ł p rzyda tny 
ty lk o  w czasie w ykonyw an ia  określonych akcji w 
spó łdzie ln iach O piekunow ie  m iędzy innym i tnie i  
obowiązek zainteresowania się stopniem w y >on.y 
w an ia  przez spółdzielnie planów gospodarczye . 
Weźmy dla p rzyk ładu  spółdzielnię Model. ^ dvby_ 
w ykonyw an ie  planu produkcyjnego 0 °% *_. 
lo w a n : przez aparat P rezydium  PRN lub POM 
nie doszłoby do zm arnowania n ieprzyję te) P 
p u n k t C en tra li Ogrodniczej zakontraktow a J

m archw i. , , .
B rak k o n tro li w ykonania  planu produkcyjnego 

w  ,p™ d“ in”  N o w o i.d io  bv! powodem opozn.oma
I t o d S / p i .  n o w . »bor, o około 5
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a w  spó łdz ie ln i W aliszew  o około 2 miesiące. O db i­
ło  się to na p ro d u k tyw n o śc i byd ła .

N iezastąpionej w p ros t pomocy w  w y ko n yw a n iu  
p lanu  gospodarczego udzie lać mogą spó łdz ie ln iom  
p ro d u k c y jn y m  poszczególni radn i PRN, kom is ja  
ro ln ic tw a  i  leśn ictw a oraz inne kom is je  PRN. Ma 
to znaczenie nie ty lk o  dla spó łdz ie ln i o trzym u jące j 
pomoc, ale przede w szystk im  dla p racy rady na­
rodow e j, k tó ra  w  tych  w arunkach  ma dok ładny  
obraz sy tu a c ji w spó łdz ie ln iach  i może w ysuw ać 
słuszne w n io sk i co do dalszej pracy.

Pomóc sam orządow i spółdzielczem u 
w  organ izow an iu  prący

K ie ro w a n ie  spó łdz ie ln ią  należy do zarządu po­
w ołanego przez członków. Coraz w ięce j spó łdz ie l­
n i k ie row anych  jest zgodnie z p rzep isam i s ta tu tu , 
8 w iększość rad narodow ych pom ogła im  w  ta k im  
u łożen iu  p racy, b y  przeb iegała  zgodnie ze 
sta tu tem .

T e rm inow e  i ca łko w ite  w ykonan ie  zadań p lano- 
,w a~iych spó łdz ie ln i zagw arantow ane będzie w ó w ­

czas, gdy będą one w ykonyw ane  zgodnie z p rze p i­
sam i s ta tu tu  i regu lam inam i w e w n ę trzn ym i spół­
dz ie ln i. Czy is tn ie je  np. m ożliwość podniesienia 
hodow li, je ś li b ra k  p rzew idz iane j s ta tu tem  opieki, 

o rg a n iza c ji p racy i zasad op ła ty  w  hodow li?  Czy 
je s t m ożliw e  szybkie i  dobre w ykonan ie  prac sezo­
now ych, je ś li spó łdz ie ln ia  n ie zorgan izu je  zgodnie 
z przepisam i s ta tu tu  b rygady po low e j, jeś li nie 
będzie stosowała no rm  pracy i  p ra w id ło w o  o b li­
czała d n ió w k i obrachunkow e?

Jeśli w  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j W ionczem in 
P o lsk i hodow la  trzody  ch lew ne j postaw iona jest 
na poziom ie, to dlatego, że w  w y n ik u  pomocy za­
stosowano tam  w łaśc iw ą  organizację  pracy, p ra ­
w id ło w e  zasady op ła ty  w  dn iów kach  obrachunko­
w ych  p ra w id ło w e  n o rm y  żyw ien ia  oraz w łaśc iw ą  
p ie lęgnac ję  i  h ig ienę w  hodow li.

A le  ju ż  w  oborze te j spó łdz ie ln i z pow odu b ra ­
ku  na leżyte j o rgan izac ji p racy s tw ie rdz ić  można 
w iększe zaniedbania. Podobnie je s t w  innych  spół­
dzie ln iach.

U dzie lan ie  fachow ych porad w  oderw an iu  od 
stałego w iązan ia  z w łaśc iw ą  organizacją  pracy nie 
p rzynos i p ra w ie  żadnych rezu lta tów . Oto p rz y ­
k ład . Do spó łdzie ln i p rod u kcy jn ych  —- m. in. do 
W ionczem ina Polskiego — co pew ien czas do­
jeżdża ją  ko n tro le rzy  użytkow ości obór. I  cóż 
z tego? P rzy jadą, w ym ierzą  udoje, zapiszą prze­
c ię tny  udój na tab liczkach, w yw ieszą, co się rzad­
ko zdarza, no rm y żyw ien ia  i w yjeżdżają . Tym cza­
sem oborow i pow iada ją , że ponieważ nie pouczyli 
ich , co ja k  m ają  robić, żadnych ulepszeń do swej 
p ra cy  nie w prow adza ją . A przecież ko n tro le rzy  
m o g lib y  pomóc spó łdz ie ln iom  w zorgan izow an iu  
b ryg a d y  hodow lane j, w  p rzy ję c iu  słusznych norm  
p racy  i zasad op ła ty, we w ła śc iw ym  - urządzeniu  
ż łobów, w ym ie rza n iu  pasz itp .

W  zakresie pomocy agrotechnicznej na te ren ie  
pow . gostyn ińskiego m am y ca ły szereg osiągnięć.

O góln ie b iorąc, dz ięk i m echanicznej u p ra w ie  z iem i, 
stosow aniu k w a lifiko w a n e g o  ziarna siewnego i na­
w ozów  sztucznych, p lony  zbóż i okopow ych w z ro s ły  
w  stosunku do roku  ubiegłego i są znacznie wyższe 
od p lonów  uzysk iw anych  w  gospodarstwach in d y ­
w id u a ln ych .

Jednak obok osiągnięć są jeszcze różne b ra k i 
w  pracy aparatu  w ykonaw czego P rezyd ium  PRN. 
Pom iędzy W ydzia łem  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  i P O M  
b rak  było  ko o rd yn a c ji p lanów  pracy, a w ięc w  na­
stępstw ie  i samej pracy. K o n ta k t W ydzia łu  R ol­
n ic tw a  i Leśn ictw a z aparatem  POM  b y ł luźny, 
nie uzgadniany w zakresie stałego udzie lan ia  fa ­
chow ych porad spó łdzie ln iom . S łaby b y ł k o n ta k t 
pom iędzy Radą Społeczną POM  a W ydzia łem  R ol­
n ic tw a  i Leśn ictw a, b rak  wzajem nego in fo rm o ­
w an ia  się o napotykanych  trudnościach w  spół­
dz ie ln iach p ro d u kcy jn ych  lub  też b ra k  wspólnego 
popu la ryzow an ia  osiągnięć spó łdz ie ln i;

Podział dochodów w  spółdzielniach produkcyjnych

P odzia ł dochodów i doroczne zebranie sp ra - 
w odaw czo-w yborcze m ają  ogrom ne znaczenie d la  
dalszego rozw o ju  spó łdz ie ln i.

W edług obow iązu jących przep isów  p ro je k t po­
dz ia łu  dochodów i spraw ozdanie roczne sporządza 
zarząd spó łdz ie ln i p rzy  pom ocy in s tru k to ra  ra ­
chunkow ości i  agronom a P O M  lu b  p rezyd ium  PRN. 
Spraw ozdanie  o p in iu je  POM, a następnie p rezy­
d ium  PRN. Spraw ozdanie  to za tw ie rdza ją  na do­
rocznym  zebran iu  cz łonkow ie  spó łdz ie ln i.

W  roku  ub ie g łym  zdarza ły się w ypadk i, że 
spó łdz ie ln i n ie  zapewniono dostatecznej pom ocy 
fachow e j p rzy  sporządzaniu b ilansu zam knięcia , 
że n ie um iano w y n ik a m i rocznej gospodarki za in­
teresować a k tyw u  spółdzielczego. Co gorsza, o p i­
n iow an ie  przez PO M  i p rezyd ium  PRN by ło  często 
zw yk łą , mechaniczną fo rm alnością  bez głębszej 
ana lizy  całorocznej gospodarki spó łdz ie ln i.

O p in iow an ie  przez p rezyd ium  PRN p ro je k tu  
podzia łu  dochodów i spraw ozdania rocznego po­
w in n o  być dok ładnym  spraw dzeniem , czy p la n  
gospodarczy roku  sprawozdawczego b y ł słusznie 
opracow any i za tw ie rdzony przez p rezyd ium , czy 
rea lizacja  jego n a tra fia ła  na trudności i ja k ie , ja k  
p racow a ł zarząd spó łdz ie ln i, kom is ja  re w izy jn a , 
ks ięgow y, m agazynier, b rygad ie rzy  i in n i, ja k  
p racow a li w  gospodarce zespołowej cz łonkow ie  
spó łdz ie ln i i ićh dom ow nicy, ja k  przestrze­
gano przepisów  sta tu tow ych , jak  chron iono m ien ie  
spółdzielcze, ja k  rośnie dochód i m a ją tek  spó ł­
dz ie ln i. ja k ie  należy w ydz ie lić  fundusze. G łęboką 
analizę, całorocznej dzia ła lności gospodarczej spół­
dz ie lń ! w zakresie swoich zagadnień p rzep row a­
dzają n a jp ie rw  fachow cy z w ydz ia łu  ro ln ic tw a  
i leśn ictw a w  obecności p rzedstaw ic ie la  spó łdz ie l­
n i. a następnie re fe ru ją  na p rezyd ium  sw oje spo­
strzeżenia i w n iosk i.

Tak zaopiniow ane spraw ozdanie roczne p ozw o li 
p rezyd ium  i p racow n ikom  p re zyd iu m  oraz obec­
nym  na posiedzeniu p rzeds taw ic ie lom  spó łdz ie ln i 
na dokładne poznanie sy tu a c ji o rgan izacy jne j i  gos-
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podarcze j spó łdz ie ln i, na s tw ie rdzen ie , skąd w z ię ły  
się osiągnięcia oraz ja k ie  są p rzyczyny  n iedociąg­
nięć. A n a liza  ta pozw o li na w yc iągn ięc ie  przede 
w szys tk im  słusznych w n iosków  dotyczących do­
tychczasow ej p racy  p rezyd ium  w  zakresie spół­
dzielczości p ro d u k c y jn e j, w n iosków  zm ie rza jących  
do je j należytego us taw ien ia  na przyszłość.

W y n ik i gospodarcze spó łdz ie ln i p o w in n y  się 
stać na jlepszym  propaga to rem  spółdzielczości p ro ­
d u k c y jn e j. Osiągnięcia są, n ie  zawsze je dnak  
u m ie m y  je  odpow iedn io  spopu laryzow ać w śród 
m a ło  i  ś redn io ro lnych  chłopów . R ady narodow e 
p o w in n y  w  w iększym  s topn iu  w yko rzys tać  zebra­
n ia  sprawozdawcze w  celach propagandow ych, do­
radza jąc zarządom  spó łdz ie ln i, by  zapraszały na 
n ie  członków  ko m ite tó w  za łożycie lsk ich  oraz m ało 
i  ś redn io ro lnych  chłopów , n a jb a rd z ie j za in tereso­
w anych  gospodarką zespołową.

Walczyć o planową pomoc rad narodowych dla 
spółdzielni produkcyjnych

O m ów ien ie  n ie k tó rych  zagadnień z p ra cy  
P re zyd iu m  PRN w  G ostyn in ie  ze sp ó łd z ie ln ia m i 
p ro d u k c y jn y m i da je  możność usta len ia  podstaw o­
w y c h  niedom agań p racy tego P rezyd ium  oraz 
w n io skó w  zm ie rza jących  do p o p ra w y  dotychcza­
sowego s ty lu  p racy.

N ie w ą tp liw ie  poszczególne w n io sk i będą m og ły  
być  z poży tk iem  zastosowane także w  p ra cy  in ­
n ych  p re zyd iów  PRN.

1. Celem u trzym a n ia  ciągłości w  p ra cy  ze 
sp ó łd z ie ln ia m i p ro d u k c y jn y m i P rezyd ium  PR N  
pow inno  raz na m iesiąc z udz ia łem  K o m is ji 
R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  zw ołać posiedzenie ce­
lem,^ w ys łuchan ia  spraw ozdania  w yd z ia łó w  i  re ­
fe ra tó w , ewent. także in n ych  jednostek (POM, 
E a n ku  Rolnego, PZGS) na tem at sy tu a c ji w  spół­
dz ie ln iach  oraz ich  p racy  w  ty m  zakresie. W y n i­
k ie m  posiedzenia pow inna  być ko n k re tn a  uchw ala . 
N a posiedzenie należy zapraszać w  m ia rę  po trzeby 
p rze d s ta w ic ie li PO M , B anku  Rolnego i in n ych  
in s ty tu c ji.

2. Poniew aż b ra k  w spó łp racy  W yd z ia łu  R o l­
n ic tw a  i  Leśn ic tw a  z PO M  pow ażnie  os lab ii 
dz ia ła lność obu jednostek o rgan izacy jnych , Prezy-

ium  pow inno  zlecić tak  k ie ro w n ik o w i W ydzia łu  
R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a, ja k  i  d y re k c ji POM, co­
m iesięczne uzgadn ian ie  p lanów  p ra cy ; a w ykonanie  
> c i  p anów bezw zględnie kon tro low ać. P rezyd ium  

pow inno  zw róc ić  uwagę na potrzebę za interesow a­
n ia  agronom ów  PO M  p rodukc ją  hodowlaną.

3. S 'abe p rzygo tow an ie  służby ro lne j do udzie- 
ania na leżyte j pom ocy o rgan izacy jne j i zawodo­

w e j zniechęca poszczególnych p ra co w n ikó w  dc 
p ra c y  bezpośrednio w  spó łdz ie ln i, a spółdzielców 
do p rzy jm o w a n ia  w y tycznych , k tó re  oni dają (in ­
s tru k to r  często zasłania się b rak iem  zrozum ienia
n  spóM zie lców , k tó rzy  podobno nie chcą słuchać 
m s tru k io ra , a. spó łdz ie lcy m ają  pretensję, że p rzy ­
jeżdża ją  do n ich  p racow n icy , k tó rz y  n ie w ie le  lu b  
n ic  Zgoła n ie  w iedzą, a ty lk o  p y ta ją , co słychać). 
P ow sta je  konieczność podn iesien ia  k w a li f ik a c ji  za­

w odow ych s łużby ro lne j w  zakresie op iek i nad 
spółdzielczością p rodukcy jną , a szczególnie dok ład ­
ne zapoznanie p racow n ików  ze sta tu tem , o rgan i­
zacją p racy w  spó łdz ie ln i w  zakresie p ro d u kc ji 
ro ś lin n e j i  hodow lane j, z zasadami norm ow an ia  
p ra cy  i  opłat, p lanow an ia  p rodukcy jnego  i  f in a n ­
sowego, stosowania nowoczesnych zdobyczy agro- 
i  zootechnicznych, z zasadami za liczkow ania i po­
dzia łu  dochodów, pracy samorządu spółdzielczego 
oraz p ra cy  społeczno-politycznej i  ośw ia tow ej w  
spó łdz ie ln i. Potrzebna jest rów n ież w iększa zna­
jom ość metod p racy in s tru k to ró w  w  spó łdz ie ln i.

4. Podstawą do pracy W ydzia łu  R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  oraz poszczególnych jego re fe ra tów  
p o w in ie n  być p lan  k w a rta ln y  ro zb ity  na miesiące, 
a opracow any na podstaw ie odgórnych w ytycznych  
i  ko n k re tn ych  potrzeb o rgan izacyjnych i  gospodar­
czych w  spółdz ie ln iach  pow ia tu.

5. P rezyd ium  PRN pow inno żądać od W ydzia­
łu  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  bieżących in fo rm a c ji 
i  sprawozdawczości o przebiegu w ykonyw an ia  p la ­
nów  gospodarczych w  spółdzie ln iach p ro d u kcy j­
nych. Z d ru g ie j s trony P rezyd ium  pow inno spo­
w odow ać k o n tro lę  w yko n yw a n ia  p lanów  gospo­
darczych spó łdz ie ln i przez K om is ję  R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  PRN. W n ik liw a  ocena bieżących in fo r ­
m ac ji, sprawozdawczości i  p racy W ydz ia łu  R ol­
n ic tw a  i  Leśn ic tw a  oraz szybkie, rzeczowe w yko ­
rzys ta n ie  w n iosków  K o m is ji da P rezyd ium  moż­
ność rzeczyw istego czuw ania nad w ykonyw an iem  
p lanów  gospodarczych spó łdzie ln i.

6. W ydz ia ł R o ln ic tw a  i Leśn ictw a pow in ien  sta­
le  ulepszać swą pracę. Jedna z w ypróbow anych  
dróg, k tó ra  do tego p row adzi, to systematyczne, 
comiesięczne robocze narady produkcyjne^ z 
udz ia łem  w szystk ich  p racow n ików  w ydz ia łu . 
Prócz szkolenia, o któ rego potrzebie by ła  już  
m owa, na rady  są n ieodzow nym  w a ru n k ie m  sta­
łego ulepszania pracy. Na naradach,^ stosując 
k ry ty k ę  i  sam okry tykę , trzeba om awiać m etody 
p racy, w y tyka ć  bezduszność i b iu ro k ra tyzm , w a -  
czyć z b ra k ie m  ko o rd yn a c ji p racy poszczególnych 
re fe ra tó w  itd .

Spółdzielczość p ro dukcy jna  szybko się rozw ija . 
W 1352 r. pow sta ło  1935 now ych spółdzie ln i, a ko­
m ite tów  założycie lskich is tn ie je  ok. 2000. W yniica 
stąd, że praca rad narodow ych w  zakresie gospodar­
z e m  um ocnien ia  spó łdz ie ln i staje się jednym  z n a j­
poważniejszych ich  zadań. Trzeba, by w  te j sy 
tuac ji w a lka  o rea lizację  gospodarczych p lanów  
spółdzielni by ła  przez prezyd ia  rad narodow yc 
prowadzona z całą świadomością, by do wa ' 1
włączyć radnych i kom is je  ro ln ic tw a  i esme wa 
rolne), by czuwać nad w łaściw ą organizacją pracy 
w ydzia łów  ro ln ic tw a  i leśnictwa.

U chw a ła  rządu z 3.1.1953 r. staw ia J
lic tw e m  ważne zadanie w a lk i o w z ro s t  produkc ją  
Zadanie to, k tó re  dotyczy oczywiście rc> P w
fzielczośc' p rodukcy jne j, rady naro an0wo,

sospodarciy»

Produkcyjnych.
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3. S Z P E K

Sprawozdawczość kw arta ln a  w ażnym  instrumentem
w  uspraw nianiu handlu

Jedną z podstaw ow ych fu n k c ji W oj. RN jest 
opr cow yw an ie  w o jew ódzk ich  p lanów  gospodar­
czych i k o n tro la  ich  w ykonan ia . N ie  może być m o­
w y  r  d o b rym  p lanow an iu  bez sta łe j k o n tro li w y ­
kon yw a n ia  p lanów . Obie te fu n kc je  p o w in n y  
u w y d a tn ić  się w  sprawozdawczości. Jednostką 
p rzedstaw ia jącą na p rezyd ium  W oj. RN zarów no 
p la n  ja k  i  spraw ozdanie z w ykonan ia  p lanu  jest 
w o jew ódzka  kom is ja  p lanow ania  gospodarczego. 
S p r wę sporządzania przez w o jew ódzk ie  kom is je  
p lanow an ia  gospodarczego k w a rta ln y c h  spra­
w ozdań z w ykonan ia  te renoyych  p lanów  gospo­
darczych, n ie w yłącza jąc ob ro tu  tow arow ego, re ­
g u lu je  in s tru k c ja  P K P G  N r 207 z 5 lipca  1952 r.

Zasady ogólne dotyczące sporządzania sprawozdań 
kwartalnych

W yp ływ a jące  z in s tru k c ji P K P G  N r 207 zasady 
ogólne sporządzania spraw ozdań k w a rta ln y c h  da­
dzą się u jąć w  następujące p u n k ty :

a) spraw ozdanie  pow inno  się składać z części 
tabe la ryczne j i  opisowej, cha rak te ryzu jące j w y k o ­
nan ie  p lanu  za dany k w a rta ł;

b) w  części op isow ej należy om ów ić ś rodk i za­
radcze, pod ję te  w okresie spraw ozdaw czym  przez 
W K P G  i w yd z ia ł hand lu  w  zw iązku  z ko n tro lą  
w yko n a n ia  p lanu ;

c) część opisowa pow inna  o św ie tlić  podsta­
w ow e p rzyczyny, k tó re  w p ły n ę ły  na n iew ykona ­
n ie  p lanu  lu b  też jego przekroczenie  pow yże j 105%;

d) w  p ro je kc ie  u ch w a ły  p rezyd ium  W oj. RN 
w  spraw ie  p rzy jęc ia  spraw ozdania  kw a rta lnego  
na leży wskazać środk i, m ające na celu usunięcie 
b ra kó w  i niedociągnięć, w y n ik ły c h  z n iew łaśc iw e­
go w ykonan ia  p lanów ;

e) spraw ozdanie pow inno  być u ję te  kom p lek ­
sowo, tzn. p o w in n a  wszechstronnie o św ie tlić  stan 
w yko n a n ia  p lanu  usług, za trudn ien ia , płac, kosz­
tó w  w łasnych  i  re a liza c ji in w e s tyc ji;

f) m a te ria ły  i  dane o trzym yw ane  przez W K P G  
od poszczególnych jednostek spraw ozdaw czych po­
w in n y  być dok ładn ie  sprawdzane.

Główne braki w  dotychczasowym ujęciu  
sprawozdań kw a rta ln ych

Dotychczasowe spraw ozdania  kw a rta ln e  p rezy­
d iów  W oj K N  z w ykonan ia  p lanu  ob ro tu  tow a ro ­
wego w yka za ły  szereg b ra kó w  i d latego n ie  zawsze 
p o zw a la ły  śledzić p rzeb ieg re a liz a c ji zadań w y p ły ­

w a jących  z w ykonan ia  p lanu, n ie  zawsze m o b ili­
zow a ły  do ich w ykonan ia  i  p rzekraczania  i  w resz­
cie nie s tw a rza ły  odpow iedn ich  w a ru n kó w  dó 
u lepszania tych  p lanów  i usuw ania  trudności.

G łów ną wadą sprawozdań by ła  ich  rażąca n ie raz 
pow ierzchow ność. N ie  zwraca się uw ag i na ro lę  
hand lu , zapom ina się o cz łow ieku, o potrzebach 
naszych wsi i m iast, n ie ana lizu je  się sy tu a c ji ry n ­
kow e j. gdzie bardzo często w rog ie  e lem enty i  spe­
ku la n c i u s iłu ją  dezorganizować rynek , szerzyć pa­
n ikę  i w rogą p lo tkę , by w  ten" sposób podważać 
zau fan ie  szerokich mas do w ła d zy  ludow e j.

Rzecz jasna, że tak ie  spraw ozdania n ie  u w y ­
p u k la ją  ro li apara tu  rad narodow ych w  kon­
t r o l i  w ykonan ia  p lanów , n ie  uw zg lędn ia ją  tru d ­
ności i w a ru n kó w  p ra cy  ce n tra li hand low ych , n ie  
w ysuw a ją  żadnych w n iosków , zm ierza jących do 
p o p ra w y  tego stanu. D la  wzbogacenia m a te ria łu  
sprawozdawczego w yd z ia ły  hand lu  i  sekcje o b ro tu  
tow arow ego W K P G  p o w in n y  w skazyw ać p rezy­
d iom  W oj. R N  źród ła  w ystępu jących  zakłóceń, 
is tn ie iące  trudności i ś rodk i ich usunięcia.

Spraw ozdanie  pow inno  składać się z części ta ­
be la ryczne j i  opisowej. Zdarza się, że zarów no 
część tabelaryczna, ja k  i opisowa ogranicza się do 
przedstaw ien ia  zagadnienia ob ro tów  i sieci. Często 
się zdarza, żę część tabe laryczna obe jm u je  ró w ­
nież za trudn ien ie , płace i inw es tyc je  z p o m in ię ­
ciem tych  e lem entów  w  części opisowej. Z ta k ic h  
sprawozdań można w yciągnąć wniosek, że prezy­
d ia  rad narodow ych  n ie docenia ją zagadnienia 
■walki o obn iżkę  kosztów  w łasnych i w zrost w y ­
dajności p racy, o w łaśc iw e  w yko rzys tan ie  kad r.

JaL u jąć  sprawozdanie za IV  kw arta ł 1952 roku

O pracow anie spraw ozdania  za IV  k w a rta ł zbie­
ga się z podsum ow aniem  w yko n a n ia  p lanu  na 
ro k  1952. Dane liczbow e do spraw ozdania  za IV  
k w a r ta ł p o w ih n y  być ta k  zestaw ione w  tab lice , 
aby m og ły  s tanow ić równocześnie dostateczny m a­
te r ia ! do spraw ozdania z w ykonan ia  n ie  ty lk o  
p lanu  kw arta lnego , ale i rocznego na ro k  1952. 
Część opisowa pow inna  u jm ow ać oddz ie ln ie  sp ra - 
v ozdanie roczne i za IV  k w a rta ł.

Poniew aż spraw ozdanie za IV  k w a rta ł poprze­
dza spraw ozdanie roczne, może ono być stosunko­
wo k ró tk ie , pow inno  jednak om aw iać w szystk ie  
is to tne  zagadnienia w iążące się ściśle z w ykona ­
n iem  p lanu na IV  k w a rta ł.

P rzy  opracow an iu  spraw ozdania  kw a rta ln e g o  
i  rocznego na leżałoby p rzy ją ć  następu jący schem at:
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A . H andel de ta liczny : a) ob ro ty , b) sy tuac ja  
ryn ko w a , c) sieć hand lu  detalicznego, d) z a tru d ­
n ie n ie  i  płace, e) c h a ra k te rys tyka  sy tu a c ji w  p rze­
k ro ju  p o w ia tow ym , f) w n io sk i

B. Ż yw ie n ie  zb io row e: a) obro ty , b) sieć ży­
w ie n ia  zbiorow ego, c) za trudn ien ie  i  płace, d) 
ch a ra k te rys tyka  sy tu a c ji w  p rz e k ro ju  p o w ia tow ym , 
e) w n ic s k i

C. S kup: a) om ów ien ie  w yko n a n ia  p lanu  
skupu poszczególnych a rty k u łó w , b) sieć skupu, 
c) ch a ra k te rys tyka  sy tu a c ji w  p rz e k ro ju  po­
w ia to w y m , d) w n iosk i.

W  części spraw ozdania  dotyczącej ob ro tów  han­
d lu  deta licznego na leży przede w szys tk im  podać 
ogólne liczby  p lanu  i stopień iego w ykonan ia . 
W ska źn ik i zaw arte  w  spraw ozdan iu  ilu s tro w a ć  
p o w in n y  w ykonan ie  p lanu, zaw arte  w  spra­
w ozdaniu , w  odniesien iu  do k w a rta łu  spra­
wozdawczego, do okresu (kw a rta łu ) poprzed­
niego, do p lanu  rocznego, ja k  i do odpo­
w iedn iego  okresu w  roku  poprzednim . Następ­
n ie  na leży podać k ró tk ą  cha rak te rys tykę , np.: 
„n :. znaczne przekroczenie  p lanu  kw a rta ln e g o  
w p ły n ę ło  w ysok ie  przekroczenie  p lanu  M H D  
i  C R 3“  lu b ; „n a  n ie w ykonan ie  p lanu  roczne­
go w p łyn ę ło  załam anie się p lanu  w  I I  k w a rta ­
le  z ta k ich  czy in n ych  pow odów “ . N ie  należy 
szczegółowo om aw iać ob ro tów  w szystk ich  c e n tra li 
gdyż te są u ję te  w  zestaw ieniu  tabe la rycznym , 
na leży na tom ias t poddać szczegółowej ana liz ie  
o b ro ty  tych  k i lk u  ce n tra li, k tó re  w  na jw yższym  
s topn iu  p rze k ro czy ły  lub  nie w y k o n a ły  p lanu  obro - 
>ów. P rzy ta k ie j ana liz ie  należy m ieć m iędzy in -  
n v m i na uwadze: m ob ilizac ję  apara tu  handlow ego 
oanej ce n tra li, w p ły w  cen ko m e rcy jn ych  pew nych  
a r ty k u łó w  na ogólne ksz ta łtow an ie  się obro ­
tów , aso rtym en t masy to w a ro w e j, ry tm iczność 
i  sezonowość dostaw, stop ień nasycenia ry n k u  
d a n ym i a r ty k u ła m i, organ izację  p racy  itp . P rzy  
zauw ażonych trudnośc iach  na leży wskazać ś ro d k i 
za -adcze.

A n a liz u ją c  sy tuac ję  ryn ko w ą  należy dokonać 
P odzia łu  ry n k u  na m ie js k i i  w ie js k i i pod ty m  

ątem  w idzen ia  scharakteryzow ać ksz ta łtow an ie  
się s iły  nabyw czej i  stopień zaspokojenia potrzeb 

B rob lem  zaopatrzen ia  ludności w iąże się 
e .+Z zaSaĉ n i®niam i ilości, jakośc i p ro d u kcy jn e j 

. ym en tów  tow a row ych . N a leży w ykazać w  
„aKic a rtyku ła ch  i  w  ja k ic h  rozm ia rach  w ystę ­
p u je  d e fic y t czy też nadw yżka  masy tow a row e j, 
w  ja ^ im  s topn iu  drobna w ytw órczość uczestniczy 
w  zaspokajan iu  po trzeb ludności, czy p rzy  podzia­
le, zwłaszcza a r ty k u łó w  de ficy tow ych , zostały za­
spokojone w  p ie rw szym  rzędzie po trzeby św ia ta  
p racy  oraz m ało i  ś redn io ro lnych  chłopów , ja k i 
w p ły w  na ksz ta łtow an ie  się p opy tu  konsum - 
cyjnego ma o d p ływ  ludności ze w si do m iast 
i  pow staw an ie  now ych  ośrodków  robotn iczych.

O m aw ia jąc  sy tuac ję  na ty m  odc inku  niesposób 
pom inąć ro l i  h and lu  nieuspołecznionego i  d z ia ła l­
ności w ro g ich  s il u s iłu ją cych  dezorganizować rynek . 
Z  d ru g ie j s tro n y  na leży wskazać, w  ja k im  stop­
n iu  fo rm y  h a n d lu  czy też s ty l p racy  c e n tra li han­

d lo w ych  sp rzy ja ją , czy też u tru d n ia ją  rea lizację  
zadań, sto jących przed handlem  uspołecznionym . 
W ym ien ione  zagadnienia b yn a jm n ie j n ie  w yczer­
p u ją  z ja w isk  zw iązanych z sytuacją  rynkow ą, gdyż 
ca łko w ite  p rzedstaw ien ie  sy tuac ji ryn ko w e j m usi 
uw zg lędn iać specyficzne cechy danego terenu bądź 
też okresu sprawozdawczego.

W  ana liz ie  w ykonan ia  p lanu w  zakresie sieci 
h and lu  detalicznego należy zw rócić uwagę na po­
trzeby  i rozw ó j sieci w  mieście i na wsi, na uk ła d  
b ranżow y sieci, na rozw ój sklepów, kiosków , s tra ­
ganów, ruchom ych p u n k tó w  sprzedaży i p u n k tó w  
sprzedaży deta liczne j na wsi.

Z a trudn ien ie , płace i wydajność p racy należy 
badać na tle  ob ro tów  danej jednostk i hand low ej, 
sp e cy fik i masy tow a row e j, organ izacji p racy itp .

R ola p rezyd iów  PRN zarówno w  p lanow an iu  
h a n d lu ,’ ja k  i w  ope ra tyw ne j działalności przedsię­
b io rs tw  hand low ych  jest dotychczas słaba. P ra k ­
tyczn ie  w  hand lu  n ie  w id z i się pow ia tu  jako  
podm io tu  p lanow an ia , jako  jednostk i posiadającej 
ko n kre tn e  potrzeby, w yn ika jące  z w łaściwości każ* 
dego pow ia tu . W  charakterystyce  szczegółowej 
na leży w ięc k ró tk o  om ów ić w  p rze kro ju  pow ia to ­
w ym  zagadnienia, w yn ika ją ce  z potrzeb pow ia tu , 
zwłaszcza je że li chodzi o ^w ła śc iw y  rozdzia ł 
masy to w a ro w e j; po trzeby w  zakresie sieci, kszta ł­
tow an ie  się popytu  konsum cyjnego itp . Oczywiście 
w  spraw ozdan iu  na leży przytoczyć ty lk o  te po­
w ia ty , w  k tó ry c h  pewne isto tne zagadnienia w y ­
stępu ją  w  fo rm ie  jask raw e j.

W n iosk i p o w in n y  w yn ika ć  z ca łokszta łtu  przed­
staw ione j ana lizy  i  pow irm y  być fo rm u łow ane 
jasno i  konkre tn ie .

P rzy  analiz ie  ob ro tów  w  żyw ien iu  zb io row ym  
poza zagadnieniam i, w ym ie n io n ym i p rzy  om aw ia­
n iu  ana lizy  ob ro tów  hand lu  detalicznego, należy 
zw róc ić  uwagę na kszta łtow an ie  w zrostu  obrotow . 
Ważną rzeczą jes t ko n tro la  w ykonania  p lanu  w  
zakresie zaopatrzenia tow arow ego i zakupów  z e 
centra lizow anych .

P rzy  om aw ian iu  zarówno obrotów  ja k  i prze^ 
pustow ości sieci żyw ien ia  zbiorowego należy m ieć 
na uwadze zaplecze poszczególnych zakładów.

N iezm ie rn ie  w ażnym  zagadnieniem  gospodar 
czym  i  po lityczn ym  jest w łaściw e przeprow a­
dzenie skupu p ro d u k tó w  ro lnych . P rzy  ana  ̂
liz ie  w ykonan ia  p lanu  skupu należy  ̂ m ieć 
na uwadze w p ły w  skupu na kszta łtow an ie  się 
p ro d u k c ji tow arow e j gospodarstw  chłopsKicn, 
oszacowanie nadw yżek tow arow ych  poza os a^ 
w a m i obow iązkow ym i i  ich ro la  w  za°P 
trze n iu  ludności n ie ro ln icze j; znaczenie kon tra  
ta c ji d la  skupu i  podniesienia Produkc^  
i  hodow lane j itp . W ym ienione czynni i 7ao-acjn ie - 
nom icznej w yczerpu ją  zaledwie częsc ® 
n ia  gdyż ca łko w ity  obraz o trzym a ię dopiero 
wówczas, k iedy  na w ykonan ie  p anu s te ren ie
się z ru n k tu  w idzenia rozgryw ające j się na teren 
w s i ostre j w a lk i k lasow ej. Należy zwrocie uw a­
gę czy rady  narodowe prowadzą dostateczną p ra ­
cę’ uśw iadam ia jącą wśród m ało i  ś redn io ro lnych
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ch łopów  i  m o b ilizu ją cą  w ieś do te rm inow ego  w y ­
ko n yw a n ia  obow iązków  wobec państw a.

P rzy  ana liz ie  w yko n a n ia  p lanu  ob ro tu  to w a ro ­
wego na IV  k w a r ta ł 1952 ro ku  na leży zw róc ić  
specja lną uwagą na zagadnienia, k tó re  w  p ie rw ­
szym rzędzie będą m ia ły  w p ły w  na rea lizac ję  osta t­
n ie j u chw a ły  rządu z 3 styczn ia  b r. o zn ies ien iu  
zaopatrzenia bonowego i  re g u la c ji cen. Zwłaszcza 
na leży m ieć na uwadze:

a) S ty ] p racy  c e n tra li hand low ych . D otychcza­
sow y system zaopatrzenia bonowego w  dużej m ie ­
rze b y ł źród łem  b ie rne j ro l i  apara tu  handlow ego, 
ograniczającego się do-sprzedaży o trzym ane j m asy 
to w a row e j w g  rozdz ie ln ika . W  now ych  w a ru n ­
kach kon ieczny jes t now y  s ty l p racy, po lega jący na 
s ta łe j trosce o pełne zaspokojenie po trzeb  kon ­
sumenta.

b) W zmożenie w a lk i o te rm inow ość i  sp raw ­
ność zaopatrzenia.

c) Dbałość o szeroki i w ła śc iw y  aso rtym en t to ­
w a ro w y . N a leży zdecydowanie p rzec iw s taw ić  się 
tendenc ji „ro b ie n ia “  w ysok ich  ob ro tów  ty lk o  dzię­
k i  sprzedaży a r ty k u łó w  o stosunkow o w ysok ie j
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ce i.'e  p rz y  rów noczesnym  p o m ija n iu  w  sprzedaży 
to w a ró w  drobnych  i  tan ich . Poddać ana liz ie  do­
tychczasow y u d z ia ł p rzem ysłu  terenowego i spół­
dzielczości p racy  w  uzupe łn ien iu  masy to w a ro ­
we- pochodzącej ze źróde ł scentra lizow anych.

d) Podniesienie poziom u ideologicznego p racow ­
n ik ó w  hand lu , by  godnie rep rezen tow a li soc ja li­
styczną p laców kę  hand low ą wobec konsum enta.

B ra k i i n iedociągnięcia  ja k  rów n ież  osiągnię­
cia uzyskane w  w alce o w ykonan ie  p lanu rocz­
nego p o w in n y  znaleźć odzw ie rc ied len ie  w  spraw o­
zdaniu  rocznym  w  fo rm ie  ko n k re tn ych  w n iosków , 
k tó ry c h  rea lizac ja  nastąp i w  w yko n a n iu  p la ­
nu  ob ro tu  tow arow ego na ro k  1953.

Na zakończenie na leży zw róc ić  uwagę na n ie ­
zm ie rn ie  ważną rzecz w  sprawozdawczości, ja ką  
je s t zgodne podaw anie  danych liczbow ych , k tó re  
muszą być up rzedn io  uzgodnione z je d n os tka m i 
c e n tra li hand low ych . W spraw ozdan iach rad n a ro ­
dow ych  i'c e n tra ln y c h  zarządów, opartych  o dane 
z p rzeds ięb io rs tw  hand low ych , n ie  pow inno  być 
żadnych rozbieżności, jeże li spraw ozdania  te m ają  
służyć do coraz lepszego p lanow an ia .

ST. CALCZYÑSKI

W ojew ódzkie  narady  społeczne w  spraw ie
leczn ic iw a na  wsi

T :h w a ły  V I I  P lenum  K C  PZPR  w y ty c z y ły  za­
dania  dla s łużby zd row ia . Konieczna je s t w a lka  
e dalsza popraw ę och rony zd row ia  na wsi. W  m yś l 
w y^yczn jtch  V I I  P lenum  rozbudow a i  polepszenie 
o p ie k i zd row o tne j pow-inny objąć przede w szyst­
k im  p ra co w n ikó w  PGR, P O M  i  członków  spó łdz ie l­
n i p ro d u kcy jn ych .

Z agadn ien iu  tem u zosta ły poświęcone w o je ­
w ódzk ie  narady, k tó re  o d b y ły  się w  paździer­
n ik u  i  lis topadzie  1952 r. w  ca łym  k ra ju . N a ra d y  
b y ł j  o rganizow ane przez w y d z ia ły  zd row ia  p rezy ­
d ió w  W oj. RN w oparc iu  o w ytyczne  M in is te rs tw a  
Z d ro w ia , w ydane  w  po rozum ien iu  z M in is te rs tw e m  
PG R  i  z M in is te rs tw e m  R o ln ic tw a .

G łó w n ym  celem narad b y ły  k ry tyczn a  ocena 
dotychczasow ej dzia ła lności p laców ek s łużby zdro­
w ia  na w si, w y k ry c ie  źróde ł b łędów  i n iedociąg­
n ięć oraz usta len ie  sposobów usp raw n ien ia  i w zm oc­
n ie n ia  op iek i p ro fila k ty c z n o -s a n ita rn e j oraz lecz­
n icze j nad ro b o tn ik a m i ro ln y m i i p racu jącym  
ch łopstw em . N arady m iał^r k o n k re tn ie  wskazać, 
czy rozm ieszczenie dotychczasow ych p laców ek 
s łużby zd row ia  je s t w łaściw e, gdzie należy o rga­
n izow ać now e p la có w k i, czy zaopatrzenie ic łi  
w  sprzęt i le k i jes t w ystarcza jące i wreszcie, czy 
praca p laców ek i personelu s łużby zd row ia  je s t 
na odpow iedn im  poziom ie, czy stosunek p racow ­
n ik ó w  s łużby zd ro w ia  do cz łow ieka p ra cy  je s t 
w ła śc iw y .

Rzecz jasna, że ta k  pojętego celu narad n ie  
m ożna by łe  osiągnąć bez udz ia łu  za in teresow a­
nych  mas robo tn iczo-ch łopsk ich , ko rzys ta jących  
z usług leczniczych, bez u dz ia łu  o rgan izac ji spo­
łecznych i gospodarczych dz ia ła jących  na w si, 
a w  szczególności bez bliższego za in teresow ania się 
t  spraw ą przez rady  narodow e, ich kom is je  zdro­
w ia , p rezyd ia , a także w y d z ia ły  ro ln ic tw a  i leś­
n ic tw a .

W łaśn ie  d la tego na na rady  te oprócz a k ty w u  
s łużby zd row ia , bezpośrednio zw iązanego z w y k o ­
n yw a n ie m  op iek i zd ro w o tn e j i usług leczniczych, 
zosta ły zaproszone nie ty lk o  o rgan izacje  społecz­
ne i, gospodarcze z te renu w si, lecz rów n ież k ie ­
ro w n ic tw o  w yd z ia łó w  ro ln ic tw a  i leśn ictw a, PGR, 
POM, zarządy spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  oraz 
społeczny a k ty w  ro ln y .

N arady przyniosły szereg słusznych wniosków

W  w o jew ództw ach , gdzie -zarówno społeczny 
a k ty w  ro ln y  ja k  i państw ow a służba ro ln a  do­
ce n iły  ro lę  narad i w z ię ły  w  n ich  liczn ie jszy  
udz ia ł, na rady  w n io s ły  w ie le  cennego m a te ria łu , 
zaproponow ano szereg słusznych, a k tu a ln ych  zm ian  
w  dotychczasow ym  system ie op iek i zd row o tne j 
na  w si. Do w o jew ódz tw , w  k tó ry c h  na rady  p rz y ­
n io s ły  ta k ie  korgyści, należą m. in . w o j. kosza liń ­
skie , łódzk ie , szczecińskie i  w arszaw skie .
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N p. na naradz ie  w  w o j. kosza lińsk im  s tw ie r-  
zono, że znaczną popraw ę o p iek i zd row o tne j na 

.W si osiągnąć można ty lk o  przez ścisłe w spó łdz ia ­
ła n ie  w yd z ia łu  zd row ia  z w ydz ia łem  ro ln ic tw a  
1 leśn ic tw a w  oparc iu  o w spółpracę z ko m is ja m i 
zd row ia , z o rgan izac jam i m asow ym i, a w  szczegól­
ności ZZ  Prac. R olnych. Ustalono, że w  w o jew ódz­
tw ie  tym  p rzy  pom ocy now ych ka d r fachowego 
personelu  s łużby zd row ia  można będzie zo rgan i­
zować n ie ty lk o  do jazdy leka rzy  do PGR i POM , 
lecz obsadzić fe lczeram i na stałe ponad 80 m ie j-  
sco' ości, z czego 74 ośrodki zd row ia  i oko ło  60 
p u n k tó w  zd row ia  w  PGR i w  spó łdz ie ln iach  p ro ­
du kcy jn ych .

' Rozbudow a op iek i zd ro w o tn e j w  PGR i na 
■wsi spółdzie lczej nakłada duże obow iązk i n ie 
ty lk o  na organa służby zdrow ia , lecz i na k ie ro w ­
n ic tw a  PGR i POM , k tó re  zgodnie z zarządze­
n ia m i M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i M in is te rs tw a  PGR 
są obow iązane p rzydz ie lać  loka le  na p laców k i i d la 
p ra co w n ikó w  służby zdrow ia , p rzydz ie lać ś rodk i 
lo ko m o c ji, sprzęt gospodarczy, opał, św ia tło  itp ., 
oraz na zarządy spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych .

„B ez lo k a li, bez środków  lokom oc ji n ie  może 
być m ow y o szybk ie j i rea lne j pop raw ie  och rony  
zd ro w ia  na w s i“  —  s tw ie rd z ił na naradzie  L a ­
socki, p rze d s ta w ic ie l O kręgow ego Z arządu  PGR 
w  K osza lin ie .

A k ty w  rolny nie docenił narad

N ależy s tw ie rdz ić , że o i le  ze s tro n y  w yd z ia ­
łó w  zd row ia  na naradach tych  z n ie lic zn ym i w y ­
ją tk a m i (Opole, K a tow ice ) a k ty w  s łużby zd ro w ia  
b y ł liczn ie  reprezentow any, to udz ia ł w naradach 
a k t /u  rolnego, w  szczególności z PGR, PO M  
i  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , b y ł w  n ie k tó ry c h  
w o jew ództw ach  w p ros t n ik ły .

Np. w w oj. gdańsk im  na naradzie  n ie  b y ło  
p rze d s ta w ic ie li ani O kręgowego Zarządu PGR. ani 
poszczególnych zesoolów. B ra k  by ło  rów n ież  de- 
egatów  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych . W w oj. ka to ­

w ic k im  b rak  za in teresow ania  naradą w yka za ły : 
^ '0*n ic tw a  ’ Leśn ic tw a  P rezyd ium  W oj. RN,

' 7, * J""? Pruć. R olnych. Na 17 is tn ie jących  ze-
o n n i° 'V GR rep rezen towane b y ły  ty lk o  3 W w o j.

SKim n ’ e by*0 ani jednego przedstaw ic ie la  -o i- 
, ? a z P ow ia tów , a w  w o j. k ie le ck im  na 11 ze- 

, o ow GR p rz y b y ło  2 delegatów , a ze spó łdz ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h  n ik t  n ie  p rzyb y ł.

Rzecz prosta, że w  tych  w a runkach  na rady  
la  y  c a ra k te r je d n os tronny  i  n ie m o g ły  p rz y ­

nieść dob rych  re zu lta tó w .

N arad nie doceniły także komisje zdrowia 
rad narodowych

N ależy p o d kre ś lić  stosunkow o s laby u d z ia ł 
w  naradach k o m is ji zd row ia  rad narodow ych, w  
szczególności k o m is ji ze stopn ia  pow ia tow ego  
i  gminnego.

G dyby kom is je  zdrow ia  w yka za ły  w ięce j za in ­
teresow ania prob lem em  lecznictwa na wsi, gdyby  
u m ia ły  korzystać ze swych up raw n ień , to jako  
czynn ik  nadzoru społecznego n ie  dopuśc iłyby do 
n ie w yko n yw a n ia  zarządzeń w  sprawach leczn ictw a 
W iejskiego, ja k  rów n ież w p łyn ę łyb y  na w łaśc iw ­
szy st sunek p rezyd iów  rad narodow ych do spraw  
resortu  zdrow ia.

Za dotychczasowy stan znaczną część w in y  po­
noszą same organa służby zdrow ia , k tó re  n ie  do­
cenia ją dotychczas w spó łpracy z kom is jam i, n ie 
zapoznaj,, ich z prob lem am i o rgan izac ji ochrony 
z d ro ./ ia  i n ie rozum ie ją  po litycznych  i społecznych 
korzyści, p łynących  z te j w spółpracy. Dowodem  
tego jest fa k t, że w  w ie lu  w o jew ództw ach ogra­
niczono się do zaproszenia na narady ł v iko  ko m is ji 
W oj. RN, p o m ija ją c  kom is je  PRN i GRN.

Zarządzenia o otoczeniu opieką zdrowotną 
nie wszędzie są wykonywane

N asuwa się py tan ie , ja k  są w ykonyw ane, za­
rządzenia określa jące obow iązki państw ow ej służ­
b y  ro ln e j w  zakresie w spó łp racy ze służbą 
zdrow ia .

Z  licznych  w ypow iedz i lekarzy, fe lczerów  i p ie ­
lęgn ia rek , ro b o tn ik ó w  PGR, PO M , cz łonków  spół­
d z ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  p rzeds taw ic ie li o rgan izac ji 
te renow ych  w yn ika , że w  w ie lu  jeszcze w o jew ódz­
tw ach  w spó łdz ia łan ie  a d m in is tra c ji ro ln ic tw a  
z o rganam i i p laców kam i s łużby zd row ia  jes t 
bardzo słabe.

Zarządzenia M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i M in is te r­
stwa PGR, regu lu jące  zasady w spółdzia łan ia  ad­
m in is tra c ji ro ln ic tw a  ze służbą zdrow ia w zakre­
sie otoczenia opieką zdrow otną ro b o tn ikó w  ro l­
nych i p racu jących chłopów  (o kó ln ik  M in. PGR 
N r 31 z 27 V. 1952 r. i pismo okólne M in. R o ln ic ­
tw a N r  10 z 26. V II .  1952 r.) przeważnie nie są 
w  p rak tyce  stosowane. P rze jaw ia  się to w  n ie w y­
ko n yw a n iu  zaleceń organów  służby zdrow ia  w  za­
kresie  san ita rnym , ,w odm ow ie p rzydz ia łu  lo k a li 
na p u n k ty  zdrow ia , w  b raku  tro sk i o u trzym an ie  
czystości, o opał, św ia tło , o wyposażenie p u n k tó w  
w  na jprostszy sprzęt gospodarczy, o p rzydzie len ie  
środków  lokom ocji do objazdu gospodarstw  obsłu­
g iw anych  przez p u n k ty  i  w  w ic iu  innych  niedo­
ciągnięciach.

Z k ry tyczn ych  w ypow iedz i p rzeds taw ic ie li 
s łużby zdrow ia  na naradach w yn ika ło , że przyczyn 
zła należy szukać przede w szystk im  w  niedocenia­
n iu  zagadnień zd row ia  przez te prezydia rac n 
rodow ych, k tó re  sp raw y w ydz ia łów  zdrow ia  „s ta ­
w ia j ą na szarym  końcu“ .

Siedem k tó ry  trzeba w ytknąć , by ła  za m ało 
k rv " ć z n a  ocena działalności służby zd row ia  

’z samych p racow n ików  służby zdrow ia .
___ 4-_ *-.*«>7«-»/̂  e t a wt\p i  p i l  s k tV W U
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ro lnego  i zw iązkow ego, s tw ierdza jące, że d z ia ła l­
ność s łużby zdrow ia  jest po jm ow ana czasem 
w ąsko, że b rak  w n ie j na jw ażnie jszego e lem entu  
soc ia lis tyczne j ochrony zdrow ia , tj. a kc ji p ro f i la k -  
tyczno-zapobiegaw czej i w ychow aw czo-san ita rne j.

N a leży podkreś lić , że na rady  te b y ły  p ierw szą 
próbą  zm ob ilizow an ia  w szystk ich  za in teresow a­
nych  czyn n ikó w  a d m in is tra cy jn ych  i  społecznych 
do sta łe j w spó łp racy 'ze służbą zd ro w ia  nad po­
lepszeniem  op iek i zd row o tne j ludności w ie js k ie j.

W y n ik i narad m o g łyb y  być o w ie le  lepsze, 
gdyby  słuszna i  ta k  po trzebna in ic ja ty w a  M in is te r-

M . K U R O C Z Y C K I
s e k re ta rz  P re z y d iu m  P R N  

w  S z p ro ta w ie

Pomoc prezydiom
D zia ła lność p rezyd iów  W oj. RN i  PRN w  du ­

żym  s topn iu  jest zależna od tego, ja k  w yko n u ją  
sw o je  zadania prezyd ia  rad niższego stopnia Rady 
narodow e s tanow ią  bow iem  je d n o litą  organ izację  
państw ow ą, tw o rzą  od gó ry  do do łu  je d n o lity , n ie ­
ro ze rw a ln y  łańcuch. Jeżeli w ięc jedno z ogn iw  
tego łańcucha jest słabe, niedom aga, odb ija  się to 
u je m n ie  w  dz ia ła lności całego system u rad n a ro ­
dow ych  na danym  terenie.

W kraczam y w  drugą  po łow ą w ie lk ie g o  P lanu  
6-le tn iego, k tó ry  s taw ia  przed radam i n a ro d o w ym i 
w ie le  zadań w ym aga jących  spraw nego dzia łan ia . 
D la  ego też słuszne jes t zamieszczenie w  N r  23 
„R a d y  N a ro d o w e j“  a r ty k u łu  dyskusyjnego sekre­
ta rza  P rezyd ium  W oj. RN w  O polu E. W ilczka  na 
tem at m etod i fo rm  pom ocy p rezyd iom  rad  na ro ­
dow ych  n iższych stopni.

Jak prezydia W oj. R N  i PRN  
pomagały dotychczas prezydiom rad narodowych 

niższych stopni

T-zeba s tw ie rdz ić , że p re zyd iu m  PRN  w  Szpro­
taw ie , ja k  dotychczas, m ało o trzym yw a ło  pom ocy 
od P rezyd ium  W oj. RN w  Z ie lone j Górze. Obecność 
p rze d s ta w ic ie li P rezyd ium  W oj. RN na sesjach 
PR N  i posiedzeniach p rezyd ium  PRN  b y ła  p rz y ­
padkow a. P rzedstaw ic ie le  poszczególnych w ydz ia ­
łó w  P re zyd iu m  W oj. RN odw iedza ją  P rezyd ium  
PR N  w  zasadzie ty lk o  p rze lo tn ie  i ogran icza ją  się 
raczej do za ła tw ie n ia  k o n k re tn e j sp raw y lub  zano­
to w a n ia  uste rek w  celu zebrania m a te ria łu  na na­
radę. M a te r ia ł w  ten sposób zebrany służy w p ra w ­
dzie P rezyd ium  W oj. RN do opracow ania w y ty c z ­
nych  na odpraw ę czy naradę p ra co w n ikó w , lecz 
w y tyczn e  ta k ie  często są ogó ln ikow e  i n ie dosto­
sowane dc w a ru n k ó w  każdego terenu. Można po­
w iedzieć, że pom oc ze s tro n y  w yd z ia łó w  P rezy ­
d ium  Voj. RN polega w  zasadzie na w skazyw an iu  
b ra kó w  i n iedom agań w  p racy  p re zyd iu m  PRN. 
N ie  by ło  na tom ias t dostatecznej pom ocy w  usu­
w a n iu  ty ch  b ra kó w  i  n iedom agań, k tó re  P re zyd iu m

stw a Z d ro w ia , w yn ika ją ca  w łaśn ie  z tro s k i o cz ło - 
wiz<ca, spotka ła  się z w iększym  poparc iem  tereno­
w ych  jednostek M in is te rs tw a  PGR i M in is te rs tw a  
R o ln ic tw r  gdyby  p o tra f i ły  one zapew nić na na­
radach liczny  udz ia ł sw o ich  p rze d s ta w ic ie li i  a k ty ­
w u  rolnego.

N arady  o d s ło n iły  w ie le  ź róde ł b łędów  i  n ie - 
dociągnęć w  fu n kc jo n o w a n iu  o p ie k i zd row o tne j 
na wsi, w yka za ły  rów n ież, że do n ie k tó ry c h  u rzę­
dów, in s ty tu c ji i o rgan izac ji n ie  do ta rła  jeszcze 
św iadom ość o tym , że spraw a tro s k i o człow ieka, 
je s t spraw ą na jw ażn ie jszą .

PRN najczęściej w idz i, lecz n ie  zawsze zna jdu je  
odpow iedn ie  ś ro d k i do ich usunięcia.

P rezyd ium  PRN w  S zpro taw ie  rów n ież  m ało 
pom agało p rezyd iom  GRN. J a k k o lw ie k  pode jm o­
w ano k ilk a k ro tn ie  w  1952 r. k ro k i w  k ie ru n k u  
udz ie len ia  pom ocy p rezyd iom  GRN i M R N  w  o rga­
n iza cy jn ym  u lepszeniu pracy, w y n ik i tego b y ły  
nieznaczne, poniew aż pomoc n ie  by ła  stała. Np. 
w  m a ju  1952 r. p rzeprow adzono k ilk u d n io w ą  k o n ­
tro lę , połączoną z in s tru k ta rz e m  w  P rezyd ium  
M R N  w  S zprotaw ie. Celem te j k o n tro li b y ło  usta­
len ie  p rzyczyn  pow ażnych niedom agań w  p racy  
P re zyd iu m  M R N  i dopomożenie m u w  p o p ra w ie n iu  
s ty lu  pracy.

K o n tro la  w ykaza ła , że P rezyd ium  M R N  w  
S zpro taw ie  n ie  zrozum ia ło  is to ty  re fo rm y  z 20. I I I .  
1950 r. S ty l ko le g ia ln y  W pracy nie został tam  
u trw a lo n y , p re zyd iu m  n ie  um ie pracow ać z radą 
i  kom is jam i, n ie u m ie ję tn ie  k ie ru je  pracą swego 
a p a -r tu  i n ie  ma na leżyte j łączności z masam i p ra ­
cu jącym i. Szczególnie w ie le  n iedociągnięć i  uste­
rek  s tw ierdzono w  p racy  re fe ra tów . P racow n icy , 
na ogół chę tn i do pracy, n ie  m ając odpow iedniego 
k ie ro w n ic tw a  i pom ocy ze s tro n y  P rezyd ium , za­
n ie d b y w a li swe obow iązk i.

Spraw ę p ra cy  P rezyd ium  M R N  w  S zpro taw ie  
om ów iono na posiedzeniu P rezyd ium  PRN, na 
k tó re  zaproszono w szystk ich  cz łonków  P re zyd iu m  
M R N  i p racow n ików . Okazało się, że te poważne 
zaniedbania i n iedociągnięcia  w  p racy  P re zyd iu m  
M R N  obciążają rów n ież  P rezyd ium  PRN, k tó re  
słabo in te resow ało  się jego pracą. Po ana liz ie  pod­
ję to  obszerną uchw ałę, zaw iera jącą szereg w y ty c z ­
nych  do usp raw n ien ia  p racy  P rezyd ium  M R N.

Czy p o p ra w iła  się praca P rezyd ium  M R N  
w  Szprotaw ie? N ieste ty , w  n ie w ie lk im  s topn iu . 
Pom oc bow iem  ze s tro n y  P re zyd iu m  PRN nada l 
n ie  by ła  system atyczn ie  kon tynuow ana  i  udzie le ­
n ie  w y tyczn ych  by ło  w  zasadzie je j zakończeniem . 
N ie  dop ilnow ano  naw et, b y  P re zyd iu m  M R N  n ie ­
zw łoczn ie  om ów iło  o trzym ane w ytyczne  na sw o im  
posiedzeniu  i  u s ta liło , k to  i  w  ja k i  sposób p rz y -

rad  narodow ych niższych stopni
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s tąp i do w prow adzen ia  ich  w  życie. S ku tk ie m  tego 
"Wytyczne n ie  zosta ły w  całości zrealizow ane.

W s ie rpn iu  ub. r. nastąp iła  d ruga  „ fa la “  po- 
rnocy. T ym  razem obję ła ona w szystk ie  p rezyd ia  
C R N  i M RN. Rozpoczęto od ana lizy na posiedzeniu 
P rezyd ium  PRN pracy p rezyd iów  GRN i M R N  
p rz y  udzia le  ich przew odniczących i sekre tarzy 
oraz w szystk ich  k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  i re fe ­
ra tó w  P rezyd ium  PRN. U jaw n iono  w ie le  b raków  
i  b łędów  w  p racy p rezyd iów  niższych stopni. Lecz 
jakaż  była pomoc P rezyd ium  PRN? — T y lk o  n ie ­
znaczna. Poszczególni k ie ro w n icy  w ydz ia łów  i re ­
fe ra tó w  P rezyd ium  PRN m ało m ó w ili o sw o je j 
pom ocy prezyd iom  GRN. mocno natom iast pod­
k re ś la li, że tego one nie z rob iły , to źle z a ła tw iły  
itd . N ie  wszyscy też rozum ie ją , co należy uważać 
za pomoc. Np. k ie ro w n ik  W ydzia łu  G ospodarki 
K o m u n a ln e j i M ieszkan iow ej m ó w ił: „b y łe m  k ilk a
r ;  * m . 1 « ,  » , „ * 6 ;  y „ , T  ™  •
rt.a r » M Vr° CIC U" ' “ iK  1 "»  " •  *  n ie k tó re  preey- 
d,a GRN. przez pomoc rozum ie ją  w yręczan ie  ich
w  pracy. D la tego też potrzebne jes t obustronne 
zrozum ien ie .

W y n ik i ana lizy  dz ia ła lności p rezyd iów  GRN 
i M R N  i w ytyczne  uchw alone przez P rezyd ium  
PRN  postanow iono przenieść do gm in. Zadanie "to 
zlecone zostało sekre ta rzow i P rezyd ium  PRN Po- 
siedzenia p rezyd iów  GRN poświęcone spraw ie  omó­
w ie n ia  w ykonan ia  w ytycznych  zostały obsłużone 
przez sekretarza P rezyd ium  PRN. Na posiedze­
n iach  usta lono jednocześnie sposób rea lizac ji w y ­
tycznych  odpow iedn io  do m ie jscow ych w a runków . 
P onadto  w  celu usp raw n ien ia  p racy re fe ra tó w  p re ­
zyd ió w  GRN R efera t O rgan izacy jny  P rezyd ium  
PR N  opracow ał szczegółowy podzia ł czynności d la 
tvch  re fera tów , zaw ie ra jący  oprócz w ykazu  ak t 
dokładne określen ie  spraw , ja k ie  m ają  być k w a li­
fik o w a n e  do poszczególnych teczek rzeczowych. 
N astępnie  przeprow adzono we w szystkich gm inach 
n a ra d y  z p racow n ikam i p rezyd iów  GRN, na k tó ­
rych  dokonano szczegółowego podzia łu  p racy po­
m iędzy p ra co w n ika m i oraz po instruow ano o ich 
zadaniach i o rgan izac ji p racy

 ̂ Co było  dalej? P rezyd ium  PRN znowu popeł­
n iło  błąd tego rodza ju , że przesta ło in teresow ać się 
p ie zyd ia m i GRN Pomocy na szerszą skalę n ie  
pom n'n^ OWan°  ’ n iek tó re  prezyd ia  GRN za-
P R N 113 y  °  udz ie lonYch w ytycznych . P rezyd ium  
Dr Za maJo P ilnowało- i pomagało rea lizow ać 
D o d k re * '^ 6 • w y tyczne - D latego też trzeba m ocfio 
„  t S lc ’ ze P°moc, aby, b y ła  skuteczna, m usi być
system atyczna.

Jakiej pomocy potrzebują prezydia GRN-?

W celu usta lenia, na ja k im  odcinku i ja k ie j 
pom ocy potrzebu ją  prezyd ia  GRN, do w szystkich 
gm in  rozesłane specjalne ank ie ty . Oprócz py ta ń  
do yczących trudności w  prący p rezyd iów  GRN i 
ich pos tu la tów  co do rodza ju  żądanej pomocy, an- 
_ ie ta  zapytu je  rów nież, jaka  jes t ich op in ia  o p racy 

rezyd ium  PRN, o w spó łp racy w yd z ia łó w  i  re fe ra ­

tów- P rezyd ium  PRN ź odpow iedn im i ko m órkam i na 
stopn iu  gm innym , k to  i ile  ra z y , odw iedzał p re ­
zyd ium  GRN i ja k  pomógł itp  W praw dzie  n ie 
w szystk ie  prezydia GRN w łaściw ie  zrozum ia ły  an- 
k ie ty  i p rzys tąp iły  do, je j w ype łn ian ia  wg udzie­
lonych wskazówek, lecz większość ankie t dostar­
czyła cennego m a te ria łu  krytycznego

A n k ie ty  po tw ie rdza ją  przede w szystk im  w y ­
c iągn ię ty  wniosek co do systematyczności pomocy. 
P rezyd ia  GRN zwracają uwagę, że zbyt rzadko 
i raczej ty lk o  przypadkow o p rzybyw a przedstaw i­
cie l P rezyd ium  PRN na ich posiedzenia Np P re­
zyd ium . GRN w Przem kow ie pisze: „Pom oc ze 
s tro n y  P rezyd ium  PRN mamy. lecz nie jest ona 
dostatec-.na Na nasze posiedzenia od dłuższego 
czasu n ik t do nas nie przyjeżdża Obecność człon­
ka P rezyd ium  PRN na posiedzeniu Prezyd iom  GRN 
podnosi jego au to ry te t, daje pewność, że to, co ro ­
b im y , rob im y dobrze. Pomocy potrzebujem y nie 
doraźnej k tó ra  daje małe w y n ik i lecz systema­
tyczne j'?  Trzeba p rzyznać," że członkowie? P rezy­
d ium  PRN dość często są na sesjach GRN. rzadko 
jednak byw a ją  na posiedzeniach prezyd iów

Pomoc w ydz ia łów  i re fe ra tów  P rezyd ium  PRN 
tak  określa P rezyd ium  GRN w  N iegosław icach: 
„P rzedstaw ic ie le  z pow ia tu  często ogran icza li się 
do zanotow ania usterek,, nie podając sposobu ich 
usunięcia i zapobieżenia na przyszłość. P otrzebny 
nam  jest in s tru k ta rz “

P rezyd ia  GRN potrzebu ją  bezpośredniej pomo­
cy, lecz n ie tak ie j, k tó ra  ogranicza się ty lk o  do 
zebrania danych, bo taka „pom oc" jest często 
ty lk o  przeszkadzaniem w pracy P rezyd ium  GRN 
Leszno Górne na ten tem at pisze: „P o trzebu jem y 
w ięcej bezpośredniej pomocy Często bywa. że na­
rady ogólne w P rezyd ium  PRN nie dają pożąda­
nych rezu lta tów , bow iem  obecni na naradzie p ra ­
cow nicy z gm in  n iek iedy źle rozum ieją w ytyczne 
lu b  nie w iedzą, ja k  je zastosować w praktyce  N ie­
raz eż o trzym u je m y  zarządzenia dia nas niezro­
zum iałe, pow ołu jące się na D z ienn ik i Ustaw, z k tó ­
rych  n ie um iem y korzystać"

Prezydia GRN w nadesłanych ankietach w y ty ­
ka ją  też b ra k i w  pracy poszczególnych w ydzia łó ty. 
Z w raca ją  np. uwagę na W ydzia ł R o ln ic tw a i Leś­
n ic tw a . k tó ry  nie za ła tw ia  w te rm in ie  skarg i za­
żaleń, na O ddzia ł S p o ł.-A d m in is tra cy jn y , k tó ry  nie 
doszkala członków  ko leg iów  orzekających itp

O gólnie prezydia GRN staw ia ją  na p ierwszym  
m iejscu konieczność podniesienia poziomu ideolo­
gicznego i zawodowego swego personelu Wszyst­
k ie ank ie ty , zgodnie po tw ierdza ją , że najw iększe 
trudności w y ła n ia ją  się w łaśnie z braku odpo­
w iedn ie j k w a lif ik a c ji p racow n ików  N a to m ia s t po­
moc ze strony w ydzia łów  i re fe ra tów  P re z y d iu m  
PRN  na tym  odcinku jest m in im alna. N  eK o ie  
tv lk o  w ydz ia ły , jak  W ydzia ł Podatków W iejskich, 
Z drow ia , F inansow y i Referat O rg a n iz a c y jn y  mają 
k o n ta k t z p rezyd iam i GRN i pomagają im  w  Pra- 
ey D alei prezydia GRN w ysuw ają potrzebę^po 
mocy radom  i kom is jom  oraz samym prezyd iom  
w  Dranv ko leg ia lne j.
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Jak  P rezyd ium  PRN  organ izu je  pomoc 
d la  p re zyd ió w  GKN i  M R N

M ając  na uwadze powyższe życzenia, P rezy­
d iu m  PR N  postanow iło  zorganizow ać system atycz­
ną p^m oc d la  gm in. W  zw iązku  z ty m  pow ołano 
trzyosobow e k o le k ty w y  spogród personelu P rezy­
d iu m  PRN, op ieku jące się jedną gm iną. Na czele 
k o le k ty w u  sto i w  zasadzie (w  w iększości w ypad ­
ków ) członek P rezyd ium  PRN. Zadan iem  k o le k ty ­
w ó w  jes t k o n tro la  p rac p re zyd iu m  GR N  (M R N ) 
i  pom oc w  o rgan izow an iu  ich  p racy.

N a jb liższym i zadan iam i k o le k ty w ó w  są:

a) analiza p rzy  w spó łudz ia le  m ie jscow ych  czyn­
n ik ó w  społecznych i  p o lityczn ych  sk ładu  rad  n a ro ­
dow ych, zo rgan izow an ie  szkolenia radnych, n aw ią ­
zanie ko n ta k tu  z cz łonkam i rad d la  om ów ien ia  b ie ­
żących zadań, zebranie pos tu la tów  co do po­
trzeb te renu  i  dz ia ła lnośc i o rganów  w ła d zy  pań­
s tw o w e j, pom oc w  op racow an iu  p lanu  p racy, 
u d z ia ł w  sesji itp .;

b) dop ilnow an ie  skom p le tow an ia  k o m is ji do 
ustaw ow o p rzew idz iane j ilośc i członków , obsłuże­
n ie  narad  z cz łonkam i k o m is ji oraz dop ilnow an ie  
na leży te j o p ie k i nad ko m is ja m i ze s tro n y  p rezy ­
d ió w  GRN;

c) p rzeana lizow an ie  stanu organ izacy jnego  i  
podz ia łu  p racy  w  p rezyd iach G R N  oraz pom oc 
w  u lepszeniu p ra cy  i  opracow an iu  p lanów , skon­
tro lo w a n ie  w ykonan ia  u ch w a ł P re zyd iu m  P R N  
i  pomoc w  ich  w yko n a n iu , czuw anie nad system a­
tyczn ym  odbyw an iem  posiedzeń p re zyd ió w  i  na­
le ż y ty m  ich  p rzygo tow an iem , obecność p rz y n a j­
m n ie j 2 razy  w  m iesiącu jednego z cz łonków  ko­
le k ty w u  na posiedzeniu p rezyd ium . Ponadto ko ­
le k ty w y  m a ją  zbadać pracę so łtysów  oraz zagad­
n ie n ia  łączności p re zyd ió w  GRN z masam i.

Tam , gdzie k o le k ty w y  w  pe łn i ju ż  p rz y s tą p iły  
do p racy, są pew ne w y n ik i. P rzew odniczący 
k o le k ty w ó w  m a ją  składać na posiedzeniu P rezy ­
d iu m  PRN okresow e spraw ozdanie  ze sw o je j p ra cy  
i  spostrzeżeń z terenu, k tó re  posłużą do usp raw ­
n ie n ia  odcinka organ izacyjnego w  naszym  ąpą ra - 
cie. W  celu podn iesien ia  poziom u zawodowego 
i  ideologicznego p ra co w n ikó w  p re zyd ió w  G R N  
p rzys tąp iono  do ich  szkolenia. Szko len ie  odbyw a 
się raz  w  tyg o d n iu  i  je s t prow adzone w g  p lanu  
szko len ia  p ra co w n ikó w  P rezyd ium  PRN. Każdo­
razow o  w ięc po za jęciu  szko len iow ym  w  P rezy ­
d iu m  PRN  w  następnych dn iach jego p racow n icy  
przenoszą tem a ty  na gm iny . Ponadto jedną  z fo rm  
szko len ia  (poglądowego) sek re ta rzy  p rezyd iów  
G R N  są sesje PRN, na k tó re  są on i zapraszani.

W  ten  sposób P rezyd ium  PR N  p rzys tępu je  do 
n ies ien ia  system atycznej pom ocy radom  niższych 
stopn i. Spada na nasze b a rk i ogrom ne zadanie 
o rgan izacy jne  —  w zm ocn ien ie  GRN i ich  organów , 
podn iesien ie  a u to ry te tu  i  zau fan ia  do tych  orga­
nów  mas pracu jących.

Pom ocy po trzebu ją  je d n ak  n ie  ty lk o  p rezyd ia  
GRN, pom ocy po trze b u je m y ró w n ie ż  sam i.

J a k ie j pom ocy po trzebu je  P rezyd ium  P R N

P rezyd ium  PRN  w  S zpro taw ie  ko rzys ta ło  z n ie -
xelkie j pom ocy P rezyd ium  W oj. RN w  Z ie lone j 

Górze. W szczególności pomoc ta m ogła by być 
udz ie lona  przez częstsze obs ług iw an ie  sesji PR N  
i  posiedzeń P rezyd ium  przez cz łonków  P re zyd iu m  
W oj. RN. W zm ocn iłoby to z jedne j s tro n y  nadzór 
nad dzia ła lnością  P rezyd ium  PRN, z d ru g ie j zaś 
s tro n y  m og libyśm y korzystać z bezpośrednich 
w skazów ek, ja k  pokonać trudnośc i, na k tó re  na­
p o tyka m y  w  sw o je j pracy. Szczególnie pomoc je s t 
po trzebna  a p a ra tow i P re zyd iu m  —  w yd z ia ło m  i  re ­
fe ra tom . Dotychczas większość w yd z ia łó w  P rezy­
d iu m  W oj. RN udz ie la ło  n ie w ie lk ie j pom ocy 
o charakterze  doraźnym . P rzedstaw ic ie le  P rezy­
d iu m  W oj. R N  w  zasadzie in te resu ją  się ty lk o  
k o n k re tn y m i zadan iam i im  z leconym i, a n ie  cało­
ścią p racy danego w yd z ia łu , jego stanem o rg a n i­
za cy jn ym  itp . In s tru k ta rz  ogó lny u dz ie lany  na 
odpraw ach  i  naradach P re zyd iu m  W oj. R N  n ie  
zawsze w ystarcza, naszym zdaniem , do należytego 
w yko n a n ia  zadań w  te ren ie  p rzy  stosunkow o sła­
bych k w a lif ik a c ja c h  p racow n ików .

P o trzebny nam  jes t in s tru k ta rz  ba rdz ie j dosto- 
sbw any do m ie jscow ych w a ru n kó w . W eźmy d la  
p rzyk ła d u  nasz R efe ra t O rgan izacy jny . O sta tn io  
w p ra w d z ie  dzia ła lność jego była  spraw dzana przez 
delegata P rezyd ium  W oj. RN, lecz by ła  to raczej 
ko n tro la , n ie  pomoc. W ytyczne o trzym a m y na 
pew no na naradzie  ogólne j, k tó ra  ma się w k ró tce  
odbyć w  w o jew ódz tw ie , lecz w ą tp im y , czy będą 
one uw zg lę d n ia ły  nasze w a ru n k i m iejscowe. W y­
tyczne będą na pew no ogólne d la  całego w o je ­
w ództw a.

Pomoc b y ła b y  w  p e łn i skuteczna, gd yb y  b y ła  
ona udzie lana na m iejscu, np. w zakresie usp raw ­
n ien ia  p rac ko m is ji, udz ia łu  m łodzieży w  pracach 
ra d y  itp . Pomoc taka potrzebna jes t d la  w szyst­
k ich  w yd z ia łó w  i re fe ra tó w  P rezyd ium  PRN.

P re zyd iu m  P R N  ma poważne trudnośc i p rz y  
re a liz a c ji u chw a ł przez w y d z ia ły  i  re fe ra ty  w  za­
k res ie  te rm inow ego  za ła tw ia n ia  skarg  i  zażaleń. 
T y lk o  n ie k tó rz y  przedstaw ic ie le  w yd z ia łó w  P rezy­
d iu m  W oj. RN in te re so w a li się, ja k  te u ch w a ły  
są rea lizow ane, ja k  za ła tw iane  są skarg i. Z a in te ­
resow ania  p rze d s ta w ic ie li w yd z ia łó w  P re zyd iu m  
W oj. RN d o tyczy ły  ty lk o  zarządzeń przez n ie  
w ydaw anych . Sądzim y, że w y d z ia ły  P re zyd iu m  
W oj. RN p o w in n y  za interesow ać się i tym , ja k  
są rea lizow ane uch w a ły  PRN  i  je j P rezyd ium , cele 
bow iem  tych  uchw a ł n ie  są in n e  od tych , do k tó ­
ry c h  jjm ie rza ją  zarządzenia w yd z ia łó w  P re zyd iu m  
W o j. RN. ,

O dczuwą się też b ra k  dostatecznej tro s k i o ogól­
ną dzia ła lność w yd z ia łó w  i re fe ra tó w  P rezyd ium  
PRN , o ich stan o rgan izacy jny , o p lanow ość p ra cy  
i  w yko n a w stw o  zap lanow anych zadań.

W yd z ia ły  i  re fe ra ty  P rezyd ium  PR N  w  w ię k ­
szości n ie  u m ie ją  na leżycie  zorganizow ać sobie 
p racy. Z  w y ją tk ie m  n ie k tó rych , n ie  o trz y m u ją  one 
w y tyczn ych  do okresow ych p la n ów  pracy.
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S r *  Same, 1 CZęst0 Plan  sta je się n ie rea lny , 
f Zvyrr, ^  ° dgorm e staw ia się inne zadania. Na- 

n iem ’ P rezyd ium  W oj. RN pow inno  żądać 
° w  Prezydiów? rad niższego stopnia do p ia - 

°w  pracy, ale pow inno  też i nadawać k ie ru n e k  
W p lanow an iu  P rezyd ium  PRN, by w ten sposób 
u  -ys.iać pow iązanie  w dzia ła lności organów  w ła ­

zy od góry  do dołu i un ikać  rozbieżności w p la ­
now an iu . Rozbieżności te b y ły  w dotychczasow ym  
P an° “ - CzęSt°  bow lem  Plany pracy P rezyd ium  

oj. RN p rze w id u ją  zagadnienia, k tó re  w ym aga ia  
uprzedn iego p rzygo tow an ia  w pow iecie , a naw e t 
t  gm in ie .

P lan  pracy P rezyd ium  W oj. RN usta la naw e t 
n ie k ie d y  scisłe te rm in y , w  k tó rych  zagadnienie

i  G R N ^ p  yC^ ' ° pracow ane Przez P rezydia PRN 
r GRN. P rezyd ium  PRN dow iadu je  sie zaś o tvm  
dopiero po o trzym a n iu  odpisów  p lanów  p ra cy

P rezyd ium  W oj. RN, a w ięc ju ż  po opracow aniu 
ic h  w łasnych p lanów  pracy. Zdarza ją  się w ięc 
w yp a d k i, ze pewne zagadnienia w planach pracy 
P rezyd ium  PRN i  G R N  nie są przew idziane 
lu b  też przew idziane w innych te rm inach. D la ­
tego też konieczne jest, by każdorazowo na dw a 
tygodn ie  przed rozpoczęciem nowego okresu 
(kw a rta łu ), p rezyd ium  rady  wyższego stopnia 
p rzesyła ło  wytyczne. Wskazujące k ie runek  p lano­
w an ia  prezyd iom  rad niższego stopnia.

Reasumując, trzeba stw ierdzić , że P rezyd ium  
PRN potrzebu je  w p ie rw szym  rzędzie pomocy w  
zakresie podniesienia s ty lu  pracy w ydz ia łów  i re­
fe ra tó w , od dzia ła lności k tó rych  w poważnej m ie­
rze zależy sprawność organizacyjna Prezydium . 
Pomocy te j, system atycznej i p lanow ej, dostoso­
w ane j do naszych p lanów  pracy, oczekujem y od 
w yd z ia łó w  P rezyd ium  W oj. RN w Z ie lone j Górze.

-Z  w o r o t f o t t / w r f o

P R E Z Y D IU M  WOJ. RN W  O L S Z T Y N IE  
TR O SZC ZY S IĘ  O U P O W S Z E C H N IE N IE  W IE D Z Y  

R O LN IC ZE J

Na jednym  z osta tn ich posiedzeń P rezyd ium  
W oj. RN w  O lsztyn ie  om ów iono rea lizację  uchw a­
ły  rządu o upow szechnieniu w iedzy ro ln icze j. P re ­
zyd iu m  na ten p u n k t obrad zaprosiło oprócz k ie ­
ro w n ik a  W ydzia łu  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  i k ie ­
ro w n ik a  O ddzia łu ' Upowszechnienia W iedzy R o ln i- 
czeJ> przewodniczącego w o jew ódzk ie j g ru p y  le k to r -  
sk ie ;, p ro fesorów  z W yższej S zko ły R oln iczej w

isztym e, prezesa W ojew ódzkiego Zarządu ZSCh 
przewodniczącego Zarządu W oj. ZM P, szefa ekspo­
z y tu ry  PQ M  i innych.

P rezyd ium  W oj. R N  ana lizu jąc  przeb ieg upo­
w szechn ian ia  w iedzy ro ln icze j g łów ną uwagę po- 
s w ię d łc  om ów ien iu  niedociągnięć. Z ab ie ra jący  
g.os w  dyskus ji na posiedzeniu P rezyd ium  s tw ie r-  

z i l i> że is tn ie ją  w  w o jew ódz tw ie  o lsz tyńsk im  
w sze lk ie  w a ru n k i, aby pow ażnie zw iększyć w y - 
^ a jn o ić  z ha, podnieść hodowlę, a w ięc w ykonać 
szczególnie ważne zadanie w  zakresie złagodzenia 
d ysp ro p o rc ji m iędzy rozw o jem  przem ysłu  i  ro ln i­
ctwa.

O wysokości zb io rów  i w yn ika ch  hodow li decy­
d u je  um ie ję tność gospodarow ania: w iedza ro ln i­
cza i um ie ję tne  je j p raktyczne  zastosowanie. N ie 
'wszyscy jednak zdają sobie dobrze sprawę, że tę 
w iedzę 'trzeba ja k  najszerzej upowszechniać. N ie ­
docenianie upow szechnienia w iedzy ro ln icze j m ia - 
0 m iejsce w  n ie k tó rych  p rezyd iach PRN, w  w y ­

działach ro ln ic tw a  i leśnictw a, a także w  k ie ro w ­
n ic tw ie  W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  P rezyd ium  
Woj. RN.

Zdaniem  uczestn ików  posiedzenia czynn ikam i 
am u jącym i w łaśc iw y bieg pracy nad upowszech- 
len iem  w iedzy ro ln icze j b y ły : n iedocenianie w a­

s i  doboru le k to ió w ; n ie w yko rzys ta n ie  w p e łn i

m ożliw ość ' pozyskania specja lis tów  na lek to rów , 
to le row an ie  n iedo trzym yw an ia  te rm inów  zapowie­
dzianych pogadanek lek to rsk ich  i n iew yciągan ie  
konsekw encji w stosunku do odpow iedzia lnych 
le k to ró w  lub  ich przełożonych; niedostateczna 
w spółpraca z ko łam i Z w iązku  Samopomocy C hłop­
sk i j i ZM P  bezpośrednio w gromadach, w  k tó rych  
prow adzono szkolenie, dla zapewnienia na leżyte j 
fre k w e n c ji; b rak  k o n tro li przebiegu szkolenia ja k  
i  w y n ik ó w  p rodukcy jnych , k tó re  dzięki szkoleniu 
osiągnięto: ograniczanie spraw y upowszechnienia 
w iedzy  ro ln icze j ty lk o  do pracy samych inspekto­
ró w  bez czynnego udz ia łu  k ie ro w n ikó w  w ydz ia łów  
ro ln ic tw a  i leśn ictw a oraz prezydiów  PRN N ie­
dostatecznie dobierano tem atykę szkolenia tak. aby 
w iąza ła  sie z tem atam i wprowadzonego współ­
zaw odn ic tw a  i  w ten sposób sprzy ja ła  jego roz­
w o jo w i.

N ie k tó re  p rezyd ia  rad  narodow ych tra k tu ją  
upowszechnienie w iedzy ro ln iczej, nie jako jeden 
ze skutecznie jszych środków  podnoszenia p roduk- 
jc ii ro lne j, lecz iako zagadnienie mające cha rakte r 
daw nej „o ś w ia ty  ro ln ic z e j“ .

Tak i stosunek do upowszechnienia w iedzy ro l­
n icze j w yn ika  rów n ież z niedostatecznej znajom o­
ści przyczyn n isk ie j p rodukc ji w określonej g ro ­
madzie. G dyby te p rzyczyny b y ły  znane, można by 
w ła śc iw ie j prz,v pomocy lek to rów  przeprowadzać 
odpow iednie  szkolenie

P rezyd ium  W oj. R N  w  O lsztynie postanow iło 
usunąć zauważone niedociągnięcia. Powzięta na 
P rezyd ium  uchwała zaleca m iędzy innym i prze­
prow adzenie  wszechstronnej analizy upowszechnie­
n ia  w iedzy ro ln icze j przez prezydia- PRN. podnie­
sienie dyscyp liny  lek to rów , a przede wszystkim  
k o n tro lę  przebiegu upowszechnienia w iedzy ro ni 
czej rów nież i przez komisjfe ro ln ic tw a  i leśnictwa
rad narodowych. .

C złonkow ie  P rezydium  postanow ili w  czasie 
w y ja zd ó w  służbowych kon tro low ać odbywające się
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szko len ie  w grom adach i spó łdz ie ln iach  p ro d u k ­
cy jn ych  P rezyd ium  zobow iązało k ie ro w n ika  Ó d- 
dzi. łu Upowszechnienia W iedzy R o 'n icze j do in fo r ­
m ow ania raz w m iesiącu P rezyd ium  W oj RN 
o przebiegu szkolenia.

P rezyd ium  W oj RN w O lsztyn ie  nie om ów iło  
w szystkich czynn ików  zapew nia jących ‘ w łaśc iw y 
przeb ieg upowszechnienia Wiedzy ro ln icze j T ym  
spraw om  zostanie w na jb liższym  czasie poświęcone 
jeszcze jedno posiedzenie Prezyd ium . W szczegól­
ności chodziłoby o przeana lizow an ie  p lanów  szko­
len ia  — doboru grom ad i spó łdz ie ln i. W yda je  się 
bow iem , że typow an ie  grom ad 1 spó łdzie ln i do 
szkoiema w n ie k tó rych  pow ia tach było  dość p rzy - 
pa -kow e , me odbyw ało  się w oparciu  o rozpoznanie 
dotychczasowych w yn ikó w  p rodukcy jnych . 'N ie  
dośź dokładn ie  om ów iono w n iosk i o rganizacyjne, 
ja k ie  należy w yciągnąć w stosunku do in s ty tu c ji 

o rgan izac ji które, choć powołane do re a liza c ji 
uchw a ły  Rady M in is tró w , zan iedbu ją  w ykonan ie  
swych obow iązków , np PGR w Pasłęku, Ornecie, 
G iżycku, POM  w Pasłęku, C en tra la  Mięsna w  
O lsztyn ie  1 inne.

Rzeczowa dyskusja  na posiedzeniu oraz uchw ała  
P rezyd ium  W oj RN w O lsztyn ie  dają nadzieję, że 
w o jew ództw o  o lsztyńskie  w coraz lepszym stopn iu  
będzie w yko n yw a ło  wskazania p a rt ii i rządu r  
-d cm ku  upow szechnienia w iedzy ro ln icze j.

B. Palamarczyk

JA K  PRN W S ZC Z E C IN K U  PR ZYG O TO W U JE S IĘ  
DO S IEW Ó W  W IO S E N N Y C H

Wiosenna kam pania siewna 1953 roku  w po­
w iecie  szczecineckim będzie jedną z tru d n ie jszych  
kam om )u. P rzyczyną tego b y ły  m. in. d łu g o trw a łe  
deszcze jesienne, k tó re  spow odow ały w strzym an ie  
o rk i z im ow ej, tak że na wiosnę trzeba będzie nad­
ro b ić  Długiem, k u lty w a to ra m i, b ronam i to, czego 
n ie  w ykonano jesienią.

W yw ózka buraków , o m ło ty  za jm u ją  w ie le  cza­
su, a przecież no rm a ln ie  sp raw y te p ow inny  być 
już  zakończone i ro ln ic tw o  nasze pow inno p rzy ­
go tow yw ać się do następnych prac przeprow adza­
jąc  rem ont w szelk ich c iągn ików , maszyn — ja k  
s ie w n ik ’ zbożowe, nawozowe, rem ont narzędzi po­
trzebnych do kam pan ii w iosennej — jak  p ług i 
wszelkiego rodza ju , brony, k u lty w a to ry , śluzy do 
w łókow an ia , w a ły  itp ., p rzygo tow yw ać ziarno 
siewne zaprawę do niego; dale j pow inno  nastą­
p ić  p rzygo tow yw an ie  m ie jsc do sk ładow ania  na­
w ozów  sztucznych, w yw ózka oborn ika  na pole 
z odpow iedn im  • zakryciem , p rzygo tow yw an ie  kom ­
postów, p rzyg o to w yw a n ie  zb io rn ikó w  g n o jów k i itp .

Z bilansu naszych potrzeb w ynikają zadania

D zięki pracy ko m is ji i s łużby ro lne j skon tro lo ­
w ano stan zasiewów i orek z im ow ych i ustalono, 
że w gospodarstwach in d y w id u a ln y c h  pozostało 
z okresu jesiennego 10 947 ha Tak w iec z o rkam i 
w iosennym i p rzypada obrob ić  13.250 ha. W ykona­

nie tych o rek w ym aga 26 500 dn iów ek parokon­
ny  .h, do k u lty w a c ji potrzeba 3.734 dn iów ek paro­
konnych, do siewów s iew n ik iem  6 468 d n iów ek  
pa rokonnych  Ogółem w okresie prac w iosennych 
gospodarze in d y w id u a ln i po trzebu ją  36 702 dm ó- 
w ;k parokonnych. C hłopi mogą dziennie dać 
21118 p ługów  parokonnych, k tó re  w ciągu 13 d n i 
p o w inny  zakończyć ca łkow ic ie  prace.

Można stw ie rdz ić , że przy w yko rzys ta n iu  
sprzętu rolniczego, będącego w posiadaniu chło­
pów, ukończenie siewów  we w łaśc iw ym  te rm in ie  
jest zupełnie m ożliwe.

Z doświadczeń la t ub ieg łych  w iem y, że w a­
ru n k i atm osferyczne w okresie w iosennym  są me 
zawsze odpow iednie. Zadaniem  p rezyd iów  rad na­
rodow ych i s łużby ro ln e j jest czuwać, by ro ln ic y  
i spółdzie lcy me czekali do ca łkow itego  w yschnię­
ci zierńi, by przeprow adza li' o rk i, o ile  to bę­
dzie m ożliw e, ju ż  w  lu ty fn  lub  m arcu.

Nie w olno nam zapominać, że jeden dzień 
zm arnow any w iosną niczym  nie da się już  od­
rob ić  i te dn i przeszły jako  u jem ny b ilans w io ­
sennej kam pan ii s iewnej N ie można pow tarzać 
b łędów  z jes ien i 1952 r., k iedy  to d ługo czekaliś­
m y na lepsze w a ru n k i atmosferyczne.

N ieca łkow ite  sprzątn ięcie drug iego pokosu sia­
na, ja k  rów n ież zby t m ała ilość p lonów  miesza­
nek pastew nych na siano, spow odow ały, że baza 
paszowa na bieżącą zimę jest szczupła i  m us im y  
liczyć się z tym , że w czasie w iosny, k iedy kon ie  
w y jd ą  do pracy, będą z konieczności o trz y m y ­
w a ły  żmniejszone d aw k i paszy D latego na leży 
już  obecnie ob liczyć potrzebną ilość s iły  mecha­
n icznej i zaw ierać um ow y z POM.

Z tym i trudnościam i m usim y się liczyć, ale 
b yn a jm n ie j nie znaczy to, że są one me do poko­
nan ia  W szelkie trudności możemy i m usim y po­
konać, potrzebne jest ty lk o  dobre p rzygo tow an ie  
orgam zacym c ze strony p rezyd iów  rad narodo­
w ych pow ia tu  szczecineckiego oraz in s ty tu c ji go­
spodarczych 1 organ izac ji społecznych i p o li­
tycznych.

D 'jte g c  też przed p rezyd iam i rad narodow ych 
pow ia tu  szczecineckiego stoi zadanie stałego in te ­
resowania się stanem przygotow ań w rem ontach, 
system atyczna ko n tro la  przebiegu rem ontów , aby 
do cnarcą 1953 r. sprzęt ro ln iczy b y ł go tow y do 
P rzeprowadzenia kam pan ii w iosennej.

Narada w sprawie siewów wiosennych 
i w związku z tym planowanie pracy

K am panię w iosenną 1953 c pow ia t szczecinecki 
może w ygrać i w ygra , o ile  rozpoczniem y prace 
ju ż  teraz z należycie p rzygo tow anym  planem p ra ­
cy, k tó ry  będzie obe jm ow a ł ca łokszta łt naszych 
zadań i będzie rea lizow any zarówno na s topn iu  
g rom ady ja k  gm iny  i pow ia tu  Od naszej sp raw ­
ność1 ! aktyw ności w dużej m ierze zależeć będzie, 
czy zadania swoje w ykonam y spraw n ie  i w  te r­
m in ie .

W idząc że wiosenna kam pania siewna w pow. 
szczecineckim  s tanow i poważne zagadnienie, P re -
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zyd ium  PRN  i  K o m ite t P o w ia to w y  PZPR  zw o ła li 
ju z  20 g rudn ia  1952 r. naradę roboczą z udzia łem  
członków  prezyd iów  GRN i  M R N, sekre tarzy pa r­
tu  z terenu, in s tru k to ró w  i re fe ren tów  ro lnych , 
prezesów GS, ZSCh, przew odniczących ko m is ji ro l­
nych  GRN oraz członków  K o m is ji R o ln ic tw a  i Leś­
n ic tw a  PRN. O m ówiono wówczas sposoby i fo rm y  
p ra cy  p rzygotow aw cze j do siewów  w iosennych, 
w y tycza jąc  dla rad narodow ych, in s ty tu c ji gospo­
darczych, o rgan izac ji m asowych i państw ow ej służ 

*v_ ro lne j zadanie opracow ania do 31 g rudn ia  
1952 r. szczegółowych harm onogram ów  czynności 
p rzew idz ianych  przez n ich  w  p rzygo tow an iach  do 
siew ów  w iosennych.

Ustałono, że W yd z ia ł R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  
^ K N  opracu je  szczegółowy p lan  zaopatrzenia w  
naw ozy sztuczne, ziarno, p lan  w ygłaszania  poga­
danek agrotechnicznych w grom adach i soó łdz ie l-

p r e t d ió w  G R N yCp  7 ^  ™  P° moc d]ap re^ydm w  GRN. R e fe ra t O rgan izacy jny  w raz 
z W ydzia łem  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  pomoże K o­
m is ji R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  PRN oraz „ -m is jo m  
ro ln y m  G R N  p rzy  opracow aniu  dodatkow ego p lanu  
k o n tro li stanu p rzygo tow ań  do siew ów  w iosen­
nych. ZSCh opracu je  fo rm y  w spó łzaw odn ic tw a  
Wiążąc je  z upow szechnianiem  w iedzy ro ln icze j 
i  n a k reś li p lan  przeprow adzen ia  zebrań grom adz­
k ich . PO M  opracu je  szczegółowy p lan  rem ontów  
m aszyn i  narzędzi ro ln iczych  z uw zg lędn ien iem  
m aszyn gm innych  ośrodków  m aszynowych.

P lany  p racy będą w skazyw a ły  te rm in  w y k o ­
n yw a n ia  prac, ostateczny te rm in  ich  zakończenia, 
udzi odpow iedzia lnych za w ykonan ie  itp .

. Podobne p lany  szczegółowe opracu ją  pozostałe 
in s ty tu c je . P lany  ich będą analizow ane na posie­
dzeniu P rezyd ium  PRN, a p la n y  o rgan izac ji spo­
łeczno -po litycznych  będą uzgadniane vz ko m ite ta m i 
p a rty jn y m i.

Zadania d la  p rezyd iów  G R N

Do zadań naszych p rezyd iów  GRN należą na- 
s.ępujące spraw y: 1.‘ D op ilnow an ie  te rm inow ego 
opracow ania szczegółowych harm onogram ów  prac 
Przez zainteresowane in s ty tu c je  gospodarcze i  spo­
łeczno-po lityczne. 2. P row adzenie z udzia łem  ko- 
m is j  ro lnych  sta łe j k o n tro li w ykonan ia  czynno­
ś ć  Przez poszczególne in s ty tu c je  ze zw róceniem  
szczególnej uw ag i na rem onty  maszyn i narzędzi 
lo ln iczych . 3. Z w o łan ie  w  styczn iu  br. sesji rad 
narodow ych  pośw ięconych p rzygo tow an iom  do 
tG osennej kam pan ii s iew nej i w y tyczen iu  zadań 

a każdego radnego. 4. W ys łuch iw an ie  na posie­
dzeniach p rezyd iów  sprawozdań i in fo rm a c ji 
°  Przeblegu Prac przygotow aw czych. 5. O pracowa­
n ie  p lanu pomocy sąsiedzkiej (w  tym  dla rodzin  

m jskowych). 6. D op ilnow an ie , aby spó łdzie ln ie  
P rodukcy jne , m a ją tk i PGR, gospodarstwa in d y w i-  

ua ne p rz y s tą p iły  w  okresie z im ow ym  do w y - 
° Z 1 dbom ika . 7. D op ilnow an ie  należytego roz­

prow adzen ia  nasion i naw ozów  sztucznych przez

m adzkion •ePr0Wadzenie Wraz z ZSCh zebrań g ro - 
i  szczegółowe om ów ien ie  w spółzaw od­

n ic tw a  tak, by zobow iązaniam i ob ję to  w szystk ie  
g rom ady i m a ją tk i PGR. 9. D op ilnow an ie  100% 
fre k w e n c ji na pogadankach agrotechnicznych. 
10. Z w o łan ie  specja lnych narad z ak tyw em  zespo­
łó w  upraw ow ych  do lik w id a c ji odłogów.

Od należytego w ykonania  tych zadań przez 
p rezyd ia  rad narodow ych pow ia tu  szczecineckiego 
zależy sp raw ny i szybki przebieg siewów wiosen­
nych, zależy dalszy w zrost p ro d u kc ji ro lne j.

T. Urbański
sekretarz P rezyd ium  PRN 

w  Szczecinku

O C E N IA M Y  PRZEBIEG S ZK O LE N IA  
SO ŁTYSÓ W  W POW. PASŁĘK

Zgodnie z w y tyczn ym i P rezyd ium  W oj. RN 
w  O lsztyn ie  zostało zorganizowane w  pow iecie pa­
s łęckim  szkolenie sołtysów , podsołtysów  i ak tyw u . 
W zoru jąc się na doświadczeniach ubiegłego roku  
p rzystąp iono przede w szystk im  do należytego do­
boru  w yk ładow ców  spośród ludz i posiadających 
w ykszta łcen ie  i odpow iednie w yrob ien ie  społeczno- 
po lityczne  oraz duże doświadczenie w  pracy tere­
now ej.

Na posiedzeniu w  dn iu  19.X I I  ub. r. P rezyd ium  
PRN dokonało ana lizy dotychczasowej a kc ji 
s tw ie rdza jąc  szereg osiągnięć oraz w y tyka ją c  błędy, 
k tó re  należy usunąć w  dalszej a kc ji szkolenia. 
Obecni na posiedzeniu P rezyd ium  w yk ładow cy w 
dyskus ji p o d z ie lili się zdobytym i dośw iadczeniam i 
zaś P rezyd ium  PRN w  swej uchw ale dało w y tycz ­
ne do dalszej pracy.

F rekw enc ja  na szkoleniach jest w  zasadzie za­
dow ala jąca .i n ie zanotowano w ypadku, by była 
niższa n iż 80 proc. Trzeba jednak dążyć do tego, 
aby by ła  100 proc., gdyż z doświadczeń pracy w  te­
ren ie  w iadom o, że poziom pracy naszego aparatu 
je s t wciąż n iew ystarcza jący i szkolenie jest bardzo
potrzebne.

W  gm in ie  R oga jny w  szkoleniu, oprócz so łty ­
sów, podsołtysów  i p racow ników , biorą udzia ł tak­
że członkow ie P rezyd ium  GRN. Poziom dyskus ji 
św iadczy, że w y n ik i szkolenia są dobre, że podno­
si się poziom  ak tyw u , k tó ry  zaczyna coraz lep ie j 
rozum ieć, ja k  należy dobrze pracować.

W  Zie lonce Pasłęckiej so łtysi i podsołtysi 
in te resu ją  się szkoleniepn, frekw enc ja  jest dobra, 
a dyskusja  ożyw iona. Na szkolenie uczęszczają na­
w e t radn i. Poziom  odpraw  so łtysów  w  gm in ie  jest 
na leżyty . Przew odniczący lub  zastępca przew odn i­
czącego dok ładn ie  w y jaśn ia  sołtysom aktua lne za­
dania do rea lizac ji w  gromadzie. Stosuje się sy­
stem rozdaw ania sołtysom  ka rte k  ze spisanym i 
w ażn ie jszym i zagadnieniam i, k tó re  so łtys i m ają 
om ów ić na zebraniach grom adzkich.

N ie  w szystkie  Prezydia GRN doceniają ko­
nieczność obecności na szkoleniu rów nież po so 
tysów  oraz p racow n ików  Prezydium . W gm in ie  
D obry na szkolenie n ie  uczęszczają naw et wszyscy 
sołtysi, a członkow ie P rezyd ium  GRN me prze­
strzegają obecności p racow n ików  P rezyd ium  GRN.
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W gm. Je lonk i fre kw e n c ja  na szko len iu  n ie  jes t 
jeszcze należyta, a po każdej odp raw ie  so łtysów  
n ie  .ye w szys tk ich  grom adach odbyw a ją  się zebra­
nia grom adzkie . S o łtys i jedyn ie  spisują na k a r t -  
kach w ażniejsze sp raw y i puszczają w grom adach 
k a r tk i „w  obieg“ . Jest to . oczyw iście z ły sposób 
1 może je d yn ie  służyć do zw o ływ an ia  zebrań, a me 
pow iadom ien ia  o sprawach, k tó re , n ie  w y jaśn ione  
należ mię, mogą być różn ie  kom entow ane przez 
chłopów.

Bardzo ważną rzeczą rów n ież  je s t te rm inow e  
i  pu n k tu a ln e  odbyw an ie  szkolenia. N ie  bv ło  
jeszcze w ypadku  przesunięcia da ty  szkolenia, je d ­
nak sama godzina rozpoczynania w yk ła d ó w  nie 
jest przestrzegana najczęściej z w in y  samych 
uczestn ików . Chociaż w iedzą oni, k iedy m ają 
p rzy jść  na szkolenie, to jednak często spóźniają 
się, w skutek czego in n i muszą na n ich  czekać, 
tracąc n iepotrzebn ie  czas.

D la podniesien ia  poziomu szko len ia  trzeba 
w iększą uwagę zw róc ić  na sposób w yk ła d ó w  i d y ­
skusję.

Z p ra k ty k i w iadom o, iż. suche w y k ła d y  m ało 
in te resu ją  słuchaczów. Lep ie j jest, gdy uczestnicy 
szkolenia w iedzą, ja k i ma być te m a t szkolenia 
i  p rzeczyta ją  pew ną le k tu rę . Należy w ięc na ty ­
dzień przed szkoleniem , a o ile  to  jest m ożliw e, 
na szko len iu  poprzedn im , podawać sołtysom , pod- 
so łtysom  i a k ty w o w i tem a ty  szkolenia, aby m o g li 
p rzygo tow ać się do dyskus ji. K ie d y  uczestn icy są^ 
p rzygo tow an i, dyskusja  sta je się in te resu jąca, • 
a w y n ik i szko len ia  są lepsze.

Na posiedzeniu P rezyd ium  postaw iono pow ażny 
zarzu t op iekunow i szkolenia z ram ien ia  P rezyd ium  
W oj. RN. Ja k 'w ia d o m o , na każdy p o w ia t w yzna­
czony został przez P rezyd ium  W oj. RN op iekun  
akc ji szko len iow e j Trzeba, n ieste ty, s tw ie rdz ić , że 
b y ł on w Pasłęku ty lk o  raz na p ie rw sze j o rga­
n izacy jne j odp raw ie  szko len iow ej i  w ięce j szkole­
n iem  nie in te resow a ł się. Ą  przecież jego zadaniem  
by ło  pomagać a k ty w o w i szko len iow em u, dostrze­
gać u s te rk i, k tó ry c h  w y k ła d o w c y  n ie  w idzą  i  po­
wodować usunięcie braków .

W w y n ik u  ana lizy P rezyd ium  pod ję ło  uchw a­
łę, w k tó re j zobow iązało Ref. K a d r do dop ilno ­
w an ia  punktua lnego  rozpoczynania szkolenia, Ref. 
O gólno-G ospodarczy do dostarczenia na czas środ­
ka lokom oc ji oraz prezyd ia  GRN do zw iększenia 
fre k w e n c ji na szkoleniach. Postanow iono rów n ież  
28 g rudn ia  1952 r. zorganizow ać w ycieczkę so łty ­
sów, podsołtysów. i a k tyw u  do przodu jące j spół­
d z ie ln i p ro d u k c y jn e j R y c h lik i celem zapoznania 
ich  na m ie jscu z osiągnięciam i spó łdz ie ln i.

Szkojenie jest spraw ą ważną; pomaga nam w  
ulepszaniu  p racy. D la tego m usim y dok ładn ie  ana­
lizow ać przebieg szkolenia, usuwać b łędy i n iedo­
ciągnięcia, starać sig, by poziom  szkolenia podnosił 
się stale, by ka d ry  w yko rzys tu ją c  szkolenie coraz 
le p i aj w y k o n y w a ły  s taw iane przed n im i zadania.

St. Tuński
przew odn iczący P rezyd ium  PR N  

w  Pasłęku

W IĘC EJ Z A IN T E R E S O W A N IA  
K U L T U R Ą  F IZ Y C Z N Ą  I SPO R TEM  

W  POW . G R A JE W S K IM

Chcę om ów ić pracę P ow ia tow ego K o m ite tu  K u l­
tu ry  F izyczne j w  G ra je w ie  w  zakresie k; f. i spo rtu  
w  1952 r. Zagadnien ie  ^0 by ło  om aw iane na po­
siedzeniu P rezyd ium  PRN 1 g ru d n ia  ub. r. S tw ie r­
dzono, że P rezyd iun . P K K F  is tn ia ło  ty lk o  na pa­
pierze. Praca op iera ła  się na jednostkach, 3 — 4 
osobach, a reszta członków  P rezyd ium  nie p rze ja ­
w ia ła  ja k ie jk o lw ie k  dzia ła lności. P rzew odniczący 
P K K F  K u lb a ck i, k tó ry  jednocześnie jest k ie ro w ­
n ik ie m  R eferatu  K u ltu ry  F izycznej P rezyd ium  
PRN i p racu je  w re fe rac ie  jednosobowo, częstokroć 
b y ł delegow any w  teren do różnych innych  a k c ji 
n ie raz na okres 1 —  2 tygodn i, a tymczasem spra­
w y  re fe ra tu  nie b y ły  za ła tw iane. P rzew odniczący 
P K K F  rzadko in fo rm o w a ł P rezyd ium  PRN o sw ych 
bolączkach i  trudnościach, s tw a rza jąc  pozory, że 
w szystko  jes t dobrze.

W pow. g ra je w sk im  ilość o rgan izac ji sporto­
w ych  przedstaw ia  się następująco:

LZS 32 ko ła , 520 cz łonków
K S  „B u d o w la n i“ 1 „  174 »
K S  „S p ó jn ia “ 1 „  67 W

Szkolne ko ła  sport. 2 „  420 n
Po p rze jęc iu  LZS przez Kom endę P ow ia tow ą

„S P “  o żyw iła  się ich działalność. P ow ia tow a  K o­
menda „S P ‘‘ w  ciągu pół roku  zorgan izow ała  
7 kó ł LZS. P opraw a p racy kó ł LZS  jes t w y n ik ie m  
ostre j w a lk i k lasow ej, ja ką  przeprow adzono z n ie ­
d o b itka m i w rog ich  dzia łaczy spo rtow ych  dz ia ła ją ­
cych w  LZS, k tó rzy  w ypacza li in tenc je  sportu , 
ham ow a li rozw ó j sportu  na wsi o d ryw a ją c  m ło ­
dzież od zdobyw ania  odznak SPO i BSPO, to le ru ­
jąc p ija ń s tw o  w śród cz łonków  kó ł LZS.

Zw rócono uwagę na pracę po lityczną  i pracę 
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w ą  w śród cz łonków  ogn iw  
sp jr to w y c h  i p rzeprow adzono szkolenie w  sześciu 
LZS.

W y n ik i reo rgan izac ji rad LZS , usunięcie 
szkod liw ych  e lem entów  i  szkolenie spow odow ały, 
że praca LZ S  weszła na w łaśc iw e  to ry . D z ię k i 
pop raw ie  p racy LZS  ze Szczuczyna na w o jew ódz­
k ich  zawodach LZS  w  B ia łym s to ku  zdoby ł p ie rw ­
sze m iejsce, a członek tego LZS  L u c ja n  B ogu­
szewski zdobył na-zaw odach cen tra lnych  w  K ra ­
ko w ie  3 m ie jsce w  skoku w  da l i  w  b iegu na 
200 m etrów .

S port w  mieście ro zw ija  się s łab ie j n iż  na w s i 
pom im o lepszych w a ru n kó w .

KS „S p ó jn ia "  nie p rze jaw ia  żadnej dz ia ła lno ­
ści, a zarząd nie troszczy się o ożyw ien ie  p ra cy  
k lu b u . KS „B u d o w la n i“  w yka zu je  w ięce j żyw o tno ­
ści, lecz nie u p ra w ia  w szystk ich  d yscyp lin  sportu , 
a szczególnie le k k o a tle ty k i, ogran icza jąc się do 
rozg ryw ek  p i łk i  nożnej, tenisa sto łow ego i  ra id ó w  
m o tocyk low ych .

W iększe za in teresow anie  sportem  w yka zu ją  
SKS, któ re  na zap lanow ane zdobycie 500 odznak 
SPO zdoby ły  751.
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a k t ten  św iadczy o żyw ym  za in te resow an iu
o re m  m łodzieży, na k tó rą  p o w in n i zw róc ić  uw a- 

o p iekąałaCZe Sp° r t0 w i ’ o taczając ją  tro sk liw szą

W iększość k ó ł ży je  zagadnien iam i k u ltu ry  f i ­
zycznej i  sportu  b io rąc czynny udz ia ł w akcjach 
społecznych.

P rezyd ium  PRN  po p rzeana lizow an iu  p racy 
spo rtow e j s tw ie rdz iło , że praca ta była jeszcze da- 
leko  niedostateczna i pow zię ło  uchw ałę:

1. W zm ocnić pracę w ychow aw czą wśród człon­
kó w  kó ł sportow ych  przez szkolenie.

2. Pow ołać nowe P rezyd ium  P K K F ,,k tó re  opa r­
t y  sw oją  dzia ła lność na p racy ko leg ia lne j.

3. Zobowiązać prezyd ia  GRN do za in teresow a­
n a  się sportem  i otoczenia szczególną opieką LZS.

1. Spowodować w yb o ry  nowego zarządu KS 
,,Spó im a“  po szczegółowej analiz ie powodów bez­
czynności dotychczasowego zarządu.

u. Co i  tygodn ie  przewodniczący P K K F  będzie 
sk łada ł na P rezyd ium  PRN in fo rm acje , a co k w a r­
ta ł szczegółowe sprawozdanie z działalności P K K P  
i  ro .w o ju  sportu  na terenie pow. gra jew skiego.

W w y n ik u  ana lizy  b raków  i niedociągnięć na 
odcm ku sportu P rezyd ium  PRN postanow iło  
w  skład P rezyd ium  P K K F  w prow adzić jednego 
z członków  P rezyd ium  PRN, k tó ry  będzie odpo­
w ia d a ł za dzia ła lność sportu  i bieżąco in fo rm o w a ł 
P re zyd iu m  o sytuac ji.

K . Terleck i
członek P rezyd ium  PRN 

w  G ra jew ie

N A S I K O R ES P O N D E N C I 
Z A W IA D A M IA J Ą

Ob. E dw ard  A ppe i, członek 
P S N  w  Żarach, pisze o znaczeniu 
p ra cy  masowo - o rgan izacy jne j 
rad  narodow ych pow. żarskiego. 
„T y lk o  in ic ja ty w a  rad narodo- 
w ycn  w a ru n k u je  ca łko w ite  zw y­
c ięstw o w każdej a kc ji, ty lk o  w ła ­
ściwe oddz ia ływ an ie  a k ty w u  rad 
na rodow ych  może w p łynąć  na do­
d a tn i b ilans a kc ji. Pow. żarski 
je s t je d n ym  z p rzodu jących  po­
w ia tó w  w  w o jew ódzw ie  w  w y k o ­
n a n iu  zobowiązań finansow ych , 
co jes t w y n ik ie m  dalszego w zro ­
stu uśw iadom ien ia  mas chłopskich. 
W zrost uśw iadom ien ia  zaw dzię­
czać należy p racy p rezyd iów  PRN 
i  GRN, so łtysów  i a k ty w u  rad na­
rodow ych . Pragnąc w p łynąć  na 
n iehcznych chłopów , k tó rzy  jesz­
cze n ie w p ła c ili reszty należno-' 
ści, P rezyd ium  PRN w ys ła ło  w 
końcu  g rudn ia  w yp róbow any  ak­
ty w  w  teren. A kc ją  k ie ro w a ł je ­
den z cz łonków  P rezyd ium  ob. 
W ołosz“ :

K orespondent ana lizu je  w y k o ­
nan ie  p lanu  skupu zboza i pisze, 
że aczko lw iek pow ia t w yko n a ł 
p la n  w 100% jeszcze przed 20 
g ru d n ia  ub. roku . to 3 gm iny  m ia ­
ły  zaległości P lan w ykonano  dzię­
k i  nadw yżkom  dostarczonym  
przez n ie k tó rych  ro ln ikó w .

Ob. K lem ens Sam owicz, członek 
K o m is ji R o lne j GRN w Jeg łow - 
n ik u , pow. E lb ląg, ko m u n iku je , że 
na sesji GRN, k tó ra  odbyła  się

g rudn ia  ub. roku. om aw iano 
10 se°w e  bolączki. M . in. ra d n i

p o ru szy li konieczność zm iany po­
mieszczenia dla szkoły w  g rom a­
dzie Jeg łow n ik . Obecnie szkoła 
m ieści się w 3 budynkach  od leg­
łych  od siebie o przeszło 2 km . 
Radni s k ry ty k o w a li n iew łaśc iw ą  
obsiugę m ie jscow ego ośrodka 
zdrow ia , s tw ie rdza jąc, że lekarz 
n ie b y ł w  ośrodku od 5 tygodn i; 
w  izb ie porodow ej p a rc je n tk i po­
zbaw ione są w łaśc iw e j op ieki. Po­
ruszono rów n ież  n iew łaśc iw ą  ob­
sługę GS, k tó ra  nie zaopatru je  
ludności w  w ęg ie l i drzewo. „L u d ­
ność radz i sobie w  ten sposób — 
poda je  korespondent — że w no­
cy rozb ie ra  opuszczone b u d yn k i 
na opał, a naw e t i  w łasne za­
g ro d y “ .

Ob. M a ria  Eustachiew icz, p ra ­
cow n ik  P rezyd ium  W oj. RN w  
K ra ko w ie , pisze, w  ja k i sposób 
P rezyd ium  W oj. RN w alczy o 
fre kw e n c ję  na posiedzeniach ko­
m is ji.

„N a jw ię kszą  bolączką w  p racy 
ko m is ji W oj. RN w K ra ko w ie  by­
ła niedostateczna fre kw e n c ja  na 
posiedzeniach ko m is ji. Z w y ją t­
k iem  K o m is ji H and lu , K o m is ji Go­
spodarki K om una lne j i M ieszka­
n io w e j i K o m is ji D robne j W y­
tw órczości i P rzem ysłu M ie jsco­
wego, fre kw e n c ja  była niedosta­
teczna i ciężar p racy w kom isjach 
spoczywał na barkach k i lk u  
cz łonków ; praca ku la ła .

Przed P rezyd ium  i W ydzia łem  
O rgan izacy jnym  stanęło zadanie 
podjęcia  k ro kó w  zm ierza jących do 
wzm ożenia fre k w e n c ji. Zwołana 
pod kon iec I I I  k w a rta łu  ubiegłego

ro ku  narada przedstaw ic ie li orga­
n izac ji delegujących swych człon­
ków  do kom is ji oraz przedstaw ie­
n ie  im  spraw y działalności dele­
gatów  w kom isjach i ich udzia łu  
w  posiedzeniach w I półroczu 1952 
ro ku  n ie dało rezu lta tów , nie tra ­
f i ło  bow iem  bezpośrednio do zain­
teresowanych. W ydzia ł O rganiza­
c y jn y  n ie  poprzestał na tym ; na 
porządku dziennym  każdego po­
siedzenia kom is ji umieszczono u- 
sp ra w ie d liw ien ie  członków  z n ie ­
obecności na poprzednim  posie­
dzeniu. Konieczność w y jaśn ian ia  
p rzyczyn nieobecności w p łynę ła  
na liczniejsze p rzybyw an ie  na po­
siedzenia.

Z in ic ja ty w y  P rezyd ium  W oj. 
RN wywieszono w  sali posiedzeń 
ko m is ji ko lorow e w ykresy, obra­
zujące frekw enc ję  w I półroczu 
1952 roku oraz ilość przeprow a­
dzonych k o n tro li i w n iosków  zgło­
szonych przez każdą kom isję.

W IV  kw arta le  1952 roku fre k ­
w encja na posiedzeniach kom is ji 
wzrosła do 80%. Na g rudn iow e j 
sesji W oj RN odwołano z kom is ji 
24 m a łoak tyw nych  członków i na 
ich m iejsce w ybrano  nowych, m. 
in. 12 zetempowców. Na tejże se­
s ji 3 a k tyw is tów , pracujących w  
kom isjach od roku 1950 pow oła­
no do W ojew ódzkie j Rady N aro­
dow e j“ .

O b. K a z im ie rz  T e r le c k i, czło ­
n ek  P re z y d iu m  P R N  w  G ra je w ie ,
stw ierdza, że b rak  k o n tro li i w ła ­
ściwego oddzia ływ an ia  K o m is ji 
O św iaty i K u ltu ry  PRN w G ra je ­
w ie  stanow i jedną z p rzyczyn ka-
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rygodnych  zaniedbań w  przed­
szko lu  N r  1 w  G ra jew ie . K o rzy ­
sta jąc z tego, że k ie row n iczka  by ­
ła na u rlo p ie  zd row o tnym , jedna 
z w ychow aw czyń  za jm ow a ła  się 
w  godzinach p racy  w łasnym  go­
spodarstwem . D zieci pozbawione 
op iek i w ych o d z iły  z przedszkola 
w  rozp ię tych  paltach, zazięb ia ły  
się, s taw a ły  się k rnąb rne . W ycho­
w aw czyn ie  b iły  dziedzi.

Spraw ą przedszkola zaintereso­
w a ło  się P rezyd ium  PRN; jedną z 
w ychow aw czyń  zw oln iono, d ru ­
g ie j udzie lono nagany.

Ob. W ilhelm  Danel, przewodni­
czący Kom isji Zdrowia, Pracy i 
Pomocy Społecznej M R N  w Ry­
dułtowach, pow. R ybn ik , opisuje 
w y n ik i p racy K o m is ji w  ub ieg­
ły m  roku.

„K o m is ja  p rzy jm o w a ła  ska rg i i  
zażalenia dotyczące spraw  sani­
ta rn ych  i by tow ych . P rzep row a­
dzono ogółem  153 kon tro le ; 3 kon­
tro le  przeprow adzono na podsta­
w ie  zaw iadom ień. K om is ja  zw ró ­
c iła  uwagę na z ly  stan dróg w 
obręb ie  kopa ln i R yd u łto w y , gdzie 
ro b o tn icy  b rną w  b łocie i  zg łosiła  
odpow iedn ie  w n io sk i do P rezy­
d ium . D zięk i dz ia ła lności K o m is ji 
stan sa n ita rn y  w  m ieście ulega 
sta łe j popraw ie . Do u regu low an ia  
pozostała jeszcze spraw a s tudn i 
p u b liczn e j, m leczarn i N r 75, w  
k tó re j k o n tro la  s tw ie rd z iła , że 
„s k ła d  należy na tychm ias t zam­
knąć i przenieść do innego bu­
d ynku , pon iew aż s u fit przecieka 
i  w a li się, tw o rzy  się g rzyb ; kon­
w ie  do m leka są zardzew ia łe, b rak  
m yd ła , proszku, ścierek i rusztów  
na podłogę“ , oraz sprawa dw orca 
ko le jow ego, k tó rego stan sa n ita r­
no - po rządkow y n ie ulega żadnej 
p o p ra w ie “ .

Ob. Tadeusz Talar ze Środy 
Śląskiej, donosi, iż w  P rezyd ium  
M R N  od pó ł roku  nie ma prze­
wodniczącego, co u jem n ie  odb ija  
się na p racy P rezyd ium . Zastępca 
przewodniczącego jest przeciążo­
n y  pracą, w  P rezyd ium  tw orzą  się 
zaległości.

Ob. Bolesław Romanowski, pra­
cownik Prezydium PRN w Pasłę­
ku, ko m u n iku je , że P rezyd ium  
ana lizow a ło  dzia ła lność P ow ia to ­
wego K o m ite tu  O dbudow y W ar­
szawy. W y n ik i a kc ji w  roku  1952 
są niższe, n iż  w  la tach poprzed

nich, pon iew aż gm inne  k o m ite ty  
og ran icza ły  akcję  do z b ió rk i w  
m iesiącu odbudow y s to licy , tj. we 
w rześn iu . N ie  popu la ryzow ano 
sp raw y w  ciągu całego roku.

O P R AC Y M R N  
W  C H R ZA N O W IE  

I  JEJ K O M IS JA C H
Dotychczasowa praca rad na­

rodow ych  w pow. chrzanow skim , 
a w  szczególności ko m is ji, n ie da­
w a ła  zadow ala jących w yn ikó w .

A na liza  w ykaza ła , że człon­
kow ie  M R N  ja k  i poszczególnych 
k o m is ji zan iedbyw a li swoje obo­
w ią zk i i og ran icza li sw o ją  dzia­
ła lność do opracow ania p lanów  
pracy. N ie  inaczej też pracow ała  
sama M R N. F rekw enc ja  na Se­
sjach dochodziła za ledw ie  do 50 
proć. N ie k tó rzy  ra d n i sta le 
opuszczali sesje.

Jask raw ym  p rzyk ładem  złe j 
p racy je s t K om is ja  G ospodarki 
D rogow e j M R N  w  Chrzanow ie, 
k tó ra  n ie  p rze ja w iła  p raw ie  żad­
nej dzia ła lności. Tymczasem dro ­
ga w iodąca z C hrzanowa do fa ­
b ry k i M a te ria łó w  O g n io trw a łych  
je s t zniszczona, co pow odu je  
opóźnienie dowozu i  w yw ozu  m a­
te r ia łó w  do zak ładów  i  ró w n o ­
cześnie zaham ow anie p ro d u kc ji.

Jedyn ie  K om is ja  K u ltu r y  i  O - 
św ia ty  należycie spe łn ia  sw oje  
zadania.

Na Sesji zw o łane j 30 g ru d n ia  
ub. roku  przeprowadzono zm ia­
ny. Z M R N  odw ołano 9 członków, 
z K o m is ji M ieszkan iow ej 5 człon­
ków , z K o m is ji F inansow o-B ud­
żetow ej 2, z K o m is ji O św ia ty  
i K u ltu ry  2, z K o m is ji Gospodar­
k i D rogow e j 5, z K o m is ji U rzą­
dzenia O sied li 4, z K o m is ji Z d ro ­
w ia , P racy i Pomocy Społecznej 5 
i pow ołano now ych członków. Ze 
w zględu na m iejscowe w a ru n k i 
za zgodą P rezyd ium  PRN w  
C hrzanow ie  pow ołano K om is ję  
Rolną.

Do M R N  i do ko m is ji pow o ła ­
no członków  ZM P, k tó rzy  do tych ­
czas nie b y li rep rezen tow an i w  
Radzie

W sesji w z ią ł-u d z ia ł zaproszo­
n y  a k tyw , k tó ry  rep rezentow a ł 
poszczególne zak łady  p racy  i in ­
s ty tuc je .

F. Liszka
przew odn K lu b u  R adnych PRN  

w  C hrzanow ie

O P R A C O W A N IE  P L A N U  P R A C Y  
SESJI M R N  W  B IA Ł Y M S T O K U  

N A  I  PÓ ŁRO CZE 1953 R.
li

Dotychczas P rezyd ium  M R N  w  
B ia łym s to ku  samo usta la ło  porzą­
dek obrad sesji.

W końcu ub iegłego ro ku  p rz y  
op racow yw an iu  w łasnego p ro b le ­
mowego p lanu  p racy  na 1953 r. 
P rezyd ium  postanow iło  zasięgnąć 
o p in ii M ie js k ie j Rady N arodow e j 
co do opracow ania  p lanu  p ra cy  
sesji.

W tym  celu na w spó lnym  po­
siedzeniu k lu b ó w  radnych  zw o­
ła n ym  16 lis topada 1952 r. z in i ­
c ja ty w y  przewodniczącego K lu b u  
R adnych PZPR  P rezyd ium  M R N  
p rzeds taw iło  do zaop in iow an ia  
p ro je k t p lanu  p ra cy  sesii w  I  p ó ł­
roczu 1953 r.

W  dyskus ji, k tó ra  w yw ią za ła  
się nad w n iosk iem  P rezyd ium , 
ra d n i uzna li za słuszne i  celowe, 
aby p la n y  p racy sesji M R N  b y ły  
za tw ierdzane przez M R N  i  w y ­
sunę li szereg w n iosków , dotyczą­
cych postaw ien ia  pod obrady Ra­
dy n a jba rdz ie j ważnych, zdaniem  
radnych, zagadnień w  n a jb liż ­
szych m iesiącach 1953 r.

W  d ysku s ji ra d n i k ry ty k o w a li 
dzia ła lność R e fe ra tu  K w a te ru n ­
kowego, Z O M  i  M ie jsk ich  Z a k ła ­
dów  K o m u n ikacy jn ych , ja k  ró w ­
nież o m ó w ili szereg n iedociągnięć 
w  rem ontach przeprow adzanych  
przez M P R B  i  w  zw iązku  z ty m  
uzna li za konieczne w staw ien ie  
tych  zagadnień do porządku obrad 
na jb liższych  sesji M R N  w  1953 r.

Ze w zg lędu na palącą potrzebę 
usp raw n ien ia  p racy Ref. K w a te ­
runkow ego  k lu b y  radnych  posta­
n o w iły  poddać pod obrady R ady 
na sesji s tyczn iow e j zagadnienie 
usp raw n ien ia  gospodark i m ieszka­
n io w e j, ja k  rów n ież dzia ła lność 
ZO M  i M Z K .

Na te j sesji ra d n i będą składać 
spraw ozdania  z op iek i i nadzoru 
nad ko m ite ta m i b lo ko w ym i.

Ponadto ra d n i w yp o w ia d a li się 
za w n iesien iem  do porządku  
obrad sesji zagadnienia za ła tw ia ­
n i!  skarg i zażaleń. To zagadnie­
n ie  postanow iono om ów ić na se­
s ji m arcow ej łącznie ze spraw o­
zdaniem  D zia łu  M ie jsk iego  „G azę - • 
ty  B ia ło s to ck ie j“ .
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N a w niosek radnych  k lu b y  po­
s ta n o w iły  um ieścić w  porządku 
ob rad  sesji m a jo w e j dzia ła lność 
M P R B .

Zgodn ie  z w n iosk iem  k lu b ó w  
rad n ych  P rezyd ium  M R N  op ra ­
cu je  p ro je k t p lanu  p racy sesji 
M R N  na 1953 r. i p rzedstaw ' do 
Za tw ie rdzen ia  na sesji s tyczn io­
w e j.

Na sesjach w  I  półroczu P rezy­
d iu m  M R N  będzie składać spra­
w ozdan i^  ze swej dzia ła lności.

Z a tw ie rdzony  przez M RN plan 
p ra cy  w  I  półroczu 1953 r. P re­
zyd ium  M R N  prześle do w iado­
m ości w szys tk im  ra d n ym  i ko m i­
sjom , k tó re  będą m ia ły  obow iązek 
uw zg lędn ić  w  swej p racy k o n tro ­
lę  dzia ła lności Ref. K w a te ru n k o ­
wego M PR B, M H D , PSS, ZO M  i 
M Z K  celem postaw ien ia  odpo­
w ie d n ich  w n iosków  zm ierza jących 
do usunięcia zauważonych n iedo­
ciągnięć.

St. Reluga
k ie r. Ref. O rgan izacyjnego 

P re zyd iu m  M R N  w B ia łym s to ku

P R E Z Y D IU M  P R N  W  G R A JEW IE  
A N A L IZ U J E  W Y N IK I  

N A U C Z A N IA

Na je d n ym  z osta tn ich  posie­
dzeń w  ro ku  ub ieg łym  P rezyd ium  
PRN  w  G ra je w ie  poddało  szcze­
gó łow e j ana liz ie  w y n ik i naucza­
n ia  w  szkołach podstaw ow ych w  
1 półroczu obecnego roku  szko l­
nego Na posiedzenie to m iędzy 
in n y m i p rz y b y li: przew odniczący 
K o m is ji O św ia ty  i K u ltu ry  oraz 
p rzeds taw ic ie l Z w iązku  N au­
czycie ls tw a Polskiego. Spraw oz­
danie  obrazujące w y n ik i naucza­
n ia  z łoży ł k ie ro w n ik  W ydz ia łu  
O św ia ty. Spraw ozdanie  w ykaza ­
ło  że 1,7 proc. ogółu uczn iów  w 
I  kw a rta le  nie o trzym a ło  ocen, 
pon iew aż system atycznie opusz­
czało zajęcia szkolne. 34,5 proc. 
uczn iów  o trzym a ło  oceny niedo­
stateczne. N iepoko jące w y n ik i 
nauczania w ys tępow a ły  zw łasz­
cza w  klasach starszych' W klasie  

~ na ogólną liczbę 679 uczniów
o trzym a ło  oceny niedostatecz- 

^ e, 2 m ate m a tyk i, 102 uczn iów  
z Ł  a- p®lsk ie ?° i 100 uczniów
m e d n ę /f1 ° dobny Procent ocen 

^dos ta tecznych  je s t w  klasach

V  i  V I. Najlepsze w y n ik i osiągnę­
ły  szkoły TPD  w G ra je w ie  oraz 
w  grom adach Sulewo. Prusy, 
Z iem noszy je  gm. Białoszewo.

P rzeprow adzona dyskusja nad 
złożonym  spraw ozdaniem  w yka ­
zała. że rady  narodowe, a w  szcze­
gólności K om is ja  O św ia ty  i K u l­
tu ry  PRN oraz kom is je  ośw ia to­
we M R N  i GRN nie in te resow a­
ły  się dostatecznie szko ln ic tw em , 
c iężk im i w a ru n ka m i p racy m ło ­
dych, niedośw iadczonych nauczy­
c ie li, m im o iż zadaniem  ko m is ji 
o św ia ty  GRN i  now ow yb ranych  
ko m ite tó w  ro dz ic ie lsk ich  b y ło  
pomóc nauczycie ls tw u m. in . w  
zapew nien iu  fre k w e n c ji w  k la ­
sach.

Spraw ozdan ie  złożone na P re­
zyd ium  b y ło  rozpa tryw ane  na po­
siedzeniu K o m is ji O św ia ty  i  K u l­
tu ry  PRN.

W  im ie n iu  K o m is ji je j p rze­
w odniczący, Je rzy  P e rkow sk i, 
w ysuną ł ca ły  szereg w n iosków , 
m ających na celu zapew nienie 
lepszych w y n ik ó w  nauczania w  
przyszłości, ja k  najszybsze za k ty ­
w izow an ie  cz łonków  k o m is ji o- 
św ia tow ych  GR N  i  cz łonków  ko­
m ite tó w  rodz ic ie lsk ich .

St. Lenkowski
k ie r. Ref. O rgan izacyjnego 

Prez. PRN  w  G ra je w ie

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  K O M IT E T Ó W  
B LO K O W Y C H  W  B Y T O M IU

M iasto  B y tom  podzielono na 
274 obwody. W  każdym  obw o­
dzie pow ołano ko m ite t b lokow y. 
K o m ite ty  liczą 1.796 cz łonków : 
1.521 ro b o tn ikó w , 275 spośród in ­
te lig e nc ji p racu jące j; przew ażają 
b e zp a rty jn i. ZM P  reprezentu je  
49 członków , L igę  K ob ie t 132 
cz łonkin ie . Ilość kob ie t w  kom i­
tetach jest zbyt niska, wynosi za­
ledw ie  615 cz łonkiń .

W iększość ko m ite tó w  b loko ­
w ych  opracow ała w łasne p lany 
p racy (tygodn iow e, miesięczne, 
kw a rta lne ), ja k  rów n ież ka lenda­
rze posiedzeń, z oznaczonym i go­
dzinam i p rzv ieć m ieszkańców b lo ­
ków  co pozw ala na system atycz­
ną pracę.

W okresie p rzedw yborczym  za­
cieśniła się więź między członka­
mi kom ite tów  b lokow ych i społe­
czeństwem, gdyż okoń 80% człon­
ków  pracow ało w kom ite tach w y­
borczych F ron tu  Narodowego w  
charakterze ag ita to rów , u ła tw ia ­
jąc  bezpośredni ko n ta k t z ludno ­
ścią, a w ięc poznanie w a ru n kó w  
by tow ych  i potrzeb m ieszkań­
ców bloków.

Zebran ia  ogólne m ieszkańców 
b loków  odbyw ają  się przew ażnie 
raz na kw a rta ł, frekw enc ja  w yno­
si od 60 do 70%. Uczestnicy b io ­
rą  żyw y  udz ia ł w  dyskus ji oma­
w ia ją c  przew ażnie rem onty  |  
p rzyd z ia ły  m ieszkań. Troskę o do­
bre dzieci p rz e ja w ił jeden z ko­
m ite tó w  b lokow ych. M ieszkańcy 
tego b loku  p ro s ili o p rzydzie len ie  
starego budynku  (daw nej p ra ln i) , 
k tó rą  , zobow iąza li się w łasńym  
kosztem w yrem ontow ać i urządzić 
w  n ie j żłobek i św ie tlicę  dla dzie­
ci. P rzew odniczący jednego z ko­
m ite tó w  b lokow ych  w ys tą p ił z 
w n iosk iem  o w prow adzenie  
w spó łzaw odn ic tw a  m iędzy ko m i­
te tam i b lo ko w ym i m iasta w  za­
kresie  na jsp raw n ie jsze j d z ia ła l­
ności.

W  zebraniach ogólnych b io rą  
u d z ia ł cz łonkow ie P rezyd ium  
M R N , udzie la jąc  po trzebnych 
w skazów ek i in s t ru k c j i. . W nioski 
podejm ow ane na posiedzeniach 
ko m ite tó w  b lokow ych  są bezpo­
średnio po o trzym an iu  p ro toko ­
łó w  posiedzeń analizowane i prze­
kazyw ane przez P rezyd ium  MRN 
odpow iedn im  w ydz ia łom  celem 
za ła tw ien ia . M a te ria ły  uzyskane 
z kom ite tów  b lokow ych  i zebrań 
m ieszkańców są w yko rzys tyw ane  
na odpraw ach k ie ro w n ikó w  w y ­
dz ia łów  i om aw iane na posiedze­
niach P rezyd ium  M RN. stanow ią 
sygnał o potrzebach ludności dla 
P rezyd ium  i  p rzedsięb iorstw  ko­
m unalnych.

Co m iesiąc P rezyd ium  M RN 
zw o łu je  narady z aktyw em  kom i­
te tów , udzie la jąc w ytycznych  oraz 
wskazań do dalszej pracy.

W y n ik i działalności kom ite tów  
b lokow ych  dają się zauważyć 
zwłaszcza w zakresie popraw y 
w a ru n kó w  m ieszkaniowych, sani­
ta rno  - porządkow ych, rem ontów  
budvnków  i m ieszkań, doprow a­
dzenia do estetycznego w yg lądu
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podw órzy, k la te k  schodowych, u - 
porządkow am a p iw n ic  i s trychów .

Uzyskane dotychczas re zu lta ty  
n ie  są jeszcze tak „naczne, ja k  w 
n ie k tó rych  innych  w iększych m ia ­
stach. gdzie ko m ite ty  b lokow e

pow ołano wcześniej. W  B y to m iu  
u tw orzono  ko m ite ty  b lokow e do­
p ie ro  w końcu lipca  ub. roku.

Obecne początkowe prace ko m i­
te tów  b lokow ych  zdają się prze­
m aw iać za rych łą  rozbudow ą ich

dzia ła lności w  charakterze  spo­
łecznych organów  pom ocniczych 
w  re a lizow an iu  zadań Prez. M R N . 

T. K unzek
p ra co w n ik  P rezyd ium  M R N  

w  B y to m iu

Z eiMiaiaSności ntaeS 
u  i f tu tS o u & Ę

R A D Y N AR O D O W E W B U Ł G A R II 
(„O trw ały pokój, o demokrację ludową“,

N r 1 z 1 stycznia 1933 roku)

14 g rudn ia  1952 roku  w  B u łga rsk ie j R epublice 
Lu d o w e j o d b y ły  się po raz d ru g i w yb o ry  do o k rę ­
gow ych, o ko lijsk ich , m ie jsk ich , re jonow ych  i w ie j­
skich rad narodow ych delegatów  ludu p racu ją ­
cego. N aród w y b ra ł do te renow ych organów  w ła ­
dzy państw ow ej oko ło  60 tys ięcy sw ych przedsta­
w ic ie li.

Podobnie ja k  przed trzem a la ty  tegoroczne w y ­
b o ry  do rad narodow ych o d b y ły  się pod sztanda­
rem  ogólnonarodow ej o rgan izac ji społeczno-poli­
tyczne j — F ro n tu  Patrio tycznego — k tó rą  tow . 
W y łko  C zerw enkow  scha rak te ryzow a ł jako  „n a j­
szerszą bazę społeczną w ładzy ludow e j i je j orga­
nów  te renow ych “ , jako  „potężną dźw ign ię , k tó ra  
w iąże k ie row n iczą  siłę dem okrac ji ludow e j —  
p a rtię  kom unistyczną — z najszerszym i masami 
b e zp a rty jn ym i w  m iastacł i  na w si i k tó ra  pozwa­
la je j jeszcze ow ocnie j realizow ać b ra terską w spó ł­
pracę ze w szys tk im i postępow ym i s iła m i w  k ra ju
i  k ie row ać n im i“ .

W ybo ry  o d b y ły  się w  atm osferze n iebyw a łego  
en tuz jazm u p racy i aktyw nośc i po lityczne j: na 
szeroką skalę rozw inę ło  się w spó łzaw odn ictw o so­
c ja lis tyczne  o przed te rm inow e w ykonan ie  p lanów  
p ro d u kcy jn ych  W toku  kam pan ii w yborcze j w ie le  
p rzedsięb iorstw  w ykona ło  swe zadania p roduk­
cyjne, p rzew idziane w  p lanie p ięc io le tn im . Dzień 
w yb o ró w  uczczono u ruchom ien iem  w ie lu  now ych  
■przedsiębiorstw.

Masy pracujące szły do u rn  w yborczych z g łę ­
bok im  poczuciem swego obow iązku obyw a te lsk ie ­
go. szczycąc się w span ia łym i sukcesami swej o j­
czyzny na polu budow n ic tw a  socjalistycznego, 
z poczuciem szczerej wdzięczności d la Z w iązku  
Radzieckiego, dla towarzysza S ta lina . Dzień w y ­
borów  stał się p ra w d z iw ym  św iętem  narodow ym , 
tr iu m fe m  naszej dem okrac ji ludow ej.

Na ogólną liczbę 4.877.858 up raw n ionych  do 
głosowania, w w yborach dc, okręgow ych rad na­
rodow ych udz ia ł w zię ło  4.820 704. czy li 98.83% 
w yborców  w ty m  4.757 604 czy li 98,69"/o głoso­
w a ło  na kandyda tów  F ron tu  Patrio tycznego; F ro n t 
P a trio tyczny  uzyskał 98.61'•/o głosów w w yborach 
do o ko lijs k ich  lad  narodow ych. 99,26%  — w  w y ­
borach do m ie jsk ich  rad narodow ych, 99,63°/« —  
w w yborach do re jonow ych  rad narodow ych 
i 98,0o°/o — w w yborach do w ie jsk ich  rad naro­
dowych. W szystko to  św iadczy w ym ow n ie  o zacie-

\
śnia jącej się jedności m o ra ln o -p o lityczn e j i  o z w a r., 
toś -i ludu  pracującego, k tó rych  sym bolem  sta ł się 
F ro n t P a trio tyczny , o ogrom nym  zaufan iu , ja k im  
cieszy się w  społeczeństw ie p a rtia  kom unistyczna 
i  je j wódz — p ie rw szy deputow any —  tow . W y łk o ' 
Czer* /enkow ; św iadczy to, iż masy ludow e zdecy­
dowane są budować i  zbudować socja lizm  w na­
szym k aju, w alczyć o spraw ę poko ju  i b ron ić  na­
szej wolności narodow ej i  n iezaw isłości przed k n o - ' 
W aniam i im p e ria lis tó w .

I  '
O istocie k lasow ej i  charakterze rad na rodo - . 

w ych  w  B u łg a r ii decyduje is to ta  i  ch a rak te r w ła -  , 
dzy ludow o-dem okra tyczne j, k tó re j są one o r g a - , 
nam i.

R ozw ija jąc s fo rm u łow aną  przez Georgi D ym i­
tro w a  d e fin ic ję  w ładzy ludow o-dem okra tycznę j 
w  B u łg a r ii, tow . W y łko  C zerw enkow  na I I I  Z je ź - 
dzie F ro n tu  P a trio tycznego (w  m aju  1952 r.) w ska­
zał na dwa etapy w  je j rozw o ju ; „p ie rw szy  e tap . 
ro zw o ju  dem okrac ji ludow e j w  B u łga rii... obe j­
m u je  okres od 9 w rześnia 1944 roku  do końca 1947 
roku . Jest to okres, w  k tó ry m  pow sta je  i ksz ta ł­
tu je  się dem okracja  ludow a ja ko  swoista fo rm a  
w ła d zy  klasy robotn icze j w  ścis łym  sojuszu z p ra ­
cu jącym  ch łopstw em “ . Na ty m  etapie, na sku te k  
w ie lu  przyczyn, w ładza ludow a nie. mogła jeszcze 
p rzys tąp ić  do rozw iązan ia  zadań ca łko w ite j l ik w i ­
d ac ji bazy ekonom icznej w ie lk ie j bu rżuaz ji odsu­
n ię te j od w ładzy  po lityczne j. „N a c jo n a liza c ja  
przeds ięb io rs tw  kap ita lis tycznych  i banków  za­
kończyła  p ie rw szy  etap i  rozpoczęła d ru g i e tap 
rozw o ju  dem okrac ji ludow e j — etap budow y pod­
staw  społeczeństwa socjalistycznego w  B u łg a r ii“ .

Powstanie rad narodow ych delegatów  lu d u  
pracującego w B u łg a r ii zw iązane jest w łaśn ie  
z d ru g im  etapem rozw o ju  dem okrac ji ludow e j 
w  naszym k ra ju  — z etapem budow y podstaw so­
c ja lizm u . Nowe h istoryczne zadania, ja k ie  s tanę ły  
przed państwem  ludow o-dem okra tycznym , n ie  
m og ły  być rozw iązane bez przyciągn ięc ia  do k ie ­
row an ia  państwem  szerokich mas ludu  p racu ją ­
cego i bez ich bezpośredniego udz ia łu  w  budow ­
n ic tw ie  socja lis tycznym .

Nauka len inow ska-sta liq .ow ska o budow ie  so­
c ja lizm u  oraz h istoryczne dośw iadczenia Z w ią zku  
Radzieckiego dow iod ły , że rady  są na jodpow ied­
niejszą i na jba rdz ie j celową fo rm ą  re a liza c ji tego 
zadania. „R ady  — m ów i tow arzysz S ta lin  — są 
masową organizacją  w szystk ich  ludz i pracy m ias t 
i  wsi. Jest to  organ izacja  n ie p a rty jn a . R ady są
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bezpośrednim  w yrazem  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu . 
Przez rady  przechodzi) w szelk iego rodza ju  zarzą­
dzenia, mające na celu um ocnien ie  d y k ta tu ry  i bu­
d o w n ic tw o  socja lizm u. Poprzez rady p ro le ta r ia t 
sp ra w u je  k ie ro w n ic tw o  w  stosunku do ch łopstw a 
w  try b ie  państw ow ym . Rady łączą w ie lo m ilio n ow e  
m asy p racu jące z aw angardą p ro le ta r ia tu “

Ten sam ch a ra k te r m a ją  rów n ież  rady  na ro ­
dowe delegatów  ludu pracującego w B u łg a rsk ie j 
R epub lice  Ludow e j. „R ady narodow e — m ów i tow . 
C ze rw enkow  — są bezpośrednim  w yrazem  demo­
k ra c j i  lu dow e j. Za pośredn ic tw em  rad  narodo­
w ych  — organów  w ładzy ludow e j — u rze czyw is t- 
n ia  się k ie ro w n ic tw o  państw ow e we w szys tk ich
dziedzinach“ .

Terenow e organa w ładzy  lu d o w o -d e m o kra tycz ­
n e j za jm u ją  się bezpośrednio tak żyw o tn ym i d la  
mas pracu jących  zagadn ien iam i, ja k  np. gospodar­
ka  kom una lna, ochrona zdrow ia , ośw iata i k u ltu ra , 
socja lis tyczne w ychow an ie  mas p racu jących, o rga­
n izac ja  socja listycznego hand lu  (państw ow ego 
i  spółdzielczego), podnoszenie dob roby tu  ludności. 
Z a jm u ją c  się bezpośrednio socja lis tyczną przebu­
dow ą ro ln ic tw a , orgam zacyjno-gospodarezym  i po­
l ity c z n y m  um ocn ien iem  T K Z S  oraz w ym ianą  to ­
w a ro w ą  m iędzy m iastem  a wsią, rady  narodow e 
re a liz u ją  w p rak tyce  sojusz klasy robo tn icze j 
z p racu jącym  chłopstw em , prow adzą chłopów  p ra ­
cu jących pod k ie ro w n ic tw e m  klasy robo tn icze j 
drogą w iodącą do socja lizm u.

Rady narodow e w B u łg a r ii są n a jb a rd z ie j ma­
sow ym i organ izac jam i b e zp a rty jn ym i i dem okra ­
tyczn ym i, a ty m  sam ym  n a jb a rd z ie j dem okra tycz­
n y m i o rganam i w ładzy . P ow sta ją  one w  drodze 
■wyborów powszechnych, w  k tó ry c h  udz ia ł b io rą  
w szyscy obyw ate le  od 18 roku  życia, n iezależnie 
od rasy i narodow ości, p łc i, w yznan ia , w y k s z ta ł­
cenia, pochodzenia społecznego i sy tu a c ji m a ją tko ­
w e j, n ie w yłącza jąc o b yw a te li zna jdu jących  się 
w  w o jsku  Rady w yb ie rane  są w w arunkach  gw a­
ra n tu ją cych  powszechność, bezpośredniość, ró w ­
ność i  ta jność głosowania.

T w orzen ie  k o m is ji w ybo rczych  i  w ysuw an ie  
ka n d yd a tó w  na delegatów  jest praw em , k tó re  — 
zgodn ie  z ko n s ty tu c ją  B u łg a rsk ie j R e p u b lik i L u ­
dow e j i o rdynac ją  w yborczą — p rzys ługu je  p o li­
tyczn ym , zw iązkow ym , spó łdzie lczym  i in n ym  ma­
sow ym  organ izacjom  ludu pracującego « tow arzy­
szeniom  n a u ko w ym  i  k u ltu ra ln y m , zebran iom  ro ­
b o tn ik ó w  i u rzędn ików  w przedsięb iorstw ach i in ­
s ty tu c ja ch . p racu jącym  chłopom  w spó łdz ie ln iach  
p ro d u kcy jn ych , zebraniom  żo łn ie rzy  i dow ódców  
"w jednostkach w o jskow ych  itd

N iezm ie rn ie  w ażnym  w a ru n k ie m  g w a ra n tu ją ­
cym  dem okra tyzm  rad narodow ych w  B u łg a r ii jest 
p rzys ługu jące  w yborcom  praw o odw o ływ an ia  de­
lega tów , jeś li nie w yw ią zu ją  się ze swych obo­
w ią zkó w . U m o ż liw ia  to w yborcom  spraw ow an ie  
k o n tro li  nad dzia ła lnością  deputow anych, g w a ran ­
tu je  suwerenne praw a ludu ja ko  gospodarza swego 

ra ju ; depu tow any jes t sługą narodu, p o w in ie n  
raeow aći dla jego dobra. „N ie  w o lno  to le row ać 
. u ow anych, k tó rz y  o d ry w a ją  się od sw ych  w y ­

borców , zapom ina ją  o n ich — pow iedz ia ł tow . 
W y łk o  C zerw enkow  w  przem ów ien iu  wygłoszo­
n ym  12 grudn ia  na spotkan iu  z w yborcam i 91 ob­
w odu w yborczego w Sofii. — Tacy deputow an i 
n iepo trzebn i są B u łg a r ii Ludow ej. Tak ich  deputo­
w anych  trzeba w porę odw o ływ ać“ .

Nowa ordynacja  wyborcza, na podstaw ie k tó re j 
o d b yw a ły  się w ybory  14 grudnia , zapewnia rów ­
nież w a ru n k i rea lizac ji tego prawa, p rzew idu jąc  
w y b ó r jednego ty lk o  deputowanego z każdego ob­
w odu  G w a ra n tu je  to ścisłą w ięź deputowanego 
z w yborcam i, um oż liw ia  systematyczne sk ładanie  
przez deputowanego sprawozdań ludow i p racu ją ­
cemu, u m oż liw ia  stałe i bezpośrednie ko n tro lo w a ­
n ie  przez w ybo rców  pracy deputowanego. D z ięk i 
tem u deputow an i bezpośrednio w yraża ją  w olę w y­
borców , mogą lep ie j znać ich potrzeby, pog lądy 
i  nas tro je

A le  nie ty lk o  to św iadczy o dem okra tyżm ie  rad 
narodow ych  delegatów  ludu pracującego w B u ł­
g a rsk ie j R epublice Ludow e j. F'akt, że sesje rad 
narodow ych  odbyw a ją  się publiczn ie  i w ybo rcy  
m a ją  praw o w nich uczestniczyć, zadawać pytan ia , 
w ypow iadać  się; praca sta łych ko m is ji w  oparc iu  
o szeroki a k ty w  o b yw a te li i pomoc, jaką  rady na­
rodow e uzysku ją  przy w yko n yw a n iu  swych zadań 
od organ izac ji m asowych, a przede w szys tk im  od 
o rgan izac ji F ro n tu  P a trio tycznego — oto fo rm y , 
za k tó rych  pośrednictw em  masy pracujące p rzy­
ciągane są na szeroką skalę do ' bezpośredniego 
u dz ia łu  w rządzeniu kra jem .

Szczególnie potężną bazę społeczną rad naro­
dow ych stanow i F ro n t P a trio tyczny  — d w u m ilio ­
now a organizacja  społeczno-polityczna ludu b u ł­
garskiego. Na I I I  Z jeździe F ron tu  Patrio tycznego 
to w , W y łko  C zerw enkow  dob itn ie  p o d k re ś lił 
ogrom ne żyw otne znaczenie najściśle jszej w ięz i, 
ja ka  pow inna łączyć rady narodowe z masami 
p racu jącym i, i postaw ił przed Frontem  P a trio tycz­
n y m  zadanie: F ro n t P a trio tyczn y  pow in ien  stać 
się rzeczyw iście p ie rw szym  i bezpośrednim pomoc­
n ik ie m  rad narodowych, zespolić całą swą dzia­
ła lność z pracą rad narodow ych w  terenie, aby 
ich baza społeczna stała się bardzie j masowa 

szersza. W ykonan ie  tego jadan ia  zw iększy jesz­
cze bardzie j siłę rad narodow ych, jeszcze bardzie j 
wzmoże, aktyw ność mas ludow ych  na po lu  budow ­
n ic tw a  socjalistycznego.

Jednym  z podstaw owych czynn ików , zapew nia­
jąc-" h radom  narodow ym  cha rak te r organów  w ła ­
dzy ludow o-dem okra tyczne j, iest k ie ro w n ic tw o  
po lityczne spraw ow ane przez zahartowaną ,w  za­
ciekłych bojach z w rog iem  k lasow ym  K om un is tycz­
ną P artię  B u łg a r ii. Bez takiego k ie row n ic tw a  rady  
narodowe n ie  m og łyby  stać się tym , czym =ą ° ^ e<~ 
nie Pod tym  względem Kom unistyczna Partia u 
ra r ii k ie ru je  się w skazaniam i towarzysza S ta lina,
ie .... chodzi me ty lk o  o rady jako form ę o rg a n ,-
:acji, chociaż sama ta fo rm a jest o lb rzym ią  zdo- 
>yc.ą rew o lucy jną . Chodzi przede w szystk im  
i treść pracy Rad, chodzi o charakter pracy Rad, 
ihodzi o to, k to  m ianow ic ie  k ie ru je^ Radam i 
ew o iuc jon iśc i czy ko n trre w o lu c jo n iśc i .
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W B u łg a r ii w w yborach  14 g ru d n ia  do rad na- 
ro d i w ych  w ysun ię to  ka n d yd a tu ry  na jlepszych sy- 
n ó \ i  córek narodu, p rzo d o w n ikó w  pracy, god­
nych  p rze d s ta w ic ie li in te lig e n c ji ludow e j. „Nasze 
ra d y  narodow e —  podkreśla  tow . W y łko  C zer- 
w e rk o w  — są w pe łnym  znaczeniu tego słowa na­
ro d o w ym i n ie  ty lk o  dlatego, że w yb o ry  są swo­
bodne lecz rów n ież dlatego, ze ze w zględu na 
sw ój ch a ra k te r rady  n ie  mogą pracować, je ś li me 
op ie ra ją  sie w  całej pe łn i na narodzie, na jego 
ak tyw nośc i po lityczne j, na jego organizacjach spo­
łecznych. zw iązkow ych , gospodarczych, k u ltu ra l­
n ych  i  innych , je ś li n ie  będzie ich  ch ro n iła  i  to ­
w arzyszyła  tn in ic ja ty w a  i ko n tro la  ze s trony  ty ­
sięcznych rzesz ludu  pracującego, jeś li w sze lk im i 
sposobami me będą p rzyc iąga ły  do p racy ja k  n a j­
szerszych rzesz ludności. Nasze rady narodow e są 
w  p e in ym  znaczeniu tego słowa narodow e, pon ie­
waż sk łada ją  spraw ozdania  na rodow i i pod legają  
jego ko n tro li... dzięk. tem u w łaśn ie  nasze rady  na­
rodow e są na jdem okra tyczn ie jszą  fo rm ą  rządzenia 
państw em ".

I I

M in io n y  okres is tn ien ia  rad narodow ych  w  B u ł­
g a r ii b y ł okresem  ich  um ocn ien ia  organizacyjnego, 
pog łęb ien ia  ich  w ię z i z m asam i p racu jącym i, o k re ­
sem w prow adzan ia  now ych  fo rm  i m etod p racy, 
w łaśc iw ych  radom  na rodow ym  ja ko  organom  w ła ­
dzy państw ow ej nowego typu . W w alce o k rze w ie ­
n ie  socia lis tycznych m etod p racy rad  na rodow ych  
ko rzys tf.m y  z ogrom nych dośw iadczeń rad  dele­
gatów  ludu pracującego w  Z w ią zku  R adzieckim .

Podstaw ową metodą p racy rad na rodow ych  
w  B u^ga rr jest zespołowe om aw ian ie  i rozstrzyga­
n ie  zagadnień. Jednakże m etoda ta  zdobyła  sobie 
p ra w o  obyw a te ls tw a  nie od razu i  n ie  ła tw o  —  
zdobyła ona w sta łe j walce p rzec iw ko  dzie­
dz ic tw u  przeszłości —  szko d liw ym  n aw ykom  ko - 
m enaerow am a i b iu ro k ra tyzm u  Po w yborach  
1949 roku  w ie le  rad narodow ych me zw o ływ a ło  re ­
g u la rn ie  sw ych sesji. F u n kc ję  sesji u zu rp o w a ły  so­
b ie  k o m ite ty  w ykonaw cze rad narodow ych, a n ie ­
k ie d y  osobiście ich  przew odniczący. A le  nasza p a r­
tia , k tó ra  od p ie rw sze j c h w ili is tn ien ia  rad  na ro ­
dow ych  po jm ow a ła  w ła śc iw ie  ich  ro lę  i  znaczenie, 
pod ję ła  zdecydowaną w a lkę  o przezw yciężenie  te­
go n iedociągnięcia  i  w  zasadzie ju ż  je  p rzezw y­
ciężyła. Na ogół sesje rad  na rodow ych  de legatów  
lu d u  pracującego zw o ływ ane są regu la rn ie . Z m ie ­
n iła  się rów n ież  treść p racy  sesji. R ozstrzygają  one 
przede w szys tk im  g łów ne  zagadnienia, ja k ie  sto ją  
przed radam i na rodow ym i.

Dośw iadczenie naszych rad  na rodow ych  w ska ­
zu je , że owocna praca ich  sesji zależy przede 
w szys tk im  od dz ia ła lności s ta łych  k o m is ji, k tó re  są 
fo rm ą  tw órczego u dz ia łu  mas lu d o w ych  w  k ie ro ­
w a n iu  państw em . D z ię k i w yda tn ie jsze j n iż  po­
p rzedn io  pom ocy o rgan izac ji F ro n tu  P a tr io tycz ­
nego i  d z ię k i codziennem u k ie ro w n ic tw u  ze s tro n y  
p a r t i i  od końca ro ku  ubiegłego sta łe kom is je  ak­
ty w n ie  pom agają radom  na rodow ym  i  ich  ko m i­
te tom  w ykonaw czym . W  czerw cu 1952 ro k u  p rz y  
radach na rodow ych  fu n kc jo n o w a ło  ogółem  10.915
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sta łych  ko m is ji, ro zw ija ją cych  , ożyw ioną dzia­
łalność.

Do podniesienia poziom u pracy rad narodo­
w ych , zapew nien ia  ich sta łe j w ięz i z m asam i p ra ­
cu jącym i i p rzyc iągn ięc ia  mas do czynnego udz ia łu  
w  rozw ią zyw a n iu  zadań o charakterze  lo k a ln y m  
i  ogo lnopaństw ow ym  w ogrom nym  stopniu  p rzy ­
czyn ia ją  się organizow ane przy pomocy F ro n tu  
P a trio tycznego  spotkan ia  deputow anych z w y b o r­
cam i. Osiągnięto w te j dziedzin ie  znaczne sukcesy. 
T a k  np. w  S o fii większość deputow anych m ie jsk ich  
i dz ie ln icow ych  rad narodow ych co m iesiąc spo­
ty k a  się ze sw ym i w yborcam i.

Doziom zebrań spraw ozdawczych w  roku  1952 
b y ł znacznie wyższy niż w roku  u b ieg łym ; p rz y ­
c zyn iły  się one do jeszcze w iększego zacieśnienia 
w ię z i z m asam i p racu jącym i. P ra w ie  wszędzie 
spraw ozdan ia  rad p rzy jm ow ane  b y ły  przez lu d -  
nr> '  z dużym  zainteresow aniem  i w y w o ły w a ły  
ożyw ione dyskusje. M asy pracu jące k ry ty tu ją c  
pracę rad udz ie la ły  im  cennych w skazówek, do- 
tyc_ących w  g łów ne j m ierze  pop raw y  w a ru n k ó w  
m ieszkan iow ych, zaopatrzen ia ' w  wodę, och rony  
zd ro w ia  i szko ln ic tw a .

Rady narodow e osiągnęły znaczne sukcesy 
w  dziedzin ie  gospodark i narodow e j, gospodarki ko­
m una lne j. och rony  zdrow ia , ośw ia ty , p rzem ysłu  
m ie jscow ego i k u ltu ry  fizyczne j. Pow ażnym  osiąg­
n ięc iem  rad narodow ych  jes t zbudow anie  w ie lu  
bu d yn kó w  ad m in is tra cy jn ych , leczniczych, in s ty ­
tu c j i  k u ltu ra ln y c h  i  dom ów  m ieszka lnych  oraz 
in n y c h  ob iek tów  w  m iastach i  na w si. W  okre ­
sie przed 9 w rześnia 1944 ro ku  w  B u łg a r ii zbudo­
w ano w  ciągu 66 la t sieć w odociągów  długości za- * 
ledw ie  3.800 k ilo m e tró w , podczas gdy w  ciągu 
ośm iu la t w ła d zy  lu d o w e j założono sieć d ługości 
2.300 k ilo m e tró w  Do 9 w rześnia  1944 roku  w  B u ł­
g a r ii z e le k try fiko w a n o  za ledw ie  784 m iejscow ości, 
obecnie zaś, po ośm iu la tach  w ła d zy  lu d o w e j, lic z ­
ba ze le k try fiko w a n ych  osiedli w zrosła  do 2.415. 
R ady narodow e p rz y c z y n iły  się do znacznego roz­
szerzenia sieci spó łdz ie ln i pracy, p rzy  czym  w  sa­
m ym  ty lk o  roku  1951 u ruchom iono  400 now ych  
p rzeds ięb io rs tw  przem ysłu  m iejscowego

R ady narodow e p rzyczyn ia ją  się w  dużym  stop­
n iu  do um ocn ien ia  sektora socja listycznego w  han­
d lu . L iczba  sk lepów  państw ow ych  i  spó łdzie lczych 
w zros ła  z 10.900 w  ro ku  1948 do 17.708 w  ro ku  1951. 
W  ciągu ośm iu la t  w ła d zy  ludow e j w  m iastach 
i  w siach bu łg a rsk ich  zbudowano 879 now ych  szkół. 
Podczas gdy  dawne przedszkola czynne ty lk o  p ó ł 
dn ia  obe jm ow a ły  10.643 dzieci, w  ro k u  1951 is tn ia ­
ło  u nas 5.018 p rzedszko li i  dom ów  dziecka, o b li­
czonych na 228.641 dzieci. R ady narodow e zało­
ż y ły  643 izb y  porodowe, w  ty m  631 na w si.

Liczba k in  w ie jsk ich  w zrosła  do roku  1952 p ra ­
w ie  20 -kro tn ie ; obecnie w  B u łg a r ii je s t 805 k in . 
P rzed 9 w rześnia 1944 roku  w  B u łg a r ii n ie  b y ło  
an i jednego zrad io fon izow anego osiedla, obecnie 
zaś jest 781 zrad io fon izow anych  w s i i  110 z ra d io - 
fon izow anych  m iast. W la tach 1949 —  1951 zbudo­
w ano 11.622 boiska i s tad iony sportowe.

Jednakże w ie le  rad  na rodow ych  ciągle jeszcze



Nr 2 (236) RADA NARODOWA 33

pope łn ia  w  sw ej p ra cy  szereg pow ażnych b łędów , 
k tó re  n ie  pozw a la ją  im  stać się p ra w d z iw y m i k ie ­
ro w n ik a m i życia gospodarczego, po litycznego  i k u l­
tu ra lnego  w sw ym  mieście, re jon ie  czy w si G łów ne 
n iedociągnięcie  w pracy tak ich  rad — przede 
w szys tk im  w ie jsk ich  —  polega na tym , że w  n ie ­
dostatecznym  s topn iu  łączą one pracę gospodarczo- 
a d m in is tra cy jn ą  z pracą m asow o-po lityczną, nie 
u m ie ją  w dostatecznym  stopn iu  ak tyw izow ać  mas 
pracu jących , opierać się na ich organizacjach ma­
sowych. budzić ich in ic ja ty w y  — oraz na tym , że 
liczą przede w szys tk im  na swój apara t

Zdarza ją  się rów n ież  fa k ty  n iedoceniania ro li 
F ro n tu  P a trio tycznego ja ko  potężnej bazy społecz­
n i  ‘"ad narodow ych. Zam iast m ob ilizow ać masy 
1 opierać się mocno na ich organizacjach, a przede 
w szys tk im  na F roncie  P a trio tycznym , zam iast k ie ­
row ać w  sposób o p e ra tyw n y  i ko n k re tn y , kom i­
te ty  w ykonaw cze rad narodow ych urządzają zbyt 
w ie le  zebrań, narusza ją  zasadę zespołowości pracy, 
stosują m etodę kom enderow an ia .

Pow ażnym  niedociągnięciem  w  p racy w ie lu  rad 
na rodow ych  jest rów n ież zła o rganizacja  w yko n a ­
n ia  uchw a ł, b rak  k o n tro li nad w ykonyw an iem  pod­
ję ty c h  uchw a ł. N ie k tó rzy  k ie ro w n ic y  n ie  um ie ją  
jeszcze ko ja rzyć  in te resów  ogó lnopaństw ow ych 
z in te resam i ludności m ie jscow ej. P rzy rozs trzy­
g a n iu  w ażnych zagadnień gospodarczych w yka zu ją  
on i często kró tkow zroczność po lityczną, dopuszcza­
jąc  do tego, aby in te resy  o charakterze  lo ka ln ym  
b ra ły  górę nad ogó lnopaństw ow ym i.

Jedną z przyczyn tych  niedociągnięć jest n ie ­
dostateczna pomoc i  n ie dość spraw ne k ie ro w a n ie  
radam i przez odpow iednie  ko m ite ty  p a rty jn e  oraz 
b ra k  system atycznej k o n tro li ich pracy.

P a rtia  kom un is tyczna  i  rząd lu d o w y  pode jm u ją  
w sze lk ie  k ro k i w  celu z likw id o w a n ia  tych  n iedo- 
ciełgnięc i um ocn ien ia  rad narodow ych pod w zg lę - 
dem  o rgan izacy jnym  i po litycznym .

W skazania, ja k ich  u d z ie lił tow  W y łko  Czer- 
w enkow  na p lenum  KC K om un is tyczne j P a r t i i  
B u łg a r ii  w  d n iu  23 k w ie tn ia  1951 roku . w  zw iązku  
z w ypaczeniam i p o l ity k i p a r t ii,  ja k ie  m ia ły  m ie jsce 
w  n ie k tó rych  w siach p rzy  tw o rze n iu  spó łdz ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h  i  zrzeszeń up ra w o w ych  —  sk ło ­
n i ły  ra d y  narodow e do szczególnego zajęcia się 
ty m  n iezm ie rn ie  don ios łym  dla naszego budow ­
n ic tw a  socja listycznego zagadnieniem . P odkreś la ­
jąc  ze szczególnym nacisk iem  konieczność udzie­
la n ia  sta łe j pom ocy radom  narodow ym . B iu ro  Po­
lity czn e  K C  K P B  zobow iązało okręgowe, p o w ia to ­
w e i  w ie js k ie  k o m ite ty  p a rty jn e , aby stale in te ­
resow a ły  się dzia ła lnością  rad  na rodow ych  i  w ska ­

z yw a ły  ko nkre tne  ś ro d k i usp raw n ien ia  ich  pracy. 
A b y  zapew nić rea lizac ję  p o lity k i p a r t i i  i  rządu, 
B iu ro  P o lityczne  pow zię ło  uchw ałę o u tw o rzen iu  
g ru p  p a rty jn y c h  w  kom ite tach  w ykonaw czych  rad 
narodow ych.

Decydujące znaczenie dla um ocnien ia  rad na­
rodow ych ma i będzie m ia ło  w  przyszłości udzie­
lone przez tow . W yłko  C zerwenkow a na I I I  Z jeź- 
dzie F ro n tu  P atrio tycznego wskazanie o koniecz­
ności pow iązania  pracy organ izac ji F ro n tu  P a tn o - 

. tycznego z pracą rad narodowych.
W yn ik iem  posunięć, p a rtii i rządu jest n iew ą t­

p liw e  umocm eme rad narodow ych pod względem 
o rgan izacy jnym  i po litycznym , znaczne uspraw ­
n ien ie  metod ich pracy, coraz pełniejsze przekszta ł­
canie ich w rzeczyw iście masowe organa w ładzy 
ludow o-dem okra tyczne j Dzięki n ieustannej opiece 
p a r t i i  i  rządu rady  narodow e podnoszą się na co­
raz wyższy poziom, odpowiadający ich zadaniom 
p o lityczn ym  w u s tro ju  dem okracji ludow ej

#
Kam pan ia  w yborcza, k tó ra  zakończyła się 14 

g ru d n ia  w span ia łym  zw ycięstwem  w ładzy ludow ej, 
u a k ty w n iła  najszersze rzesze lu d u  pracującego. Do 
samych ty lk o  k o m is ji w yborczych w c iągnię to  prze­
szło 100 tysięcy osób. D z ies ią tk i tysięcy obyw ate li 
p racow a ły  w charakterze  ag ita to rów  i propagan- 
dystów .

Na zebraniach i konferencjach, na spotkaniach 
kandyda tów  z w yborcam i, ja k  rów n ież na łamach 
p rasy poddawano k ry tyce  działalność rad narodo­
w ych  w  ich dotychczasowym  składzie oraz dzia­
ła lność n iek tó rych  deputow anych K ry ty k a  ze 
s tro n y  w ybo rców  u ja w n iła  szereg niedociągnięć 
w  p racy rad narodow ych, n iek tó rych  k ie row n ików  
rad narodow ych, w ie lu  członków p a rtii N ie ulega 
w ą tp liw o śc i, że w p łyn ie  to w jeszczę w iększym  
s topn iu  na um ocnien ie  rad narodow ych, na umoc­
n ien ie  sojuszu klasy robotn iczej z chłopstwem  pra­
cującym . na zacieśnienie pa trio tyczne j jedności 
naszego narodu.

Zaufan ie , ja k ie  ca ły naród okazał p a rt ii kom u­
n is tyczne j i  rządow i ludow em u z towarzyszem  
W y łko  C zerwenkow em  na czele, jest now ym  w k ła ­
dem w budowę podstaw socjalizm u w  naszym k ra ­
ju , jes t potężnym  prze jaw em  w o li naszego narodu, 
k tó ry  zdecydowany jest rów nież w przyszłości k ro ­
czyć w  obozie poko ju , dem okrac ji i  socjalizm u, 
um acniać życioda jną przy jaźń bułgarsko-radziecką 
craz p rzy jaźń  ze w szys tk im i narodam i dem okra­
tycznym i — pod wodza naszego genialnego nau­
czyciela i  ojca, w ie lk iego  Sta lina.

D y m itr  D im ow

P r i e q f q d  u s t a u t t d a i M s t u j a

(Dz. U. N r  48 —  52 i M  P N r A —  104, 105) 

S P R A W Y  O R G A N IZ A C Y J N E  

Terenow e jednostki kon tro li państw ow ej —  o rg a n i-
,3 Cĵ . Ic . J zakres d z ia ła n ia  o k re ś li ło  rozporządzen ie  R a­
m i Z 9  X I I  1952 r „  k tó re  us ta la , że te re n o w y -
w  sk ład  , „ Sr a.J^ k o n tro l i  p a ń s tw o w e j są w chodzące  

p o ło w  k o n t ro l i  p a ń s tw o w e j: 1) te re n o w e  gru-^

p y  k o n tro l i  p a ń s tw o w e j, 2) spec ja lne  g™ py k o m ro li 
p a ń s tw o w e j, k tó re  w y k o n u ją  k o n l io ę  P „ k fp d ó w
g o ln ie  w ażnych  d la  gospodark i no rodow e j «1W * o w
p rze m ys ło w ych  i b u d o w li. W ym ie n io ne  łe d n ^ d u c W
n iz a c y jn e  tw o rz y  M in is te r  K o n  no , Na czele grup  
rzeczo w y  i te ry to r ia ln y  zakres
s to ją  k ie ro w n ic y  m ia n o w a n i prz  ‘ ~ , 34 j l
a p o d le g li d y re k to ro m  zespo łów  (Dz.U. N r  52/52 poz. ¿41)
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Orzeczenia i zarządzenia kontroli państwowej —  po­
s tę p ow an ie  dotyczące ich  w y d a w a n ia  w  sp ra w a ch  o od ­
szkodow an ie , w  celu zapobieżen ia  szkodzie  lu b  w y m ie ­
rzen ia  k a ry  d y s c y p lin a rn e j o k re ś la  rozporządzen ie  R ady  
M in is t ró w  z 9.X I I .  1952 r.

O rzeczen ie  o  odszko do w a n iu  w y d a je  się w  szczegól­
ności w  p rzyp a d ka ch : 1) naruszen ia  u s ta lo nych  e ta tó w  
lu b  p rzep isów  o zaszeregow an iu  i s ta w ka ch  w y n a g ro ­
dzen ia . 2) sprzeczne j z o b o w ią z u ją c y m i p rzep isam i w y ­
p ła ty  p re m ii, nagród  lu b  in n y c h  w yn a g rodzeń , 3) p o k ry ­
c ia  z fu n du szó w  je d n o s tk i k o n tro lo w a n e j k a r  i g rzy ­
w ie n , na łożonych  przez w ła ś c iw e  o rgana  na p ra c o w n i­
ka te j je d n o s tk i w  z w ią zku  z jego  pracą (np. z pow odu  
n a ruszen ia  p rzep isów  s a n ita rn y c h , p o rzą d ko w ych , tech ­
n iczn ych  itp .), 4) na łożen ia  na je d n o s tkę  k o n tro lo w a n ą  
o b o w ią zku  za p ła ty  odsetek, k a r  u m o w n y c h , pos to jow ego  
itp . sa n kc ji fin a n s o w y c h . 5) n ie p o d jęc ia  w  te rm in ie  
k r o k ó w  n ie z b ę d n y c h  do te rm in o w e g o  śc ią g n ię c ia  na leż­
ności p rz y s łu g u ją c e j jednostce  k o n tro lo w a n e j (z ty tu łu  
d o s ta w  i us ług , u d z ie lo n ych  za liczek  itp .), je że li w s k u ­
te k  tego należność ta u leg ła  p rze d a w n ie n iu , p re k lu z ji 
a lb o  sta ła  się n ieśc iąga lna . 6) w  in n y c h  p rzyp a d ka ch , 
gdy szkoda p o w sta ła  w s k u te k  sprzecznego z p ra w e m  
za w in io n e g o  d z ia ła n ia  łu b  zan iechan ia  ze s tro n y  p ra ­
c o w n ik a . (Dz U N r  52/52, poz. 342).

F IN A N S E , B U D Ż E T , P O D A T K I
Budżet państw a —  try b  u c h w a la n ia  i w y k o n y w a n ia  

u n o rm o w a ła  ustaw a  z 17.X I I . 1952 r., k tó ra  zosta ła  
obsze rn ie  o m ó w ion a  w  a r ty k u le  w s tę p n ym  „R a d v  N a­
ro d o w e j“  N r  1 z 1.1.1953 r  (Dz U  N r  50/52. poz 334).

Podatek od wynagrodzeń —  rozporządzen ie  M in is tra  
F ina n só w  z 5 1.1953 r. o b n iż y ło  ska lę  pod a tko w ą , k tó ra  
obecnie  od n a jn iższe j g ru p y  w yn a g rodzen ia  —  od 411 z ł 
do 450 zł — w vn o s i 0.9%, a p rzy  n a jw yższych  sięga 
21.5% (D z ' U N r 1. poz. 1).

O tw arcie  rachunków budżetowych na 1953 r. i za- 
kończen e roku  budże tow ego  1952 r. —  o kreś la  zarzą­
dzenie  M in is tra  F ina n só w  z 13.X II.1952 r. (M  P N r  
A-105 52. poz. 1331).

Inw estycje lim itow e —  przep isy  dotyczące zasad ic h  
f in a n s o w a n ia  oraz f in a n s o w a n ia  d z ia ła ln o śc i przedsię­
b io rs tw  w y k o n a w s tw a  in w e s ty c y jn e g o  zosta ły  zm ie n io ­
ne zarządzen iem  P rzew odn iczącego P K P G  i M in is tra  
F ina n só w  z 8 X 1952 r  (M  P N r A-105 poz. 1629).

Norm y szacunkowe —  d la  n ie ruchom ośc i n a b y w a ­
n ych  w celu re a liz a c ji na ro d o w ych  p la n ó w  gospodar­
czych usta la  rozporządzen ie  R ady M in is tró w  z 28.X I .  
1952 r. N ow e rozporządzen ie  zaw ie ra  in s tru k c ję  w  sp ra ­
w ie  u s ta le n ia  w a rto śc i zas iew ów , u p ra w  i p lo n ó w  (Dz 
U  N r  52 52. poz. 339).

Tryb  w ypłaty  odszkodowania —  za w yw łaszczone  
n ie ru ch o m o śc i ok re ś la  rozoorządzen ie  Radv M in is tró w  
z 28 .X I.1952 r. (D z . U. N r  52'52 poz. 340).

Odszkodowanie z tytułu ograniczeń — w p ro w a d zo ­
n ych  na obszarach uznanych  za szczególnie w ażne d la  
o b ro n y  k ra ju  — zasady jego p rzyzn a w a n ia  o raz postę­
p o w a n ie  w  tych  sp raw ach  o k re ś lą  rozporządzen ie  R ady  
M in is tró w  z 9 X I I .  1952 r. W sp raw ach  tych  o rz e k a ją  
p re zyd ia  PRN po w y s łu c h a n iu  o p in ii rzeczoznaw ców  
(D z  U. N r  49 52 poz. 328).

Środki trw a łe  — za liczen ie  ś ro d kó w  trw a ły c h  n o r­
m u je  u ch w a ła  P re zyd iu m  Rządu z 28.X I . 1952 r  (M  P 
N r  A - 104. poz. 1615).

Plany pokrycia finansowego inw estycji na 1953 r. —
zasady i t r v b  a k tu a liz a c ji o raz w stępne  za tw ie rd z a n ie  
p la n ó w  n o rm u je  zarządzen ie  M in is tra  F ina n só w  z 21.X I .  
1952 r .  (M  P N r  A  104 52. poz. 1617).

S P R A W Y  S P O Ł E C Z N O -A D M IN IS T R A C Y J N E
Dowody osobiste —  przep isy  w yko n a w cze  do p rzep i­

sów  d e k re tu  o dow odach osob is tych  zaw ie ra  rozpo rzą ­
dzen ie  Prezesa Rady M in is tró w  i M in is tra  Bezpieczeń­
s tw a  P u b lic zn e g o  z 1 5 .X II.1952  r. (D z  U  N r  49 52, 
poz. 329).

O płaty w sprawach dowodów osobistych — normu­
je rozporządzenie M inistra Bezpieczeństwa Publicznego 
i  M in is tra  Finansów (Dz. U. N r  51/52, poz. 338).

.  R O L N IC T W O

O bow iązkow e dostawy zw ierząt rzeźnych —  p rz e p i­
sy  u s ta w y  z 15.11.1952 r .  u le g ły  częśc iow e j z m ia n ie . 
R ozsze rzono  za k re s  u lg  i z w o ln ie ń  od o b o w ią z ­
k u  d o s ta w  u s ta la ją c , że n ie  p o d le g a ją  o b o w ią z k o ­
w i dos taw  gospodars tw a  należące do tu c z a m i o k rę g o ­
w y c h  z a k ła d ó w  tuczu  p rzem ysłow ego , do o d d z ia łó w  
zaopa trzen ia  robo tn iczego , s z p ita li, s a n a to r ió w , szkó ł 
p a ń s tw o w y c h  o raz za k ła d ó w  o p ie ku ńczych  i w y c h o w a w ­
czych. G ospoda rs tw om , k tó ry c h  g ru n ty  o rne , łą k i lu a  
p a s tw iska  V  i V I k la sy  s ta n o w ią  co n a jm n ie j 30%  
obszaru  u ż y tk ó w  ro ln y c h , obn iża  się w ysokość d o s ta w :
1) o 20% , o i le  s ta n o w ią  one od  30 do 40% ogó lnego  
o b sza ru  u ż y tk ó w , 2 ) o 30% , o i le  s ta n o w ią  one od 40 d o  

50%  u ż y tk ó w , 3) o 40%. o i le  s ta n o w ią  one p o w y ż e j 
50% u ży tkó w . P onad to  w p ro w a d zo n o  m oż liw o ść  za m ia ­
n y  dos taw  z w ie rz ą t na dostaw ę  in n y c h  a r ty k u łó w  r o l­
n y c h , k tó re  o k re ś li R ada M in is t ró w .  W reszc ie  u p o w a ż ­
n io n o  R adę M in is t ró w  do o k re ś le n ia : 1) u lg  i  z w o ln ie ń  
gospodars tw  ro ln y c h  od o b o w ią zko w ych  dostaw , p rz y ­
s łu g u ją cych  z ty tu łu - zagospodarow an ia  o d ło g ów ,
2) zasad tw o rz e n ia  funduszu  nagród  na cele p re m io w a ­
n ia  a k c ji d o s taw  o raz 3) zasady p rz y z n a w a n ia  na g ró d  
(Dz. U N r  48-52, poz. 318).

Dostawy zw ierząt przez indyw idualne  gospodarstwa —
p rze p isy  w yko n a w cze  częściow o zos ta ły  zm ie n ion e  roz ­
porządzen iem  R ady M in is tćóW  z 10 .X II.52  r. W szcze­
gó lnośc i zosta ły  zm ie n ion e  n o rm y  d o s ta w  o b o w ią z k o ­
w ych . O becn ie  d la  poszczególnych p o w ia tó w  w ynoszą  
one od 27 kg do  50 kg od 1 ha u ż y tk ó w  ro ln ych . N o rm y  
zo s ta ły  b a rd z ie j z różn icow ane . Co do sposobu w y ­
ko n a n ia  d o s taw  w p row ad zo n o  m oż liw o śc i d o s ta w ia n ia  
w e łn y  ow cze j zam iast z w ie rz ą t rzeźnych przez gospo­
d a rs tw a  do 2 ha zam iast ca łości dostaw , a przez w ię k ­
sze gospodars tw a  w  g ran ica ch  30% dostaw . 100 g ra m ó w  
w e łn y  zalicza się za 1 kg  żyw ca. G ospodars tw a , w  k tó ­
ry c h  łą k i i p a s tw iska  s ta n o w ią  n a jm n ie j 50%' obszaru  
u ż y tk ó w , sp e c ja lizu ją ce  się w  h o d o w li okreś lonego  ga­
tu n k u  z w ie rz ą t, m ogą na p o d s ta w ie  ze zw o le n ia  o rg a n u  . 
us ta la ją ceg o  w ysokość d o s taw  w yko n a ć  o b o w ią ze k  
d o s ta w y  w  d o w o ln ych  rodza jach  zw ie rzą t rzeźnych . 
G ospoda rs tw a  do  5 ha u ży tkó w , sp e c ja lizu ją ce  się w  h o -  
d o w li d ro b iu , w  tym że  try b ie  m ogą w yko n a ć  d o s ta w y  
w  d ro b iu . W tych  p rzypa d ka ch , gdy gospodars tw a ro ln e  
n ie  w y k o n a ły  w  całości obo w ią zku  dostaw , a część n ie , 
w y k o n a n a  m e p rzekracza  15 kg ż y w e j w ag i trz o d y  . 
c h le w n e j, m ogą one w yko n a ć  pozosta łą część d o s taw  
przez: l )  łączne w y k o n a n ie  dostaw  (dotychczas b y ło  to  
dozw o lone, gdy o bow iązek  dos taw y  d la  1 uczestn ika  n ie  
p rze k ra cza ł 100 kg), 2) dostaw ę  dow o lnego  rod za ju  
z w ie rz ą t rzeźnych , d ro b iu  lu b  w e łn y . Is to tn ą  zm ianę  
s ta n o w i z w o ln ie n ie  od o b o w ią zku  dostaw  z obszaru  
o d ło g ó w  p rzyd z ie lo n ych  d o  zagospodarow an ia . W reszcie  
n o w e  rozporządzen ie  p rz e w id u je  u tw o rze n ie  fu n du szu  
na g ró d  na cele p re m io w a n ia  o b o w ią zko w ych  dos taw . 
N a g ro d y  będą p rzyzn a w a n e  przez Prezesa C e n tra ln e g o  
U rzędu  S ku p u  i K o n tra k ta c ji :  1) g m ino m  i g rom adom  
p rzo d u ją cym  w  w y k o n a n iu  dos taw  —  na ich  cele k u ltu ­
ra ln o -o ś w ia to w e , 2) osobom  w y ró ż n ia ją c y m  się w  a k c ji 
o b o w ią z k o w y c h  do s taw  zw ie rzą t rzeźnych  oraz p rzy  
o rg a n iz o w a n iu  i  n a d z o ro w a n iu  te j a k c j i  (D z  U  N r  
48/52, poz. 321).

Dostawy zw ierząt rzeźnych przez gospodarstwa uspo­
łecznione — rozporządzen ie  R ady M in is tró w  z 10 .IX . 
1952 r. z m ie n iło  częściow o przep isy  do tychczas w  te j 
m ie rze  obow iązu jące . W szczególności zos ta ły  podn ies io ­
ne n o rm y  o b o w ią zko w ych  dostaw  d la  gospoda rs tw  
uspo łeczn ionych  z w y ją tk ie m  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , 
P o nad to  w szys tk ie  uspo łeczn ione  gospodarstw a ro lne , 
s p e c ja lizu ją ce  się w  h o d o w li okreś lonego  rod za ju  z w ie ­
rz ą t mogą za zezw o len iem  o rg a n ó w  w y m ie rz a ją c y c h  
w ysokość dostaw  w yko n a ć  o b o w ą z e k  dostaw  w  d o w o l­
n y c h  ro d z a ja c h  z w ie rz ą t rz e ź n y c h  (D z . U  N r  48 52 
poz. 322).

Obow iązkow e dostawy m leka —  przep isy  u s ta w y  
z 24 k w ie tn ia  1952 ro k u  u le g ły  częśc iow e j zm ia n ie ,
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W  szczególności rozszerzono zakres u lg  i zw o ln ie ń . 
U s ta lo n o , że w o ln e  są od o b o w ią zku  dos taw  gospodar­
s tw a  należące do o k rę g o w ych  za k ła d ó w  tuczu  p rze m y­
słow ego. do  o d d z ia łó w  zaopa trzen ia  robo tn iczego , szp i­
ta l i .  sa n a to r ió w , szkó ł p a ń s tw ow ych  o raz z a k ła d ó w  
o p ie ku ńczych  i w ych o w a w czych . R ów n ież p rz e w id z ia n o  
szersze u lg i w  dos taw ach  d la  gospodars tw , je ż e li ich  po­
siadacze m a ją  na u trz y m a n iu  t ro je  lu b  w ię c e j dz iec i 
p o n iże j 14 la t. W reszcie  gospoda rs tw a , k tó ry c h  g ru n ty  
o rn e . łą k i lu b  p a s tw iska  V  i V I  k la s y  s ta n o w ią  n a j­
m n ie j 30% ogó lnego obszaru  u ż y tk ó w , k o rz y s ta ją  z o b n i­
żen ia  w ysokośc i o b o w ią zku  dos taw y  m leka  w  te j sam ej 
s k a li,  ja k  to  p rze d s ta w io n o  w  przep isach  o  d o s taw ach  
z w ie rz ą t rzeźnych  (Dz U N r  51 52 poz. 335).

Dostawy m leka przez indyw idualne  gospodarstwa  
roine i  m leczarskie —  do tychczasow e p rzep isy  zos ta ły  
zm ie n io n e  rozpo rządzen iem  Rady M in is tró w  z 28.X I .  
19a2 ro k u  i z 17.X I I . 1952 ro k u . W szczególności u s ta lo ­
n o  n o rm y  o b o w ią zu ją cych  d o s taw  na 1953 ro k . k tó re  
w  p o ró w n a n iu  z n o rm a m i z 1952 ro k u  są niższe p rzy  
p rz e lic z e n iu  ich za c a ły  rok . N ow e  n o rm y  za leżn ie  od 
p o w ia tu  w ynoszą  od 80 l i t r ó w  do 200 l i t r ó w  od 1 ha 
u ż y tk ó w  ro ln y c h . D la  gospoda rs tw  m le cza rsk ich  n o rm a  
w y n o s i 500 l i t r ó w  od 1 k ro w y . Posiadacze m n ie js z y c h  
gospoda rs tw , p o s iada jący  t ro je  dz iec i po n iże j 14 la t  i d o ­
tychczas k o rz y s ta ją c y  ze zm n ie jsze n ia  d o s ta w  o  20%, 
obecn ie  u z y s k u ją  u lg i w  w yso ko śc i 25% w y m ia ru  do-’ 
s ta w . Z w ię kszon e  są też u lg i d la  gospoda rs tw  p ro w a ­
dzących  w y c h ó w  c ie lą t: o  200 l i t r ó w  za każde c ie lę  za- 

w a lif ik o w a n e  do h o d o w li, a o  300 l i t r ó w  za c ie lę  za- 
w a lif i l io w a n e  p rzez u p o w a żn ion e  d o  tego  p rzeds ię ­

b io rs tw o  p ańs tw ow e. P onad to  Prezes C U S iK  m oże 
w  p rzyp a d ka ch  gospodarczo uzasadn ionych  na w n io s e k  
p re z y d iu m  W o j. R N  zarządzić  d la  poszczególnych g m in  
i  g rom ad  lu b  g ru p  gospoda rs tw  ro ln y c h  o b n iżen ie  do­
s ta w  w  g ra n ica ch  do  50% . W  zakończen iu  now e  rozpo­
rządzen ie  s ta n o w i, że na poczet d o s taw  m le k a  m ogą być 
p rz y jm o w a n e : zboże, trzoda  ch lew na , d ró b . ja ja . m as ło  
ose łkow e , m le k o  owcze, w e łn a  ow cza o raz b ryn d za  
ow cza w e d łu g  z a m ie n n ikó w , k tó re  u s ta li Prezes C en­
tra ln e g o  U rzędu S ku p u  i K o n tra k ta c ji  (Dz. U  N r  51/52 
poz. 337), P rzep isy  p rze jśc iow e  zosta ły  u zu p e łn ion e  po­
s ta n o w ie n ie m . że gospodars tw a  p rzydz ie lone  os ied leń ­
com  o raz d z ia łk i p rzyzagrodow e, os ied leńców  w  spó ł­
d z ie ln ia c h  p ro d u k c y jn y c h  są zw o ln io n e  od o b o w ią zku  
d o s taw  m le k a  w  roku . w  k tó ry m  nastąp ił©  o s ied len ie  
o ra z  w  ro k u  nas tęp n ym  (Dz. U  N r 48/52, poz. -319).

Dostaw y m leka przez gospodarstwa uspołecznione 
i  członków spółdzielni produkcyjnych —  stosunek w y ­
sokości o b o w ią zko w ych  dos taw  m leka  gospodars tw  
u sp o łeczn ionych  do  w ysokośc i dostaw  gospodars tw  in ­
d y w id u a ln y c h  zosta ł na 1953 r, te n  sam ja k  w  r. 1952 
i  w yn o s i 50% . G ospoda rs tw a  uspo łecznione n ie  p ro w a ­
dzące gospoda rk i m le czne j m ogą w yko n a ć  ob o w ią ze k  
d o s taw y  m le k a  przez dostaw ę  zbóż, trz o d y  c h le w n e j, 
o w ie c , d ro b iu , ja j  lu b  w e łn y  ow cze j na  w a ru n k a c h  
o k re ś lo n ych  przez Prezesa C e n tra ln e g o  U rzędu S ku p u  
i  K o n tra k ta c ji  (Dz. U  N r  51/52 poz. 336).

Stacje doświadczalne oceny odm ian —  ich  lo k a liz a ­
c ję  d la  poszczególnych w o je w ó d z tw  us ta ła  zarządzenie  
M in is tra  R o ln ic tw a  z 8 .X II.1952  r . (M  P  N r  A-104/52 
poz. 1620).

„ K u r ie r  C o d z ie n n y “  N r  209 w  a r ty ­
k u le  p t. „W ią z a ć  d z ia ła ln o ść  sp ó ł­
d z ie ln i p ra cy  z ra d a m i n a ro d o w y m i“ , 
z w ra c a  uw agę  na fo rm ę  w ią z a n ia  się 
s p ó łd z ie ln i p ra cy  z k o m is ja m i d ro b ­
n e j w y tw ó rc z o ś c i, p o d k re ś la ją c  po­
trze b ę  u d z ia łu  p rz e d s ta w ic ie li spó ł­
d z ie ln i w  posiedzen iach  k o m is ji i  
u d z ia łu  cz ło n k ó w  k o m is ji w  ze b ra ­
n ia c h  s p ó łd z ie ln i czy  częstszych spo t­
k a n ia c h  z za łogam i, pon iew aż w ła ­
ś n ie  za d a n iem  k o m is j i  d ro b n e j w y ­

tw ó rc z o ś c i je s t u trz y m y w a n ie  s iln e j 
w ię z i ze sp ó łd z ie ln ia m i.

O Z A Ł A T W IA N IU  S K A R G  
I  Z A Z A L E Ń  P R Z E Z  P R E Z Y D IA  

R A D  N A R O D O W Y C H

p o d a je  ..Życ ie  B ia ło s to c k ie “  N r  8, 
p isząc, że P rez. W o j. R N  w  B ia ­

ły m s to k u  ro z p a trz y ło  3500 skarg , za­
ża le ń  i w n io s k ó w . W  w y n ik u  z a ła t­
w ia n ia  s łusznych  in te rw e n c ji społe­
czeńs tw a  u s p ra w n io n o  m. in , d z ia ła l­
ność w ie lu  p lacó w e k  spo łecznych 
© raz z l ik w id o w a n o  szereg bo lączek 
życ ia  codziennego ludn o śc i m ia s t i 
Wsi w o je w ó d z tw a .

W  lic zn ych  g rom adach  B ia ło s to c ­
czyzny  zgodnie  z życzen iem  m ie jsco ­
w e j ludn o śc i u tw o rz o n o  w yższe k ia -  

w  szko łach , zo rg a n izo w a n o  św ie - 
i t n  e'n/ila 5 ra w io n o  w ie le  m ostow . d ró g  
s z k a ń c ń w ^  ,n n y m i na w n io se k  m ie - 
s ie m fa tvT k  Sr° m ad y  s ‘< *h y  w  pow . 
c e j t a m  S2Z P° WStaIa p rzy  to tn ie ją -
s iódm a  d la  a b so lw e n tó w  kl3Sa

m S  l u  SZ,k ° ły  w  sąs iedn ie j g ro - 
d le g łę j o 5 k ilo m e tró w . G ro ­

m ada  G iłb o w szczyzn a  w  pow . so ko l­
s k im , k tó re j m ie szkań cy  sam i p rz y *  
g o to w a li b u d yn e k  szko ln y , za o p a tru ­
ją c  go w  p o trz e b n y  sprzę t, m im o  m a ­
łe j ilo śc i u c z n ió w  o trz y m a ła  w ła sn ą  
szko łę  p ods taw ow ą . W s k u te k  in te r ­
w e n c ji c h ło p ó w  z g ro m a d y  Łyse  w  
pow . k o ln e ń s k im  w y re m o n to w a n o  w  
te j g ro m a d z ie  D om  K u ltu r y  o ra z  w y ­
b u d o w a n o  p rzys ta n e k  k o le jo w y .

„S z ta n d a r  L u d u “  N r  1 za m ieśc ił 
a r ty k u ł p t. „Jeszcze le p ie j i  s p ra w ­
n ie j p o w in n y  p ra cow ać re fe ra ty  
s k a rg  i  zażaleń w  pow . łu k o w s k im “ .

Z  a r ty k u łu  d o w ia d u je m y  się. że od 
począ tku  ub. r. do R e fe ra tu  S ka rg  i 
Z aża leń  w p ły n ę ły  364 sp ra w y , z cze­
go z a ła tw io n o  283. N a jw ię c e j zażaleń 
d o ty c z y ło  w y m ia ru  p o d a tkó w , zboża, 
żyw ca , m le k a  o ra z  f ik c y jn e g o  za p i­
s y w a n ia  g ru n tó w . N a jw ię c e j sp ra w  
s k ie ro w a ł R e fe ra t S ka rg  i Zaża leń do 
W y d z ia łu  P o d a tkó w  W ie js k ic h , W y ­
d z ia łu  R o ln ic tw a  i L e ś n ic tw a , P o w ia ­
tow ego  P e łn o m o cn ika  C U S iK . do 
W y d z ia łu  O ś w ia ty  o ra z  W y d z ia łu  
G o sp o d a rk i K o m u n a ln e j i  M ie szka ­
n io w e j.

W y d z ia ł P o d a tk ó w  W ie js k ic h  
o trz y m a ! 35 zażaleń, z k tó ry c h  5 n ie  
zosta ło  dotychczas z a ła tw io n y c h . W y ­
d z ia ł R o ln ic tw a  i  L e ś n ic tw a  na 31 
s p ra w  n ie  z a ła tw ił trzech . Z łe  z a ła t­
w ia  ska rg i K o m is ja  do  W a lk i ze Spe­
k u la c ją  i N a d u życ ia m i w  H a n d lu , 
do  k tó re j s k ie ro w a n o  3 sp ra w y , k tó re  
od k i lk u  m ie s ię cy  leżą n ie za ła tw io n e .

W y d z ia ł O ś w ia ty  P re z y d iu m  P R N  
n ie  zawsze z a ła tw ia  dobrze  sp ra w y , 
d a ją c  często o d p ow ie dź  pow ie rzch o ­
w n ą  i o g ó ln ik o w ą . L e p ie j n a to m ia s t

z a ła tw ia ją  sp ra w y  W y d z ia ł Gospo­
d a r k i  K o m u n a ln e j.  W y d z ia ł B u d o w ­
n ic tw a  i R e fe ra t W o jsko w y .

P re zyd ia  G R N  za m a ło  uśw ia d a ­
m ia ją  m ieszkańców  g rom ady, że 
s k a rg i zgłaszane do p re z y d ió w  G R N  
będą ta k  sam o d o k ła d n ie  i su m ien n ie  
ro z p a try w a n e  i za ła tw ia n e  ja k  s ka rg i 
i  zaża len ia  w n ies ione  np. d o  P rezy­
d iu m  PRN.

K ie ro w n ic y  w y d z ia łó w  i  re fe ra tó w  
P re z y d iu m  P R N  p o w in n i s k ru p u la t­
n ie  p rzestrzegać te rm in o w e g o  za ła t­
w ia n ia  w szys tk ich  ska rg  i zażaleń.

#
O pom ocy p re zyd iu m  ra d y  na rodo ­

w e j w  o rg a n izo w a n iu  spó łdz ie ln i p ro ­
d u k c y jn e j d o w ia d u je m y  się z a r ty k u ­
łu  „G ro m a d y “  N r 2, k tó ra  pisze, że 
do P re zyd iu m  G R N  w  K rzyża n o w ie  
pow . k u tn o w s k ie g o  z w ró c iło  się o po­
m oc w  za łożen iu  sp ó łd z ie ln i p ro d u k ­
c y jn e j 13 ch ło p ó w  m a ło  ¡ ś r e d n io r o l­
n ych  z g ro m ady K rz y ż a n ó w e k  W no­
sząc do  w sp ó ln e j gospodark i. 70 ha 
z iem i, p o s ta n o w ili on i na zeb ran iu  
o rg a n iz a c y jn y m  ro zw in ą ć  w  sw ym  
zespo łow ym  gospodars tw ie  hodow lę  
b yd ła  i trzo d y  ch le w n e j.

W  o s ta tn ich  dn iach  w  w o j. łódz­
k im  p o w s ta ły  3 dalsze spó łdz ie ln ie  
p ro d u k c y jn e , a w  dzies ią tkach  g ro -  
m ad ch ło p i zo rg a n izo w a li .k o m ite ty  
za łożyc ie lsk ie .

P R Z E J A W Y  B IU R O K R A T Y Z M U  
W  P R A C Y  R A D

w ska zu je  „G azeta  B ia ło s to cka “  N r  299 
podając, iż ob. M ic h a ł Poloch, m ie -  
szkan iec g rom ady Suszewo. gm. M i­
ch a łó w  w  p o w ie c ie  b ia ło s to c k im ,
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29 X1.52 r. d w u k ro tn ie  zg łasza ł się 
do  P re zyd iu m  G R N  ce lem  w p ła c e n ia  
p o d a tku  g run tow ego .

P ra co w n ica  tegoż "P re z y d iu m  ob. 
G ry n ie w ic z  m e ch c ia ła  p rz y ją ć  p ie ­
n iędzy . tłum acząc  się b ra k ie m  czasu. 
Ob. G ry n ie w ic z  w y ra z iła  się ró w n ie ż : 
„c o  m i z tych  p ien iędzy  i ta k  p rze ­
cież one n ie  są d la  m n ie “ .

R edakc ja  zapy tu je ,  j a k  na  ten  
p rz e ja w  b iu ro k ra ty z m u  swego p ra ­
c o w n ik a  za reagowało  P re zyd iu m  
G R N  w  M ic h a ło w ie .

P R Z E Z  U P O W S Z E C H N IE N IE  
W IE D Z Y  R O L N IC Z E J  

D O  P O D N IE S IE N IA  P R O D U K C J I 
R O LN E J

W  „G azec ie  P o m o rs k ie j“  N r  6 z 
a r ty k u łu  pt. „U p ow szech n ie n ie  w ie ­
dzy ro ln ic z e j“  d o w ia d u je m y  się, że w  
w a lce  o  postęp naszego ro ln ic tw a  
i pe łn ie jsze  w y k o rz y s ta n ie  m oż liw o śc i 
p ro d u k c y jn y c h  g ospoda rk i c h ło p sk ie j 
pow ażnym  o g n iw e m  je s t system a­
tyczne  u p ow szechn ian ie  w ie d zy  r o l­
n icze j.

S zko len ie  z zakresu  w ie d zy  r o ln i­
czej w  T u rz n ie , pow . to ru ń s k im , t rw a  
ju ż  od 1950 r. Szczególn ie  in te n s y w ­
n ie  p row adzone  je s t ono w  o kres ie  
z im o w y m . A le  i w  porze le tn ie j,  k ie ­
d y  jes t n a w a ł p rac po ln ych , ch ło p i z 
T u rz n a  z n a jd u ją  dosyć czasu, ażeby 
w ys łu ch a ć  pogadank i o now oczesnych 
m etodach  u p ra w y  ro l i  i h o d o w li by­
d ła . Organizatorem  szkolenia w  T u rz ­
nie jest G R N , a w ydatną pomoc w  
organizowaniu zebrań szkoleniowych  
okazuje je j grom adzkie Koło ZSCh, 
k tó re  ob s łu g u je  zeb ran ia  sw o im i w y ­
k ła d o w ca m i. F re k w e n c ja  na zeb ra ­
n ia ch  szko le n io w ych  w  T u rz n ie  się­
ga zawsze p ra w ie  100%.

Chłopi z Turzna  zw rócili sie ostat­
nio z apelem do wszystkich G R N  w  
w oj. pomorskim o organizowanie po­
gadanek i w ykładów  z zakresu w ie ­
dzy ro lniczej

P R E Z Y D IA  R A D  W Z M A G A J Ą  
K O N T R A K T A C J Ę  W  R O L N IC T W IE

„Z y c ie  C zęstochow y“  N r  2 poda­
je , że w  pow . w ie lu ń s k im  w yk o n a n o  
p lan  k o n tra k ta c ji b yd ła  w  159%.

W  ro k u  b ieżącym  W y d z ia ł R o ln ic ­

tw a  i L e ś n ic tw a  P re zyd iu m  P R N  w  
W ie lu n iu  p ro w a d z i w  pow . w ie lu ń ­
s k im  k o n tra k ta c ję  w yso ko  g a tu n k o ­
w ego byd ła  rogatego, w  szczególno­
ści m ło d ych  c ie licze k , k tó re  p rzezna­
cza się d la  PG R i s p ó łd z ie ln i p ro d u k ­
c y jn y c h . H odow cy za k o n tra k to w a ć  
s z tu k i po ocenie k o m is ji o trz y m u j 
w y s o k ie  w ynag rodzen ie , p ra w ie  
100% wyższe od cen ry n k o w y c h .

P lan  k o n tra k ta c ji c ie licze k  w  1952 r ,  
zosta ł w y k o n a n y  w  150%. N ie w ą tp li­
w ie  w  ro ku  1953 k o n tra k ta c ja  ro z w i­
ja ć  się będzie jeszcze p o m y ś ln ie j, 
gdyż ro ln ic y  coraz le p ie j roz u m ie ją , 
ja k ie  da je  ona korzyśc i.

„G ro m a d a “  N r  12 w  a r ty k u le  p t. 
„P rz o d u ją c y  hodow cy trz o d y  c h le w ­
n e j“  pisze, że P re zyd iu m  P R N  w  Ra­
d o m iu  co ro k  o rg a n izu je  pokazy ho­
d o w li.  na k tó ry c h  n a jle p s i h o d o w cy  
o trz y m u ją  nagrody. P okazy te są 
na jlepszą  p o p u la ryza c ją  h o d o w li 
w śród  ro ln ik ó w .

O s ta tn io  P re zyd iu m  P R N  z a k u p iło  
z k re d y tó w  in w e s ty c y jn y c h  10 m a­
c io r  rasow ych , p rzyd z ie la ją c  je  p rzo ­
d u ją cym  ro ln ik o m , by w  ten sposób 
dopom óc im  w  rozszerzen iu  h o d o w li.

W yaaw ca. Ins ty tu t Prasy „C zy te ln ik "  Redaguje K o m itet. R edakcja: W arszaw a. K ancelaria  Rady Państw a, 
ul. W iejska 6'8. T e l.: 7-59-40, w ew n.: 136 196 248 263 302. G odziny przyjęć: 12 —  14. A d m in is trac ja : R SW

„P rasa“ W arszawa, ui. W iejska 12.

W aru n ki p renu m eraty : k w a rta ln ie  — 7.20 zł, półrocznie —  14.40 zł. rocznie 28.80 zł.

Z am ó w ien ia  i w p ła ty  na p renu m eratę  p rzy jm u ją : najb liższe p laców ki P P K  „R uch", urzędy pocztowe  
________________  oraz listonosze w iejscy.

Drukarnia: RSW „Prasa", Warszawa, ul. Marszałkowska 3/5 4-B-11508
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RADA NARODOWA’ I

P o r o ł l f 'g j » f  ęggit/gafg? yod, red. dr Jerze o o Starościaka

1- Ob. Stanisław Barczyński, 
członek GRN w Jabłonnie, zapy­
tuje, w jak ie j wysokości przysłu­
g u ją  obecnie diety członkom rad 
narodowych w  związku z uchwa­
łą Rady M inistrów z 3 stycz­
nia 1953 r. w  sprawie zniesienia 
bonowego zaopatrzenia, regulacji 
cen, ogólnej podwyżki płac i znie­
sienia ograniczeń w  handlu nad­
w yżkam i produktów rolniczych.

Odpowiedź:

W  zw iązku  z uchw a łą  R ady 
M in is tró w  z 3 stycznia 1953 
ro ku  p rzy jąć  należy, że cz łonkom  
rad  narodow ych  w yko n yw a ją cym  
swe fu n kc je  na te ren ie  m iast bę­
dących siedzibą w o je w ó d zk ich  
rad  narodow ych mogą być p rz y ­
znaw ane d ie ty  w  wysokości n ie  
p rzekracza jące j 21 z ł (np. p rze­
w odniczący k o m is ji PRN, k tó ry  
b ierze udz ia ł w  ko n fe re n c ji w o je ­
w ó d zk ie j przew odniczących ko m i­
s ji, o i le  kon fe renc ja  ta  odby­
w a  się w  siedzib ie W oj. RN, może 
o trzym ać  d ie ty  do w ysokości 
21 zł).

N a tom iast cz łonkom  rad  n a ro ­
dow ych, k tó rzy  w y k o n u ją  swą 
dzia ła lność na pozosta łych te re­
nach państwa, mogą być p rzyzna ­
w ane d ie ty  w  w ysokości n ie  prze­
kracza jące j 18 zł dziennie  (np. 
je ś li ten sam przew odniczący b ie ­
rze u dz ia ł w  ko n fe re n c ji p rze­
w odn iczących k o m is ji na te ren ie  
jedne j z gm in , może o trzym ać 
d ie ty  do wysokości 18 zł, człon­
ko w ie  W oj. RN, je ś li b io rą  udz ia ł 
w  sesji w y ja zd o w e j poza siedzibą 
W oj. RN, rów n ież  m ogą o trzym ać 
d ie ty  do wysokości 18 zł).

C N onkom  ko m is ji p rzys łu g u ją  
d ie ty  w wysokości p rzew idz iane j 
dla członków  rad narodow ych.

W ysokość d ie t usta la w łaśc iw a  
rada narodow a w  drodze uch w a ły .

D ie ty  n ie  p o w in n y  być p rz y ­
znawane w  sposób m echaniczny, 
a p rzy  ich w yp ła ca n iu  pow inna  być 
brana  pod uwagę rzeczyw ista  sy­
tu a c ja  m a te ria ln a  lu b  rzeczy­
w is ty  uszczerbek, ja k i ponosi 
członek rady  narodojwej (członek 
k o m is ji ra d y  narodow e j) w  
zw iązku  z pe łn ien iem  przezeń 
fu n k c ji w radz ie  na rodow e j.

A . S zk la rczyk

2. Prezydium M R N  w  Chojni­
cach zapytuje, do którego refera­
tu należy prowadzenie spraw bud­
żetowych poszczególnych refera­
tów prezydium, przedsiębiorstw i 
zakładów.

O dpow iedź:

W  m yśl tym czasow ych w y ty c z ­
nych  z 5 styczn ia  1951 roku  
dla m ie jsk ich  rad narodow ych  
m ias t n ie s tanow iących p o w ia tów  
i  p rezyd iów  gm innych  rad naro­
dow ych  (ogłoszonych w „R adzie  
N a ro d o w e j“  N r  3 z 1951 r.) — 
w szystk ie  sp raw y  budżetow e p re ­
zyd iu m  m ie js k ie j rady  narodow e j 
m iasta  n ie stanow iącego pow ia tu , 
jego re fe ra tó w , p rzeds ięb io rs tw  i 
zakładów , należą ca łko w ic ie  do 
zakresu dz ia łan ia  re fe ra tu  f in a n ­
sowego.

Z. D ruga

3. Prezydium  PRN  w  Łodzi —  
Rererat Organizacyjny zapytuje, 
czy pracowników zwalnia prezy­
dium PRN, czy też przewodniczą­
cy tego prezydium.

O dpow iedź:

O dpow iedź na postaw ione p y ­
tan ie  da je  § 14 in s tru k c ji N r 2 w  
spraw ie  sk ładu, podzia łu  p racy i  
try b u  dzia łan ia  p rezyd iów  rad 
na rodow ych . (M o n ito r P o lsk i z 
1951 r. N r  72, poz. 930), k tó ra  
s tanow i, że: obsadzanie oraz 
zm iany na stanow iskach k ie ro w ­
niczych łącznie z aw ansow aniem  
p ra co w n ikó w  na stanow iskach 
k ie ro w n iczych  i  rozw iązan iem  z 
n im i s tosunku służbowego (um o­
w y  o pracę), odbyw a się w  p re ­
zyd iach PRN  uchw ałą  p rezy­
d iu m  rady  narodow e j za zgodą 
p re zyd iu m  W oj. RN, z ty m  jednak  
zastrzeżeniem, że obsadzanie 4 
zm iany  na stanow iskach k ie ro w ­
n ik ó w  w yd z ia łó w , zastępców k ie ­
ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  oraz k ie ­
ro w n ik ó w  re fe ra tó w  w  w yd z ia ­
łach finansow ych  i w ydz ia łach  
poda tków  w ie js k ic h  odbyw a się 
uchw a łą  p re zyd iu m  PRN  po uzy­
skan iu  za pośredn ic tw em  prezy­
d iu m  W oj. RN zgody M in is te r­
s tw a  F inansów .

Z m ia n y  na stanow iskach k ie ­
ro w n ik a  i zastępcy k ie ro w n ik a  re ­
fe ra tu  w ojskow ego odbyw ają  się 
w  prezydiach pow ia tow ych  rad 
narodow ych w  porozum ien iu  z 
w łaśc iw ym  w o jsko w ym  kom en- 
dantem  re jonow ym .

Przez stanow isko k ie row n icze  
rozum ie się stanow iska k ie ro w n i­
ków  i zastępców k ie ro w n ik ó w  
w ydz ia łów , oddziałów , sam odziel­
nych  re fe ra tów , inspektorów  oraz 
w izy ta to ró w  i  pod inspekto rów  
szkolnych.

W  spraw ie za trudn ien ia  oraz 
zw a ln ian ia  pozostałych p racow n i­
ków  w  w ydzia łach, oddziałach 1 
re fe ra tach  p rezyd iów  PRN decy­
zje w yda je  przew odniczący lu b  z 
jego upow ażnien ia  członek prezy­
d iu m  nadzoru jący dany w yd z ia ł 
(oddział, re fe ra t).

St. "S łubow ski

4. Prezydium Gm innej Rady 
N -rodow ej w Kiełczygłowie pow. 
wieluńskiego zapytuje, czy grzyw­
ny nakładane w postępowaniu 
karno -  administracyjnym przez 
kolegia orzekające w pływ ają na 
rachunek budżetu terenowego te­
go prezydium, które vvszczyna po­
stępowanie egzekucyjne, czy *ez 
na rachunek budżetu prezydium  
wykonującego karę.

O dpow iedź:

G rzyw n y  orzeczone w  postepo- 
aniu ka rno  - a d m in is tra cy jn ym  
płaca się na rachunek budżetu 
renowego tego prezyd ium  ra d y  
trodow ej, k tó re  w ykonu je  karę. 
W  m yśl § 1 rozporządzenia Ra-
r M in is tró w  z 15. X II .  1951 r.
spraw ie w ykonyw an ia  orzeczeń

nakazów karnych , w ydanych
zez kolegia p rzy  P ^ y d ia c h
d narodow ych (Dz. U. N r b6,
z 456) orzeczenie i nakazy k a r-

w  j o n u je  p rezyd ium  gm innej,
e isk ie i lub  dzie ln icow ej rady

j  3 • w łaściwe w edług rodow ej, w tasciwe
ejsca. zamieszkania ukaraneg .
W edług k la s y fik a c ji budżetów
-enowych na r. 1952 w p ły w y  z
żyw ień zarachow uje się na
Lal 8, rozdzia ł 14.

7. D ruida
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5. Prezydium Gm innej Rady 
Narodowej w  Dominowie, pow. 
Środa Sl., zapytuje, czy zaświad­
czenia wystawiane na żądanie le­
karza wet., stwierdzające, że świ- 
nia przeznaczona do uboju na 
własny użytek jest własnego cho­
wu, podlega opłacie skarbowej w
wysokości 6 zł.

*»

Odpowiedź:

W  m yśl przep isów  dekre tu  z 
3 lu tego 1947 roku  o opłacie 
skarbow ej (Dz. U. z 1951 r. N r 9, 
poz. 73) każde św iadectwo w yda ­
w ane przez te renow y organ je d ­
n o lite j w ładzy  państw ow ej pod­
lega opłacie skarbow ej zas-adniczo 
w  wysokości 6 zł, jeże li dla da- 
nego św iadectw a. n ie  jest p rze w i­
dziana inna staw ka o p ła ty  w y ­
m ien iona w  poz. 3 l it .  c) —  t) 
Części I  Tabe li op ła t skarbow ych, 
stanow iącej za łączn ik do pow o ła ­
nego dekre tu  albo też jeże li 
p rzep isy Części I I  Tabe li op ła t 
skarbow ych  lu b  zarządzeń w yda ­
nych  na podstaw ie przepisów  po­
wołanego dekre tu  n ie  p rze w id u ją  
zw o ln ień  od te j op ła ty, a sprawa 
pob ieran ia  op ła t od danego św ia­
dectwa n ie jes t unorm ow ana 
odrębnym i p rzep isam i p ra w n ym i.

Ponieważ przedm io tow e św ia­
dectwa w ydaw ane przez P rezy­
d iu m  G m inne j Rady N arodow ej 
n ie  są zw oln ione od op ła ty  ska r­
bow ej i n ie ma przepisów  p ra w ­
nych  nakazu jących-pob ie ran ie  od 
tych  św iadectw  opłat specjalnych, 
należy od tych św iadectw  po­
bierać opłatę skarbow ą w w yso­
kości 6 zł zgodnie z poz. 3 lit . b) 
Części I Tabeli op ła t skarbow ych. 
O płatę pobiera się znaczkami 
ska rbow ym i, skasow anym i na 
św iadectw ie.

R. G alster

lu  wspólnego gospodarowania nie 
s ta ją  się w łasnością spó łdzie ln i, 
lecz każdy członek spó łdz ie ln i za­
chow uje praw o w łasności sw o je­
go w k ła d u  gruntow ego oraz p ra ­
wo przekazania go sw o im  spad­
kobiercom .

N ie łączy się w e wspólne go­
spodarstwo udomów m ieszkalnych, 
budynków  niezbędnych każdej ro ­
dzin ie  dla je j gospodarstwa p rz y ­
zagrodowego, podw órza i z iem i 
pod budynkam i oraz d z ia łk i p rz y ­
zagrodow ej W łaścic ie l-spó łdz ie l- 
ca może ty m  m a ją tk iem  roz­
porządzać w ed ług  własnego uzna­
nia.

Ponieważ n ie  ma tak ich  p rze- 
pisów, k tó re  by u p ra w n ia ły  do za­
jęcia m ieszkania w  domu spół­
dz ie lcy bez jego zgody (w  m ie j­
scowościach n ie ob ję tych  pub licz ­
ną gospodarką loka lam i), przeto 
w prow adzen ie  się do m ieszkania 
spółdzie lcy będącego jego w łasno­
ścią może nastąpić ty lk o  na pod­
staw ie um ow y o najem.

M. N ow akow ski

7. Prezydium G R N  Wrocki za­
pytuje, czy PRN będzie miała pod­
stawę do uchylenia uchwały 
G E N  w  sprawie zniesienia w art 
nocnych przeciwpożarowych, je ­
żeli na terenie gminy we wszyst­
kich gromadach w arty przeciw­
pożarowe odbywane są przez sta­
łych, opłacanych stróżów nocnych.

w adzić obow iązek pe łn ien ia  przez 
ludność nocnych w a r t p rzeciw po­
żarow ych i może obow iązek ten 
uchy lić , jeże li us ta ły  w a ru n k i, u -  
zasadniające w prow adzenie  tych  
w a rt.

Wobec tego. zniesienie w a r t 
przeciw pożarow ych n ie może być 
uważane ani za sprzeczne z prze­
p isam i praw a, ani za niezgodne z 
zasadniczą lin ią  po lityk-i pań­
stwa, tym  w ięcej, że § 13 regu la - 
m in u  pe łn ien ia  w a r t p rzec iw po­
żarow ych z 18. V I. 1951 r. N r  
IH -1 -5 -1 0/51 stanow i, że w a r t 
nocnych n ie  należy w prow adzać 
w  tych  m iejscowościach, w  k tó ­
rych  czuwanie nad bezpieczeń­
stwem  pożarow ym  zostało pow ie­
rzone dozorcom nocnym , spe łn ia­
jącym  swe czynności zawodowo i  
odp łatn ie .

Jeżeli w ięc w szystk ie  g rom ady 
m ają zawodowych dozorców noc­
nych, należy uznać, że u trz y m y ­
w anie  obok stróżów zaw odow ych 
w a r i p rzeciw pożarow ych jes t 
zbędne.

Bliższe szczegółowe przep isy o 
w artach  przeciw pożarow ych i re ­
g u la m in y  w a rt można znaleźć w  
książce „Ś w iadczenia  w  naturze  
w  Polsce L u d o w e j“  na str. 102 —  
111.

M. K om a lsk i

G. Członek Spółdzielni Produk­
cyjnej w  Rybocicacli zapytuje, 
czy po wstąpieniu do spółdzielni 
produkc5'jnej zachowuje prawo 
własności swego dwuiifcowego 
mieszkania i czy bez jego zgody 
może się do jego mieszkania 
wprowadzić ym y spółdzielca.

Odpowiedź:

W edług postanow ień . s ta tu to ­
w ych, wniesione do spó łdz ie ln i 
g ru n ty  orne, lasy, n ie u ży tk i w  ce­

Odpowiedź:

PRN w przedstaw ione j sy tuac ji 
nie będzie m ia ła  podstaw do u- 
chylen ia  uchw a ły  GRN we W roc-
kach.

Uzasadnienie:

Zgodnie z § 5 ust. 1 zarządze­
n ia  M in is tra  G ospodarki K om u­
na lne j z 29 .1. 1951 r. w  spraw ie  
obow iązku w spó łdzia łan ia  w  a kc ji 
ra tow n icze j s traży pożarnych 
(M o n ito r P o lsk i N r  A - l l ,  poz. 166) 
w prow adzenie  w a r t nocnych nie 
ma cha rak te ru  obow iązkowego 
(ob liga to ry jnego), lecz ty lk o  po­
m ocniczy (fa k u lta ty w n y ) i jest u - 
zależnione od oceny przez w ła ­
ściwą gm inną radę narodow ą sta­
nu bezpieczeństwa przeciwpoża­
rowego. G m inna rada narodow a 
(m ie jska) może, o ile  szczególne 
w a ru n k i tego w ym agają, w p ro ­

8. Prezydium GRN w  Brzozo­
w ie zapytuje, czy właścicielowi 
samochodir przysługuje odszkodo­
wanie za uszkodzenie samochodu 
W przypadku, gdy uszkodzenie to 
nastąpiło w  związku z wykony­
waniem obowiązkowych usług 
transportowych na cele cgólno -  
gospodarcze (zwózka ziemiopło­
dów z punktów skupu do stacji 
kolejowej) z tyt. ustawy z 5.IX.51.

Odpowiedź:

Zagadnienie odszkodowania za 
uszkodzenie pojazdu samochodo­
wego w  zw iązku z w yko n yw a ­
n iem  obow iązku św iadczenia u -  
sług na cele ogólno -  gospodarcze 
zostało w y jaśn ione w  rozporzą­
dzeniu Rady M in is tró w  z 5. IX .  
1951 r. w  sp ra w ie  św iadczenia 
us ług  transpo rtow ych  na n iek tó re  
cele ogólno - gospodarcze (Dz. U. 
N r  49, poz. 359).

W edług § 6 tego rozporządze­
nia, w  p rzypadku  uszkodzenia,
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zniszczenia lu b  u tra ty  dostarczo- 
neS° po jazdu samochodowego, 
k tó re  nastąp iło  bez w in y  posia­
dacza lu b  k ie ro w cy  pojazdu w  
zw iązku  z w ykonyw an iem  odp ła t­
nych  usług transpo rtow ych  w ra ­
mach nakazanego świadczenia, 
na leży się odszkodowanie.

P rzyznanie  odszkodowania i  u - 
sta lenie jego wysokości następuje 
w  drodze orzeczenia p rezyd ium  
ra d y  narodow ej, k tó re  pow oła ło  
do św iadczenia (PRN, MRN). W y­
danie orzeczenia następuje w  t r y ­
b ie  przepisów  o postępow aniu ad­
m in is tra c y jn y m  na wniosek po­
szkodowanego, złożony w  ciągu 
m iesiąca od dn ia  zw o ln ien ia  po­
jazdu od świadczeń.

Od orzeczenia w  spraw ie  od­
szkodowania n ie służy odw ołan ie  
w  try b ie  postępowania a d m in i­
stracyjnego, ria tom iast s trony  m o­
gą w  ciągu m iesiąca od dn ia  do­
ręczenia tego orzeczenia k ie row ać 
sprawę na drogę sądową, albo 
też na drogę postępow ania a rb i­
trażowego, jeże li należą do jed ­
nostek, k tó rych  spory rozstrzyga­
ją  państw ow e kom is je  a rb itra ­
żowe.

Odszkodowanie w yp łaca  in s ty ­
tu c ja  korzysta jąca z dostarczone­
go pojazdu.

M . N ow akow sk i

10. Prezydium M R N  w Lądku 
Zdroju zapytuje, czy może pozba­
wić przydziału mieszkania na tej 
podstawie, iż jego posiadacz do­
jeżdża do pracy do innej miejsco­
wości.

Odpowiedź:

Na py tan ie  na leży dać odpo­
w iedź negatyw ną. Stosownie do 
art. 6 ust. 2 dekre tu  o pub liczne j 
gospodarce loka lam i (Dz. U. 
N r  36/50, poz. 343) p raw o  p rz y ­
dzia łu  p rzys ługu je  rów n ież oso­
bom za trudn ionym  lu b  pob ie ra ją ­
cym  naukę poza obrębem m iasta 
i  do jeżdżającym  stale do pracy 
lu b  do zakładu naukowego.

T. P o łab ińsk i

U . Prezydium PRN  w M albor­
ku, W ydział Gospodarki Kom u­
nalnej i Mieszkaniowej, zapytuje, 
jak  postąpić z wnioskiem o sprze­
daż domku dwurodzinnego, który  
to wniosek był złożony do byłego 
starostwa i nie został rozpatrzony 
przez Komisję Klasyfikacyjno - 
Szacunkową.

c
l a

?. Prezydium M R N  w  Mińsku 
Mazowieckim zapytuje, czy prze­
rw  art. 3 ustawy z 26.11.1951 r, 
o budynkach i lokalach nowowy- J dowanych łub odbudowanych 
(Dz. U. N r  19, poz. 75) wyłącza- 
jący domki jednorodzinne spod 

nalania przepisów dekretu o pu- 
znej gospodarce lokalami, cd- 

i ' , ' 1 s'<' <?° wszysfkich domków
now  t ? T ych’ czy też ty lko  ^  “ >w.owy]budowanych lub odbudo­
wanych.

O dpow iedź:

Jak  w y n ik a  z b rzm ien ia  ty tu łu  
w spom niane j ustaw y oraz treści 
Przepisów a rt. 1 ust. 1, 3 i 4 
p u n k t 3 te jże ustaw y, spod dzia­
ła n ia  dekre tu  o pub liczne j gospo­
darce lo ka la m i (D z.’ U. N r 36/50, 
poz-. 343) wyłączone są jedyn ie  
dom k i jednorodzinne nowo w y b u ­
dowane łu b  g ru n to w n ie  nap ra ­
w ione  (odbudowane) po 1945 r.

T. P o łab ińsk i

Odpowiedź:

Wobec rozw iązan ia  w spom nia­
nych  k o m is ji przez uchw ałę  P re­
zyd ium  Rządu z 27. IX . 1950 r. 
(M o n ito r P o lsk i A - l  10, poz. 1379) 
uznać należy, iż  obecnie ( t j. do 
c h w ili usta len ia  nowego try b u  
postępowania) w niosek o sprze­
daż dom ku dw urodzinnego nie 
może być rozpatrzony.

T. P o łab ińsk i

12. P rezyd ium  PRN w  M a lb o r­
ku , W ydz ia ł G ospodarki K om u­
n a ln e j i  M ieszkan iow ej, zapytu je , 
czy przepisy dekre tu  o pub licz ­
ne j gospodarce loka lam i (Dz. U. 
N r  36-59, poz. 343) zezwalają 
na przekw ate row an ie  w  p rz y ­
padku, gdy m ieszkanie nie jest 
dostatecznie zaludnione, lecz am - 
fila d o w y  rozk ład  m ieszkania po­
w odu je  trudność we w spó łżyciu  
z obeą osobą.

Odpow iedź:

N a py tan ie  na leży odpow ie­
dzieć negatyw nie . P ow o łany de­
k re t .o pub liczne j gospodarce lo ­
ka la m i zezwala na p rzekw a te ro ­
w an ie  jedyn ie  w  przypadkach

prze ludn ien ia  m ieszkania (art. 8, 
ust. 3) lub  ze względu na ważny 
interes pub liczny  (art. 16 ust. 1).

T. P o łab ińsk i

13. Ob. Franciszek Jakubowski 
z Ostrowa, zatrudniony jako do­
zorca, zapytuje, czy należy mu 
się dodatkowe wynagrodzenie za 
nadliczbowe godziny pracy, w  
których pozostawał do dyspozycji 
pracodawcy.

Odpowiedź:

-Dozorcy zatrudnionem u p rzy  
p iln o w a n iu  m ienia należy się w y ­
nagrodzenie za te .godziny nad­
liczbowe, w k tó rych  pozostawał 
do dyspozycji zakładu pracy i od­
pow iada ł za m ienie poruczone je ­
go pieczy.

Uzasadnienie:

Stosowanie do stanow iska zaję­
tego przez Sąd N ajw yższy (Spra­
wa C 585/50) za czas pracy osób 
zatrudnionych przy pilnowaniu  
uważać należy czas, w  którym te 
osoby pozostają do dyspozycji pra­
codawcy i  podczas którego spo­
czywa na n ich odpowiedzialność 
za pow ierzone ich pieczy m ienie. 
N ie  jest wyłączone zaliczenie do 
czasu p racy dozorcy, s trażn ika  
czy konw o jen ta  godzin ich snu, 
w yw ołanego nieodpartą  potrzebą 
fiz jo log iczną , jeże li pracodawca 
n ie  zapew nił zluzowania tych  
osób we w łaśc iw ym  czasie przez 
innych  p racow ników , a m im o to 
osoby te są przez cały czas za trud­
n ien ia  odpowiedzialne za pow ie­
rzone im  m ienie. Jeżeli dozorca 
pozostawał przez całą dobę do dy­
spozycji pracodawcy i  na jego 
usługach oraz przez całą dobę b y ł 
odpow iedzia lny za powierzone so­
bie m ienie, cała doba musi być 
m u liczona za czas pracy, z czego 
10 lub  12 ’ godzin pracy no rm a l­
nej, a pozostałe godziny jako  
nadliczbowe; odliczeniu z pracy 
dozorcy m óg łby .ulec ty lk o  ten 
czas, w  ciągu którego m ógłby on 
pozostaw ić m ienie bez opieki.

W odniesieniu do osób zajętych 
p rzy  p ilnow an iu  nie można mó­
w ić  o „p ra cy “  w potocznym, w ła ­
ściwym  znaczeniu tego słowa. 
Ustawodawstwo pracy używa tego 
te rm inu  „p raca“  nie ty lk o  dla 
określenia czynności o charakte­
rze p ro d u kcy jn ym  i  us łueow ym ,
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lecz także dla oznaczenia wszel­
k ich  zajęć w yko n yw a n ych  na za­
sadzie um ow y o pracę. Osoba za­
tru d n io n a  p rzy  p iln o w a n iu  nie 
w yko n yw a  żadnej pracy we w ła ­
śc iw ym  tego słowa znaczeniu i z 
p u n k tu  w idzen ia  procesu p ro d u k ­
cyjnego czas je j zajęć jes t bez­
p ro d u k ty w n y  (co n ie  odbiera za­
jęciom  tym  znaczenia użyteczno­
ści). D la tego w odniesieniu do ta ­
k ie j osoby nie można m ów ić  o 
„p o g o to w iu  do p ra cy “  i  o samej 
pracy. T ym  n ie m n ie j osoba taka  
je s t za jęta —  obow iązk iem  je j 
jes t czuwać nad pow ie rzonym  je j 
m ien iem . Zasadniczym  elem en­
tem  „p ra c y “  osoby za trudn ione j 
p rzy  p iln o w a n iu  jest je j odpow ie­
dzialność Wobec pracodaw cy za 
pow ie rzone  je j m ienie.

Ten ch a ra k te r za trudn ien ia  
osób za ję tych p rzy  p iln o w a n iu  
(dozorców, s trażn ików , konw o jen ­
tów ) należy m ieć na uwadze 
p rzy  ocenie, ja k i czas liczony być 
p o w in ie n  im  ja ko  czas p racy.

S. Jeżew ski

14. Józef Kownacki, członek za­
rządu Spółdzielni Produkcyjnej 
w  K rzyw lin ie , zapytuje, czy spół­
dzielnia może udzielać pomocy 
m aterialnej swym członkom w  
przypadkach choroby. K to jest 
powołany do zadecydowania o 
zakresie pomocy.

Odpowiedź:

S pó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  może 
u d z ie lić  pomocy m a te ria ln e j swo­
jem u cz łonkow i w p rzypadku  je ­
go choroby lu b  n iezdolności do 
pracy.

D ecyzję w  te j sp raw ie  p o w in ­
no podjąć ogólne zebranie człon­
kó w  spó łdz ie ln i okreś la jąc wyso­
kość zapomogi w  pieniądzach lub  
p roduktach .

Zapom ogi d la cz łonków  chorych 
lu b  n iezdolnych do pracy mogą 
być udzie lane ty lk o  z funduszu 
społecznego spó łdz ie ln i, w yd z ie la ­
nego corocznie z dochodu spół­
dz ie ln i (5%).

Przypom nieć należy, że człon­
ko w ie  spó łdz ie ln i nie podlegający 
obow iązkow i ubezpieczenia ko­
rzys ta ją  z u lg  na leczenie w  szpi­
ta lu  lub  w  izbach porodow ych.

W edług art. 6 ust. 3 us taw y  o 
p o k ry w a n iu  o p ła t w  szp ita lach 
będących zak ładam i spo łecznym i

s łużby zdrow ia  z 7. IV . 1949 r. w  
b rzm ien iu  zm ien ionym  dekre tem  
z 21. IX  1950 r. (Dz. U N r 44, 
poz. 409) cz łonkow ie  spó łdz ie ln i 
ro ln ic zo -p ro d u kcy jn ych  me pod­
lega jący ubezpieczeniu społeczne­
m u ponoszą op ła ty  u lgow e za le­
czenie w szpita lach lub  w Izbach 
porodow ych  w  wysokości 30% 
o p ła ty  usta lone j d la  szp ita li po­
w ia to w ych  lu b  izb  porodow ych.

M . N ow akow sk i

15. Ob. Jan Kowalewski, czło­
nek Kom isji Gospodarki Kom u­
nalnej i Mieszkaniowej Woj. RN  
we W rocławiu, zapytuje, czy 
członkom Kom isji Gospodarki K o­
m unalnej i Mieszkaniowej rady  
narodowej przysługuje dodatko­
w y pokój dla umożliwienia w y­
konywania prac związanych z 
członkostwem w  komisji.

Odpowiedź:

U dz ia ł w  pracach k o m is ji rady  
na rodow e j n ie  s tanow i podstaw y 
do p rzyd z ia łu  doda tkow e j izby.

Uzasadnienie:

Spraw ę poruszoną ' w  p y ta n iu  
w y ja śn ia  § 3 u ch w a ły  N r 583 Ra­
dy M in is tró w  z 9. V II .  1952 r. w  
spraw ie  doda tkow e j p ow ie rzchn i 
m ieszka lne j (M o n ito r P o lsk i N r 
A -83, poz. 1326), k tó ry  p rze w id u ­
je, że u p ra w n ie n ia  do ko rzys ta ­
n ia  z doda tkow e j pow ie rzchn i 
m ieszka lne j mogą być przyznane 
jedyn ie :

l j  z ty tu łu  szczególnych zasług 
d la  P o lsk i Ludow e j,

2) z ty tu łu  prow adzenia, w  
zw iązku  z pracą zawodową lub  
społeczną, sta łe j tw ó rcze j d z ia ła l­
ności naukow e j, a rtys tyczne j, 
technicznej lub  pub licys tyczne j, 
je ś li dzia ła lność ta w ym aga w y ­
ko nyw an ia  system atycznej p racy  
w  m ieszkaniu,

3) z ty tu łu  za jm ow an ia  szcze­
gó ln ie  odpow iedz ia lnych  stano­
w isk  k ie row n iczych  w p racy za­
w odow e j lub  społecznej,

4) ze względu na stan zdrow ia .
S tosow nie do § 6 w spom nianej

u ch w a ły  za szczególnie odpow ie­
dzia lne  stanow iska k ie row n icze  
(§ 3 p k t. 3) uważa się:

1) w  organach a d m in is tra c ji 
pańs tw ow e j:

a) na szczeblu ce n tra ln ym  —  
stanow iska  d y re k to ró w  departa ­

m entów  oraz stanow iska ró w n o ­
rzędne w m in is te rs tw ach  i urzę­
dach cen tra lnych , ja k  ró w n ie ż  
s tanow iska d y re k to ró w  i naczel­
nych in żyn ie ró w  w  ce n tra ln ych  
zarządach.-

bi na szczeblu w o je w ó d zk im  —  
stanow iska cz łonków  p rezyd iów  
w o jew ódzk ich  rad na rodow ych  
oraz k ie ro w n ik ó w  (dy re k to ró w ) 
urzędów , zakładów  i in s ty tu c ji 
szczebla w o jew ódzkiego bezpo­
średnio  podlegających nacze lnym  
organom  a d m in is tra c ji państw o­
w ej,

c) na szczeblu p o w ia to w ym  —  
stanow iska przewodniczących po­
wiatowych rad narodowych i 
przewodniczących rad narodo­
wych miast stanowiących po­
w iaty;

2) w  aparacie gospodarczym  —  
stanow iska d y re k to ró w  przedsię­
b io rs tw  państw ow ych  i spó łdz ie l­
czych za trudn ia jących  co n a jm n ie j 
500 p ra co w n ikó w  oraz przedsię­
b io rs tw  o szczególnym znaczeniu 
d la  gospodark i narodow e j bez 
w zg lędu  na liczbę za tru d n io n ych  
p ra co w n ikó w . Prezes Rady M in i­
s tró w  na w niosek P rzew odniczą­
cego P aństw ow ej K o m is ji P lano ­
w an ia  Gospodarczego o k re ś li 
p rzeds ięb io rs tw a  o szczególnym  
znaczeniu d la gospodarki na rodo­
w e j. W ty m  sam ym  try b ie  P re ­
zes Rady M in is tró w  może d la  
p rzeds ięb io rs tw  us ta lić  wyk-az 
innych  stanow isk, k tó ry c h  za jm o­
w an ie  u p ra w n ia  do ub iegan ia  się 
o przyznan ie  doda tkow e j po­
w ie rzch n i m ieszka lne j;

3; w  aparacie p o lity czn ym  —  
stanow iska e ta tow ych  p ra co w n i­
ków  szczebla centra lnego, począw­
szy od in s tru k to ra  w y d z ia łu  
w zw yż  i e ta tow ych  k ie ro w n ik ó w  
w yd z ia łó w  ko m ite tó w  szczebla 
w o jew ódzkiego;

4) w  aparacie społecznym  —■ 
stanow iska e ta tow ych  p ra co w n i­
ków  C en tra lne j Rady Z w ią zkó w  
Zaw odow ych  i C entra lnego 
Z w ią zku  Spółdzielczego, począw­
szy od k ie ro w n ik a  w yd z ia łu  
w zw yż, e ta tow ych  przew odniczą­
cych zarządów g łów nych  zw iąz­
ków  zaw odow ych, e ta tow ych  
przew odniczących okręgow ych  ra d  
zw iązków  zaw odow ych, e ta to ­
w ych  k ie ro w n ik ó w  o rg a n iza c ji 
społecznych szczebla cen tra lnego , 

St. S lu b o w sk i


